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„Przyjeżdżamy do was 
w świelnym nastroju" 

mówi prof. Ławrowski 
Artyści Baletu Teatru Wielkiego ZSRR - w Łodzi 

dzl raz już występl>'Wała 11' lJ5ł r. 
I bardzo mile wspomina te ma.• 
sy. 

Spotkanie N. Chruszczowa z dziennikarzami 

WczoraJ o godz. 15 przy jechaH 
do Lodzi artyści. Baletu llloJ>kiew 
&kiego Teatru Wielkiego. Do na­
mego mia.&ta przybyła 96·oS'Ob-O· 
wa grupa z głównym baletmi­
s1Jrolem Teatru Wielkiego prof. 
L. Lawrowskim, dyrygentem A. 
żiurajtisem i dyrektorem Bale­
tu - Golowern. 

W g'odzi·na.ch pQ>Polud.n10>wych 
odbyta się konfere.ncja. prasowa, 
n kt<>rej &potkaliśmy si<; z arty 
stami radzieckimi. Przyjechali 
on.i do nas z Zabrza, gdzii> dali 4 
k<>ncerty. P<>-wodzenie baletu by· 
to tak ogr<>mne, że mle.szcząca 
ponad 2 tys, osób sala wypelnio 
na była do ostatniego miejsca, a 
wielu chętnych nie obcjrz.a.to już 
„ Wielkiego koncertu". 

- z ra.dością - powiedziała u• 
tysUm - przyjecha4am po raz 
drugi do tego miasta. Podczas 
mojego pobyt.u w Pol!>Ce w 1956 il'. 
najlepi.7.e, najmilsize rece>nZje mia. 
lam właśnie w Lodzi. Wśró<ł pa• 
miątek z Pols-ki przec™>wuję tro 
s·kliwie lalkę w stroju ma,-z.owlc­
ckim, którą d<>s·talam wówczas ocl: 
wlównfarzy łódzkich. ak.redytowaQytni przy ONZ 

Jak już tnforni<>waliś my, premier ZSRR Chrumczow 
w dniu 7 bm.. podczas śniadla.nia wYd&nego na jegu 
cześć Vt"Zetz s~·owai1.z:ys:z.c11.ie diziem11ka·r.zY akredytowainych 
przy ONZ, zfożyl <>świadczenie, a 'następnie od,po~"iadat 
na pytania stawi,ane urn przez obecnych. Obecnie gru­
pa prasowa. przy p1"Lewc dn.iczącym Ra.d.v Ministrów 
ZSB.R {>OOaje 1'".Z:CZe!l'óło wo treść oświadczenia Chru­
szcz-O-wa i przel>ieg jego roznwwy z dziennikarza.mi. 

.NOWY JORK (PAP). ·-j Chruszcwwa w imieniu czlon-
~ seTdc·c:.znie premiera ków stowarzyszenia dziennika-

Dodatkowa1produkcja za· przeszło 2 mln. zł 
załogi ZPB im. Mickiewicza 

WYRAZEM POPARCIA 
dla delegacji polski•i 1a XV sesję ONZ 
i dla uczczenia 55 rocznicy Rewolucji 1905 r. 
z każdym clin.iem rośnie ilość ?Jobowią,zań załóg h~d7Jkfoh za­

kla.clów pracy. Taką bowiem f 0;rmę obra,ii roobo-tnLcy naszego 
mia,sfa., 11by zamani.tes!-Ować sw e poparcie dla stanowiska de­
legac,ii polskiej, która od sze rcgu clni dema.skuje na forum 
ONZ rewi:z.jcmistyczne ros.zcze nia. adenauerowskich Niemiec 
zachodnich. W t!'n sp'°·sób również k:ła.sa ro·botnie.za Lod:io.i cze.; 
55 roozn~cę wybuchu Rewolucji 1905 r. 

'Vc:wraj zobowiązania po-dej- kiewicza.. Uchwal{)lll<>, że w 
mowali r<>botnky ZPB im. M.ic- IV kwartale br. zaloga tych za­

kładów wyiprodukuje dodatkvwo 
200 tvs. metrów tkan1t1 na 

Jutro, 10 bm. 
ekspor"t i :zwiększy .równocześ­
niie j.a.ko-ść o 1 proc. w stosun­
ku do pla<nu, co da w efe·kcie 
112 tys. metrów więcej tkanin 
pieni.•szego gatunku. 

rzy i d!z:ękując mu za przyję­
cie zapro.sze.nia, prezes p. Sa.n­
ders, oświadczył: 

:Miałem możność obserwo·.va­
n:a pa.na w ciągu pant tyg<ldni 
po<lic:zas pc.s.ioedzień sesji l!.g:'Oma 
dzooia Ogó1nego NZ, jaik. ró­
wnież wysłuchałem o panu wioe-
1e op<l'Wi.a<lań. Uważam, że mię 
<lzv JXN1em a i:>rasą istnieje coś 
wspólnego. 'l'a.k samo jak m:v, 
lubi pan . tnw .. ,publicLty'• i dl.l­
tego pain się nam podoba. 

Przede W&Z.J''\Stkim Jednak = 
my pana ja.!.;:o w:e-hl6ego rzecz­
nilka idei wspólistnienfa. Z za­
dowoleniem witamy w nas"Łvm 
gro.nie legi), kto prreob1"azil 
ideę wspólistnien.ia w rzec-zywi­
.stość. 

Reprezentujemy rozmai·te 
praekonania pohty=e. p;sze­
my do dzierun.iików i czasop1sm. 
1utb praC1Ujeniy dla rozgłośni ia­
diow_ych reprez€:ll/tujących ba1·­
cl.ro w:elft'ą różnioirodiność poglą­
dów. Jednakże pan.uje wiiród 
nas jaik: najlepszy duch koleżeń 
sbwa. W ten spooób - jak 
pa,n widzi - wspólistn'.enie nie 
jest dla nas problemem. cho­
ciaż być może jest to ba·rdzo 
t.t'u<liny problem dla świata. 
J'edlnakże nie wiemy po pro­

stu, czy zar<J\vno pan, jak i 
inm, oo.i.ąginięo'.e sulkoesy. jeżeli 
chodzi o wcielenie w żyde idei 
-..w,pólistnienr.a w skali śwla-
1.<>wej. A taikże, w ,jaki sposób 
to osią,gnięde. Mamy nadzie­
ję, że może wYjaśn.i nam to pan 
wraz z innym.i ,pi.'Qbleimami. 

stkiego co d<>ko·nuje się w s·kom. 
T>!ikowa.n.ym świecie wspótczc­
smym. Jednak prasa może przy­
czynić się także do dezorlentaeji 
na•rodów, ,ieżeli będzie ona wy­
k.,,rz.ysitywa.na w egoistycznych 
cela<:h określonych kól. 

Obe.tmie ma.cie wiele pracy. XV 
sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
jes·t na.lważniejszą ses.ią od cza­
su zał1>żeni.a Organiza ej.i N aro• 
dów Zjedn·oczonych. Na seSoji t.ej 
ma.Ją być rozpatrzo.ne takie naj· 
ważniejs-ze problemy międzyna ,ro 
dowe, jak ro1'brojenie i całkowi· 
ta likwi:dacja haniebne:go sy5'te­
mu koloniaJneg-0. 

Nic więc 
Ławrowsdi.i 
wstępie: 

dziwnego, 
p1>w1edzial 

że prof. 
nam na 

- Przyjechaliśmy do Łodzi w 
doS1k.onałym nastroju, oczarowani 
przyj~ciem pols•kiej publicz.ności, 
lcti>ra zar6wno w wa.rszaiwic, jalt 
na Sląi>ku witala nas ba.rdzo se,r­
decznie i ol<l.asliiwala gorąco. 

Nl1> widzę lronieczności Uuma- Na pyta.nie, czy g<>ścic radzicc­
czenia wam, że problem ten, po- cy oglądali w Polsce jakieś przed 
dobnie jak inne. można rozstrzy- &ta.wie·nia teatralne lub operowe, 
gnąć, o ile i&tnicć będzie dobra dyr. Golow wyjaśnił, że zespól w 
wola i chęć ws•półpracy między czasie swego pobytu w Polsce nie 
wszysitkiml kraja.mi w oparci11 o miał ... a'ni Je·dnego wol,ncgo wie­
za.sa.dy pokojoweg<> ws'f)ółis•tnie· czor-· Miały natomiast miejsce 
nia, wyn.e-cz.enia się aktów ag.re spotl<ania z p<>lsl<imi artys•ta.mi. 
s,jl. a także jeśli przestrzegane w Wa•rsizruwie C>dbyło się spotlca­
będą normy prawa mlędzyna.ro- nie z zespołem Opery Warszaw­
dowego. 9kiej, w Instytucie Polsko-Radzie 

JeS'ł rzeczą n.i.e:r.będ,ną. a.by Qr· 1 ck!m - 7. 1trty5'tami Warszawy, 
ga,niza>e.ia Na.ro-dów Zje1l>rtoezo- U\S w Bytomm z zespołem_ tam­
nych uwz.ględ.niala Interesy wszy- tejs~J Opery. Eyl t~ . wlasc.nv1e 
!>1>kich i.stniejących grup państw, ~!>'lOlny k<>n<:ert. G'?•c1c tan~y: 
zarówno tych. które na .Jeżą do I ~1,. bytomscy w<>kal1sc1 ś.P1.ewa11, 
zachod.nich bloków militarnych, 11.as balet O'pery BytomskteJ za­
iatc teź państw socjalistvcZ111ych I p<rezen.tował fra.gment pr.zygoto­
neut.rainy~h. Stw<>rzenl·e o'dpo-1 w;vwa.nego wla1'nie bale.tu radziec 
wiedniej struktury organów roJlo 1 krego „~zl_lra.Jc" ~a.ru!I~na. Po~a 
czy eh ONZ może przyczynić się tym . g~c1e. odw1ed7.1l.1 . z es.poi 
do po.prawv dziąlalnoścł Or~aini- nSl~l'"a , ktory 7~nali JUZ z wy-
zacji Narodów Zjednoczony<:h. stępow w .llfo.;>~w1c. 

Apc·luję do was wszyS'tkfcb. ZnakMnita solistka Teatru Wiei 
byście wyk0<rzV1itali wa.sze pióra .• Jr.lego Olga Lepieszyńska Jc,yt .1uz 
:r.d<>lności i wpJyw:v dla. stwon~- -o raz =wa.rty w Polsce. W Ło· 
nfa. a.tmo~(ery. ldór~. _i:. prz:v.łać 
br,dzie rtzialalności ONZ, wzy„ 
wam wa.9 wszystkich do pi,;ania 

(Dalszy ciąg na str. 2) Z okazji XVI 

Najmłodszą c7.łonkinią z~a: 
je&t J. Riabinkina. Jest ona pl> 
raz pierw5ii1Y w Polsce I po raz 
pierwszy '~ grupie baletowej za 
granicą. Ra.z tylko była w Wie­
dniu, na Międzynarodowym Fest! 
wa:u Mlodzieży. Mówi, że bardzo 
jej się u na.s podoba, suzególnie 
w Warnawie, a my na potwier­
dzenie tych słów S>p-O-S>trzegamy 
przypięty oo l<olnienyka sukien 
ki znacnek - syrenkę wa.rszaw­
sl<". 

l\Iłody, uta.Ientowitny tancen­
M. Liepa zdradza nam w ro-z.mo• 
wie, że grupa męska baletu ma 
przed występa,ml w Lodzi 6'ZA:Ze­
gól'lla tre•mę, jako że jest to mia­
sto o dutej przewadze kobiet. 

M~· dodajmy <>d siebie, te kobie 
ty te będą na pewno bardzo go­
rąco okla.skiwaty artystów. 

A więc w Łod7i dwa występy: 
dziś i jutro, a potem Balet wra­
ca do Warszawy, gdzie da jeszcze 
jeden, pożegnalny koncert w Sali 
Koni;-rcsowej PKiN. Jakie są daJ 
sze plany wyjazdowe Balet.u Te· 
atnt Wielkiego ZSRR? W drugiej 
połowic Us•topa.da i grudniu •<r­
tyści bMYić będą w krajach skan 
dynaws.kich. Prawd.opodobnie wy 
s·tą.pi• t.a,m z baletem Adamsa. 
„Gi~elle" i programem składa· 
nym. 

A więc do zoba.czNtla w niedzie 
lę na estradzie Hali Sportowej 
prz:v 111. Żeromskiego, o godz. 
W.30 i o tej samej porze - w po­
n.iedzialek. 

(T. Woj.) 

• rocznicy MO 

Plenum KŁ PZPR 
Jutro. w poniedziałek, 10 

paidziernik>l br.. o gio.dz. 9, 
w sali I{L PZPR, !Y pi.~tr<>, 
cdbędzfo sit: plen.an1r i.m­
&ledzenie KomH etu Loozkie­
go PZrR.. Tematem 0 brad 
bęctz.ie .• OC<ena pracy ló<l~­
kiej organizacji parliy,jnC'j w 
realizacji uchwał V Plenum 
KC i dialsz.e zada.ni.a w tej 
dziedzfalie'\ 

Na zalrończen:e chcę powie­
d7.Jieć po 1'0&.Y j.siku, o iile moja 

POO'tanowkmo także zmniej- wyi,nowa n:e jest zbyt ~i.a: Z 
.szyć ndpadki o 0,3:5 pr-0c. w • .rerdec:zmie witamy!", 
stosunku do plano~~·anych za- NastE:i!mie Sanders ockla! gl03 

Goście 
dalekiej Kuby 

!ożeń, d·zięki czemu oszczę:l- Jl'N!'lTliero<wi Chru-=wowi. W 
· · t lk Wl•ta.ny okla.skami. premier Łowiczu 

nosc . . n.a samym ?" ·o SUfOWCU N. Chń1JS'1JCIZOW powi>e<:ie.lał: r 
wymesie ponad 5.600 kg. I rinle preze·sle, &Za.nown.l pań- (ÓBSŁ, WŁ.) W dni11 8 bm. w 

. . . stwo, ·to"'.arzyme, prz:vJaclele. . "odzina·ch po.południowv~h d·o Ło W rezulta.cre robow1ązama Cieszę s-ię ze spotkania z wami. " . 
załogi ZPB im.. Mickiewicza 1 •lziennika.rza.m.i, którzy naświetla; wlcza przybyła delegacja słuzby 
wyra,za.ją się pokainą, kwQł:\ Ją pra·cę C>rga.nizacji Nmrodów zdrowia Republiki Kuby: dr J. 
2 332 • zt kl. . •43 t I Zjetino.c11:onyc_h. Cz<;s_to S>J)otykatn R. Macha.do Ventura - min. roro • ,ys. • z oreJ '" y- si z d?:ienn1Ira.rzam1. Wa•on za-
siace stanowić będzie ponadpla-l '"6d Je.st trudny. a.le szlachetny. wia rewolucyjnego rządu k'uban­
noowa akumulacja.. Pra.sa może dopomóc narodom sklego, dr D. Ferna.n.<lez Me•l -

~====~~::::::::==:=-.:::::=::":~-----------------·!..:w~e~"~'l~a~ś:!ciwym Zt"OZttmienl'll wszy- szer siużby zdrowia rewolu-
cyjnych sił zbroJnych, prze-

Sąd Najwyższy oddalił 
rewizję nadzwyczajną prokuratora generalnego PRL 
w sprawie Kazimierza Tarwida1g~izm1e .=a.rłej Ter.esy :ar-

w1d, g<lyz Io w P-O'W1ąZa'llm z 
W AR SZA WA (PAP). _ 8 bm.

1

.sa,dnkzych problemów by Jo za- innymi fak'.am1 mogłaby stc­
Sąd Na jwyilizy w Sikladzie gaodnieme, jaka ilość cyjanku nowić o wm1e K. Tairwida. 
i>iedmi'U s~dziów pod p.rze-.vod- po•tasu :z;najdiowala się w o.r- Tymcza.sem, jak to podkreślił 
111oictwem sędziego s. N. _ J. Są,d Najwyższy, niewybaczal-
Dziowgo n.gloGił wyrok w spra- h / nym blędem śledztwa bylo, iż 
wie Kazimier.za Ta.!"Wi·da, o- Z OSfofniej C Wi i nie izba·dano t.1:eśd ż0lądka 
.skarżonego 0 otrucH~ ż0<ny Te- , zmał·!ej i w związku z tym nie 

Gł - ONZ można· z calą pewnością okreś-
<resy. Sąd Najwyższy w. SWj'~ osowan1e w Jić il""ci cyi'anlw w orgall"l;zmie obcc11ym pos.z.e<rz0>nym sKladzi.e ~ 
:rozpatrywał <rewi z.ję nad·ZWY'"f d Terasy Ta,rwid. Ustalenia w tej 
czajną pro.kurnto:ra generaln0.go nO SprOWQ kwesthi Sądu Wojewódzkiego 
P.'R.L 7..aJ(l•i:OIIlą od \\')•ro.ku Sądu •• dla m .• st. Warszawy w czasi<= 
N . h reprezent ch•1n po.przedniego przewodu sądo-a.rw~z.szego (w składzie trze:c ac Jl wego Sąd NajiWy7.szy u znal za 
.sę.dzt?~'l ze stycznia br„ ume- niedootatecz;ne. Obecnie Sąd 

wodniczący Za.M:ą.ctu Gló-w<tego 
Towau;ystwa LekarJ>ltlego, dr J. 
Lopez Sanchez - doradca Minl­
S'terstwa Zdrowia Publiczne.go, 
p:·af. hlstorH medycyny uniwer­
sytetu w Hawanie „raz dr Jl. 

Portilla Sanchez - -prof. urolo­
gii uniwersytetu w Ha.wa.nie. 

Delegacja w towarzyJ>twie wiec 
dyrektora departamentu Mln. 
Zdrowia F. OlęckLego I klerownl 
ka Wydziału Zdrowia Wo.t. RN 
dr J. FrcjdJi.cha zwiedziła s12:pl­
t:t1 miejski w Łowiczu, J.ntcreoo­
Jąc się u~ządzenia.mi i wyposaże­
niem szpitala. 
Na&tę.pnie delegac,la zwiedziła 

Muzeum Lowickie. Bogate zbiory 
muzeum wywarły na czlo.nka.ch 
delega.cji dute wrażenie. 

(Mik.) 

Z okazji XVI rocznicy lst­
n.ienia. Milicji Obywatel­
sk.iej, komenda.fit główny 
MO - genera,I Rysza.ro D<>­
biesza.k, udekoril~va.I zaslu­
ronych mili.cjantów mediala­
mi ,,Za. ofla.rnQŚĆ i odwa­
gę" otiaz wręczył jm na.gro-

dy pieniężne. 
N a 7Jd.;jęciu: na,grodP, otrzy­
muje l>O'r. Ja.nu.sz Bartkow· 

ski z Tarnowa. 
CAF - fot. 8zype1:k-0 

~;~~~~~ 
na projekt pomnika 

J. Marchlewskiego 
Z iil1icja.tywy 8poleczne­

Ko."'l1i tetu Budowy Po­

wmma.wcego K. Tarwida :z za~ NOWY JORli (PAP). w &0botę 
ll'zutu żcmobój,5twa. wle-0zorem (Wedlu;;- nasz.ego c.za- Najwyższy w poozea:zCl'llym skła 

W rewiizji swej proikurafor s-u) Zgromadzenie Ogólne pod~ę· dzie siedmiu sędziów potwjer-
ge<neralny ~·no.;il 0 uchylen.ie Jo dys•.\rnsję nad spraiwą rep.re- d.za pop.I"zedmie stanowisko SN. 
-.n. k . . ze-n•tacji Chin. s d •• ,,ro· u Unt€'\l\rln111iające.go Tair- Wnl<>re<k Kom.i&ji Ogólnej zale- Szereg innych ustaleń • ą. 'u 

300 radzieckich kombatantów 
J ulia.'1a N.aa:chtew­

sk:ego Wydxiał Kultu­
r)' Prezydium Rady J\a­
rodoC•wej m. Lodzi i lla­
rząd l+lówny .h'.ady Arty­
stycz;nej &><kcji Rzeźby 
Związ~u Pol&kich Artystów 
Plas t.vków ogl a.sz.ają ogól•no­
polski korukurs otwarty !'IQ 

ixojokt pomni<ka Jul'ana 
.\fairchlewsk'.ego w ł~odzi . 

'W1da n pr:ze:k~,za1r1ie &prawy Są- C<l.ją·cy nt·er.ozpa:trywan.ie 5'(1ra.wy Wojewódzkiego dla m. st. War­
dowi Na1wyzsze1nu w i:nnvm udziału ChR.L w ONZ zos•tał u· szaiwy, jak np. sp.rawa mocy 
''1ikladzie do ponownego rozl>~- chwa,l0<nY -z.me>ntowa.ną Jl'M:ez mo cyja1n1ku pntaom - zda,n.iem Są­
trzenia. car·~hwa za,ch1>dnie większością. du Najwy'uS\zego _ bvclzi rów-

W cza»ie dwóch dni ro,z.pr,"- Z.a wni<>-»kicm gl1>sowaly 42 dele- .nież wą11phw01ścL Także samo-
WY d l 1 ł d · " ga-c,ie, przedwko 34" zaś 22 dele· . są wys uc 1a .sę z1egu - re- gacje wstrzymały su: <><l glooso- bójstw,o Teresy Tarwid me mo-
ferenta, przemówiei't <>13ka"żv- w1tnfa. że być kategwycZ1111e o.clrzuc-0<n2 
ciela Plllblicmcgo prok. Czesi~- Delega.cja Koo.ga była nloobcc- - tak. jak ro próbo•wali udo-
~- Mareisz, pe:tnomocnika po- na podczas gtooowaAtlia. wodnić oskarżyci.el publicmy i 
Wc:>da cywH1J1eg·o ad1w. J. .Ja.n- pe>tnomo=ik po•woda cywilne-
czewskiego, obrońców: ~·dw. Po' ł 9od „,· ny g·o: Ustalenia biegłych psyC'hia-
a<iw. E. Bieja<ta i - M. Maślacr1ki .,. trow dopuszczają taką możli-
Ol'az replik stron. Sąd Najwyż- Wość, g.dyż samobójstwa zda-
'>zy pe.stanowił ~·ew,izję pre-ku- Ło' dz' tonęła rzają się w okoLlcznościach 
ll'atwa general1J1eg·n PRL po.w~ często zaska;kujących. Tak więc 
stawić bez uwzględnienia, tzn. • i tu nasuwają się wą~pli·wości, 
~tr~'m.ać w mocy wyroik Są~u W Clemnbs' C ,·ach które prawidł-0~vo ocemt w 
b aJwY'Z.~zego z d<nia 12 styczm;, swym poprzednim wyrOiku Są,d /i' uch>:laj'\cy wyrak I instan-j W~raJ . o !l'C<d!!:'<n~e 212.40 t1rtn' Najwyższy. 
dl 1 1.1111Je'\>."ia1Jniający K. Tanvi-, C'2'iW'a•l re Ir\1'a,sta !'<?grążyło s-!ę oa- Tak więc po trzech Ja1.ach 

a. g~~ w c.<0m~coa>eh. Dopl~·iwu W ust,n m . . p'.ą,diu JXi<Lba1\y,-cne :>Josta-ły wEizyst zakvi'tczyla się ootate<:znie spra-
sfanowi. ! u<za.sa<lrne·n.1u po- tcre diom.y trues'Zlka.tn.e, S!lJpttade a wa Ka:zimierza Ta.rwida. Byt 
t : d€<nia Są<i Najwy:is•zy t.o<'«że ul1ce. to jeden z najgl·OŚIIliejS'Zych 

s w1er ził m. dn . t Tfla.mw•a<Je pmestały klUJrsa<W>ać, 
71awarte w t€1Wi~ji z~ z_arzu .Y te!oW::r.j.a prrz;e1•w.a.la n·adaw•H1'c procesów poszlako,wych, jakie 
nej, jaikoby Są<i N na. ,zwyc.zai- prog•~aan1.1 .. o gaclrz. aa za.pa.My „;ę parnięta·ją prawnicy. Dwukrot-
skladzie trz h aJV\ Y.ZSZJ w śr.v:iE.•tła ulsC!Zlne, a o go•j1z. 23.15 nie .>;prawa znalazła się na wo-
mie'l1J1.ie ee sęd.ziow od- św'atło za.błysło, pc111~vmie w m- ka.nd·zie Sądu Wojewódzkiego 

, . . ustalił Pewne 01kol!cz- c;errJ'1'1c1nyich ctz.e.in:.c-a<eh. dla m. st. WaT~,zawy i trzykrot-
no • .,.ci 1 fakty W tej sprawie P1-i:ye<zyiną nag!e.i„awa•ri1 w eliek nie rozpa•tryv.•~ma była przez 
a>raz pommąl n.ie:któ.re materia- tro-.>.n'i by!-0 pcmy,1&0•We o'Clłą.cee- Sąd N . . 
ly dowodowe są · • . nd·e odl~.c<m1l<ów n,3 czycmym u- a.)wyzs.zy. 
ne. ' n1euza..,adn10- rzą.cl!zC11c•u. Wyw.c:ało t<> ziwa.ro:el 'Orzeczeme Są.du Na}wyż.•ze-

Jedn- • ......,, __ „_ . 1 ~!<'!"Cn ·VI po„~aic1 nagl:y.cll. QJem .,, 0 w poszer.z.o.nym iSkla,dzie 
.... „ • "'""'""'"'"'Ych i za- nOtiCi.. ~t oot.ateozne. 

przybywa 
,,11ociągiem 
W okresie, gdy uroczyście ob­

chodz~ć będziemy Dzień M'ojska 
Polskiego = 17 rocznicf) bitwy 
pod I enino - symoolu polsko­
ra.dzicckicgo braterstwa broni 
gościć będzie w naszym krajt; 
300-oso~owa gn1pa radzieckich 
kombatantów, byłych żołnierzy 
i oficerów Armii Radzieckie.i o·­
ra.z byłych partyzantów, k· órzy 
na naszej ziemi walczyli ze 
wspólnym wrogiem. 

Na czele grupy stoją: g'e'Il. Jej'1'. 
Siergiej Sz'<l•tilow, byly czlooek 
Rady Wojoennej I Frontu Ukra.iń 
skiego, a obecnie za.s.tępca prze­
wo<lnk:t.ącego radzieckiego Ko­
mitetu Weteranów Wojny, gen. 
pile Nikola.i Szymanow, b. ci.l-0 
n.el~ Rady Wojennej Wojsk Lol­
nkzych, g:m. mjr Aleksa<nder 
Sa.burow, Boha.toer Związku Ra­
d2lieckiego, znany dowódca od­
d7.i.&.lów partyzanckich oraz pik. 
Nikołaj Prokopiuk, Bohat.er 
7wiązku Ra.dzieckie~o, równ1cz 
ma.ny par-trza.ni. d?.iiś cz.tooek 

do Polsl<i 
przviaźni'' 

Zarządu Towarzystwa Przyjaź- Celem kon<ubrsu jest uzy-
ni Radzioeck·o-Polskiej. ,«kall1ie projektu pomnika, 

Radzi.vccy komba·tanci przyby który sta.nie na Sta.rym łlyn 
wają sp-ecja.lnym „pociągiem ku w I...cdzi, w dzieln'.cy 
przyjaźni". W dniu 10 paździer- najharoziej związanej z im e 
nilka powi·bają ich przedsta wici~· l1liiem wielkiego re'>.rolucj<ni­
Je Lubelszczyzny na granicy - sty. Konkurs d0$l;ępny dl.l. ł 
w Tere~polu, a następnje po wsz.y~tkich, a w sz.czcgól111<>- ł· 
krótkJich postojach w Sledlcach ści d1la rzieibiarzy - cz:łon- ł 
i Białej ?odlaski·ej radzieckich ków ZPAP. Ostateczny tcr-
go ': ci przy\'llita •Warszawa. min ·skla<l.ania prac upływa · 

W cią.gu następnych dwóch dni 10 kwietnia 1961 r. .Miejsce 
rad.7,feccy lcombata.nci wezmą u­
dział w uroczystościach Dnia 
W<>j~ka P0<lsl<icgo na teren,ie p~ac: J',ócJź, Hala ~portowa, 
Warszawy, Lodzi -0.ra.z woje- ul. żeroims<kiego 130. 
wództw warsaa.wskiego i lód!Lkir- Na nal!'rody prrewidziano 
go, po czym autokarami rozJ;idą ] 'O OO 
f9ię na tereny walk 1 Frontu · ' · · O zl, a mianowicie: na 
Ukrai1iskiego. Odwiedzą wo.ie- I nagrodę - 40.000 zł. na II 
wództwa: kieleckie, rzeszowskie, nagrodę _ :l0.000 zł oraz IlI 
krakow~kie. katowickie, opolskie ł nagrooę :_ :!O.OOO zł. pooc>.d­
i wroclawsikie. Gościć będą w 185 l to .przyzna '"'"' 5 · wy~o·zn· i'er·, i miejscowościach. . ~... • 

Pierw5'Ze to - tak Jic,in~ - <>d· po 10.000 zł. 
wiedzlny radzieckich uczestników p 0 za·I<pńci.eniiu korukul"SIU ' 
w~lk o wolność naszego kraju. odibęd'Zie się 1 ma.i·a J.961 !", M1tmy na.dzieję, że nicje·den z 
ni0ch .,, pe""nością spot.ka 8 ,wvrll otwarc:e wysta,wy pr-. 
pol&kich towarzyl!izy broni i Sta· 
r)'c.h prz)'Ja.cl.Q.ł. . , ~'"'"'_.."~'''~~'~~ 

• 



f 

Spotkanie N. Chruszczowa z dziennikarz,ami 
\ 

(Dokończenie ize str. 1) - Pm;e prz.e1woclo ! crz.ący, w mioo'e _ prowadzi już do 7..a• Za•równo p2n tlllba1J. w Nowy>m leCtZll'l.O-iJ)Oll<tyC11:0ym Kwel po-
„ .16!" ó>wo :m •p:z.e mów;cn··u wyg'.·o!i!ZO· ootrz.an:a stosunków. Jon:rn, jak i 'oni praywódcy ra ludnio•wej izadecydOtWat sam na-

""ra.wdy. Niech miliony was.,;ych nrm w ONZ w pcnie·d7;ea1'ek o· '.ta,oż.en:em naszych ptI'C·JX·,q;y- ..:ziec·oy w Moe1kw!e, przeprow1a- ród koreański, życzymy nieza-

Tam stworzono by 11a;\Jardziej 
noi:maJine wa.ru.n:ki dla\ jeg() 

ozvtclników maj'l p•rzed ~o·bą ś··wi•,dczyl pa•n, ż·:> o He se·l<:re- p . dze.J'ście of'cja.!n·e rozmciwy IZ • l ś . . lk wite' wolności 
pra.wL•ziwy 1 rzeczywl&ty obra·l t:icz g<>11t·c2•'ny ONZ n :e ust<;.pi cji jest rozsąci.eic. rag:i.e:ny kierown!J<amd tym.czaisowego wis .o ci I ca· 

0 
l 

· z z2J"1n·c,wa.T1eg" s'.•tno·w!v·rn, w\.' ztago:i:Z-$:I;a na.pięcia nuęo.-zy,rn- rza.du aJgl!!>nldego. Jnwrp1"ebo- ludności Korei polurlniowej, by 
i•rspołc.ze~::iego świata ora?j pro- - '-J • d · k' b l 
blemów, przed którymi wszyscy c:<l-<" ę::o:e oci.PDM":oon!·e l<:cns:o•i: rodo.vego, p:agniem.y pol«>i<>W-.? w<no to w ten sp<:Isób, że riuą.d caly naró korean$ 1 Y pa-
sto!my. wcr:iojc z is:nicją.rej sy~u.aojl. go w.s,i;oi;s:n:en:a, poktOju i przy radz!e.oki u~•1S1je de fac\-0 .rzą.d nem swego loou, swych bo-

,praic;YTANIE KORESPONTh~'?l.'"TA 
AGENCJI UPI SHAPIRO: . Ozy 
st.atu9 quo w Bectionle będlr'.<!> 7l<ł 
cllo-wai!l y do rias1.ępciej kDn ~e-i 

:.·a1 Ha.mma,-,.,l<Joeld o!f,y;'a;d.ca;yl, D alg'ersl<:i. Ozy n:.e ze·c•h.cita~by t 
Dziękuję państwu za uwago,. :ie nie Zr'o:zygnuje ze swyoch o- ,jaź.n'. \' y na•'.C-m.a.!!!t ~oni<.: . ..! t>rn te-51:> s1kc1mn1·tU,\"aĆ i w gac .w. "' 

Teraz ge>tów jestem adp<>wia.dać bciw:~vków. czy mógLby pz•n po sW•<>go p<i.noowa.n;a n.ad na.mi. na.d smcizmgó'nc.ścl pmv'edr11!-ać nnm, P~1i~IE K~~P?J1~:N~~ 
n:i wa~zc pytania. wieclz'-e·ć, jaki wn :•oGc k wy~;qg krajamt .soajali.sLycz.n.ymi i nad J•rf;:'ei pomocy zam'erw.c·e u- ~~~,: T.Ki~'AMIJ~TONA: .• -

PYTANIE KORESPONDENT„ O">!'~c;e lub też zam'eraac'.e wy lu.::\J8 m1i noeut.r<.<ln,ymi. W kon- <l!Z'el!ć na.rod•owi at-gier:·1kiemu w I'C<?,mow·ach z pa.n.e•m Mac.-
~;ING,NC~~i~~i": BROADCA„ c'ągnąi:? , ss•:~wen~ji stcćcie na stan.c•W:.Ci.<U w .i€1:S·o wa.t.ce o n'epc•:>legtość? mill::n,:m, in•k s!ę wydaje. za-

ODP-OWIEDŻ: Te dwa pyta- ;<entynu.u.wania „zimnej woj.ny" ODPOWIEDZ: SJtl,YZnie w.nio- ..,,.c.pc1no·w1ał pnn 2iwol:oie na 
Pan:~ prem'e::ze, czy u.\vaża nia są po:krewn<!, ale nie an.alo-

1
. zao,C"trz.enia st..oiSUnków. ~a- skuje pan tz naszych ISPOl'ko.ń P•<>-~~Mnt przysz!ego roku kcn-

1n:n, że istn'eją ja>kie1kc-lw!0k 

1 

~ i rozmów, że de i'acto Utznaje- fernri'c.i i na s©C<ZY•ciie i s<pec•Ja!l'l.ej 
n.ad'"licje aa os~ą.gn;E.:,c:·~ pc.3\ę;pu g:c2me. . . . s~ainówcie się n.ad l,.Ym, pano- my tymozas-o,vy ri,~d algierski. st·sji zgroma·drZeniia OgólClegro J>O 

w dzie·d.-zin'.e rc1Zbroi·tt1'.a, wzn:m Uo 5~ą ty<:.zy osw1a.dcrwnna pa- wie. Je-.i:el.i n:e zaata~on.1.::c Uwaz'.o.~.·:i. zr·eszlą, że nie tylko objąci.u urzędu przez l'lats.tępcę 
josicze naetąpi z!2•~o>dizen',e ro'.',- n.;i. H.amma.r.9\;;jool<la. że ne X€- I s't; dz:s:aj i nie zrozumioOCie. _te .c." '"'rezyde·nta Flis•!!lnh·owcra. N:e 
n'o roań o;·ez z:n'm zl l<.w"odo- zygntU_J·e ~n z za.1·mow.atn_€1ll. "o. sta· 1 go, J·aK należy, ma1m na<l.2.l'::?J~!. my g.o uznajemy, lecz że czy,ni mó.gt.by po:n pC>wied!Ziiee nam 
w;ire Z01st"2na obo.w;v i nic- " I 1·o wi'ele 1·nnych .kra1·ów świate, b"rd~i·ej '"~~,uo"ot"'O ,,,·~dy 

S .no •.""'·•l,·o, Ja?,;: slvGzeh:;c1c. , \.1· .,~ z·.„~·'·um'.ec:e to J. ut.ro, po::iu.e- =· '' · · --~-~ " „ ' '' ~· 
u.Cnosć. i-:;tn;eją.ce mlQC!Zy I.a- ··~ ~ J ~-' ~ ~ a przede wszyst.kim uznał g.; pai1'1':.:'m zdi1.1;em, pQw!inl'lo od-
n~mf ZjeC:ncczc•ny mL i Zwiąrz- p::zia:nó-v.rjeniu swo:m po-w.'°"L.1:1 waż ilrll02go wyjścja nie ma. . F „ de Gaulle bvć S';ę to spo•tr.<a•n•ie i co nale-
(< em Rad:z"e·ok·m? lem że o dyby pa<n Hammar,q- P:t .<'A'"E l{OHESPONDEN- prezydent . ra·nCJl . ' ża.łoby ria nim rna1p-aM:ze~? 
ODPOWIEDZ: Są·dzę, że zrc- . :1a rl~a;;zal si rycernkimi TA RADIA KAi'.<ADYJ~KIEGO: który na,w~ązat. rokowa1'.'a IZ ODPOWIEDŹ: Tak, to praw-

. 'z! . m• · kJOh- 0 ·' o;iby ~ Z"J'.rnowa- PoNiecilz:at p.w1, że gló\\l(lyun cel przedstaw.1c1elam1 tego t}mcza- d•zLwa itnf.o.rmaci·a. Gclv. spo•ty-
zygncr.vance z natC et na '."·- cec ami, UG1a•.,; J _, ~k~e nie le•m k.rajow zach-0ct1.C·h w Ken sowego rządu algierskiego. ·11 
żLwcić os:ągnięc:a po•:-ozwme- .nego :sla1'1o•w1.•·.,..a. ~una - . go jest zachowa.nie kcntroli nad . . . d . ;:l 1„ na kalem się :z pat11em Ma.cm1 a-
n1a w s))raw:e rozb::oJenia by- bylein prz,ekon.a.·1Y. ze od.zrn.a•:za aiaJduiącymi się brum s1t•roiw- Juz dawniei 0 .powia a -1!1 nem a spotykaliśmy stę dwu-
lcbv równoznaczne ze s!<aza- s:ę on t.a.!<mi oecham1 l po<l c-~.mi, p1~de ws:qs·~rm nad ~- tego rodzaju. pytania. M?w'~:~ kro't~ie w Nowym Jorku, to w 
r.:em świata 11.a nową WOJTI"' t. .,.lę<l.em pan li<tamm;.r- r«H>m. Jaik moze p~n wzasadi1.ć ze my! ludzie r-a·dzieccy, .'s· I rozmO'Wach zahaczaUśmy o te 

, ~·I ym wz„ " . 1 . oclni to oóiw'.•&odC!Un:e, bio-rąc pod u- pa•tyzu.Jemy z_e wszystk1m1 n~- zairadniemia. 
równO'~,a:czne z .pr_zyzm.an;em .~ikjoold u_z~.s.:idml w ca ei • wa.g~ że uc·an, t-el1 g!ÓIW'ny pro d k l J 1 zący -
s!ę do bezs:1ności lu::iz;. klorz.y 1 moje m111em:l.n1e o nim. diu.kt I<atangi, ;5.,n;eie w św!e- ro. ami 0 orna inymi,_ wa " - Pan Macm.illrnn za,pewnial 
powinni myśleć 

0 
po!wju i 'J'e~az co się tyczy rozst1:zy- c·e w nad!ZJw~.ciz,ajn•e widk'eh 11:1 przeci:i-;ko k~lorn.z.atoirom 0 

mnie, że konforet11cja na szczy-
sbwa-:-7..a.Ć wairuniki potkojo-wego gnięc'a zaga<ltnjenia _wię·k.sizl;r.>c:.ą iio&cla~h, a w<eJne kop:d1rHe_ :u ni~zawislosc_. U?zielallsmy 

1 
b9- cie odbędzie &ię. Zajmowałem 

ws":>ólistnienia. Dlatego leż \.ak- dlVvÓC:h trredch glosów. dy ur.•.1
1
oweJ

7 
l'lOp. w K.na·Cl!Zie, dzie1!1-y u.dzielac w miarę moz- to samo stanowisko, które już 

. • t ' t . . . ·~ l·tó "li zam' "'a1ne. n. ości wszechslrO'Onei _pomocy, ~V\.'e.go czas•u proznd·s'a1w1·l1's'my.· 
ze _tera.z op yom.s>. yczn. :e zapa- Gdyb,v _ro_ z1;h•rz.ygruęc 1·~, o .,~ ,_ ODP.:" Chce "'-'n nairz,ucić mi '· t 1k b -'· p l n J ~· ' -11 z b t z: f:'le w e - ..-- Ja'-"a Y 0 . ę';"_~ie ozy e<:.z: a jesteśmy za kotnferencją na 
truJę, s:ę. na m@_ !WOSC ~CJ.r<;-'ll- ry~ mow:c:.e, Yo pr :Y.l' 1 .\~' swą własną ilrl.terpreta•cię. ·~e dla ludu a~g1erak1ego 

1 
w iego .<:1zczycie !Z tym, żeby rozwiązać 

1men.a_ się . w sp.a w.? 1?'1.oro-1 s?JOsc.ą dwoch tr.wc:.ch ~ 0 3:°, ' kolcm.lza.t01rzy. zagarniają kolonie wa_lc_ e o mepodleglośc, o wol- na niei· iz.a.gadnienie ;za~x;arcia 
Je::ii.a i n:~Jed•Mkrotn;e oswiad- gdyby bylo ono nawet p„zy~"te · u.n.'c-eistwiają lUJdz' po to by 

ttł'l•O.ii .n.a. s21czycie? , 
ODPOWnmź: Zbyt abst.rak.~ 

cyjne pytanie. Po pierwsze --\1 
ozy odbędzie się ta konferen­
cja na szczycie'? Jeśli po.stawie'.: 
sprawę laik, ja1k pan Shapiro, 
to wy;ni.ka iz tegC>, że m.u.sia I bym 
zapewnić o !Zachowaniu s\a.tus 
quo, a nie win.domo przedeż, w 
ja.kim rOlku ó. którego <lrna b•/'" 
dzie konferencja. Ozmaczałob;r 
to, że na wieki po·zostatlliem3" 
bez traktatu pokojo1wego z; 
Niemcami. Jeśli rozumieć tę 
sp1·@wę tak juk my ją rozumie-< 
my, że p.> wybwach prezydooc­
kich odbędzie .się konferencja 
n-a szczycie, to będziemy ściśle 
pl'zestrzegać dat11ego prze-z na6 
stowa. Jeżeli na\Qffiiast stwier­
dzimy brak chęci do zwolania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu, .kraje, które stoją na. 
.stanowisku iko10iec.:mości zawar­
cia t'!'aktatu ,p.otkojowego, zbiorą. 
się i podpiszą tra,klat po·kojo-· 
wy. Wówcw.s reżim okupacyj-• 
ny w Berlit11ie zachod.nlllll :za„ 
końc:zv swój żywot. 

PREZES: Pr.agnąbbyrrn !1'.aJ<oń.> 
ezyć pytanic<m. które nie dot)•­
CtZIY poli.t) '"i. Pytanie _to zad!' .1 e 
tn"zeds~aiwiciel i't'land:l>k1ego dZ::tn 
!rl'l;:a .,Jrlsh Thme-s": czy mogl­
by pan w s.J>()Sób zobo;dą:w1~­
cv powiectzjeć, że w tyim r<-F;<lR 
:wvślec'.e crlJ:owiel<:a n.a orb1tq 
dio-li02i-e-rru;:ką? 

czal~m. że warunkl po temu 
1 
więk.=ścią ~Hl_ ix:oc .. to mz :mtao. :V.móc im i·atk na.i·s~-vbc::ei· ~koi, nooc. traktatu pokojowego rz Niem-

t · d l b - y się - „_ 'J PYTANIE KORESPONDENTA 

1 

cami oiraz wynikający z "teg<> 
18 n:eJą. I to, nie z:_g-0.- zi ; Y?m czyć z ma,rmym życiem doczes- AGENCJI „WORLDWIDE problem Berlitna .zacho<l10iego 

Trudno powiedzieć, na fle wa k:a;i; ro?J';•rzygmęciem. . . . nym i jak na.jszYbciej dotaeć PRESS SERVICE": . •· _ jako wo!mego miasta. Alf! wy-
runki. te doj-rrz.aly obecnie, po- le. zasady . wię~""ZOŚc_i, ktore do ra.ju. . Skoro związek Ra.clz1e.ok1 t.I.< I , . . ::! 
n ··::waż. bieżąca sesja :lgr·oma- o~<reslac:e dwiema t~rnt pr.z:y Pytanie, czs kolotrllzatoirzy m1i~nie l'la•W<>łuje do rozw<>ju s~ną~em rowniez mine zaga· -

ODPOWIEDZ: Jest u 111as dren'a Ogóllwgo };~ ZJbiegla s'ę roz.st,rzyga.nm pcoblemow spr''." przybywają po wr.ain, kobalt, c:z.y I krajów sla.bo romwi.nięt.ych, _to niema. 
h ~1 d-0 przy1ęc a ~·' · czy na.stąpi z jegio str<:ny 71Wi ę- Na tej samej kartce z.najd·uje 

z „ok:.as.om s<i:urmowym'· ·w ży nvc , są w P~ tfll , . _ :' i'_ też diabli wj"""'zą .P<> co, ies~ ksll,enle wr<badow w r>"!mach Pl'? się dru•gie pytat11ie _ w spra-
ciu naDodu ame~,ykań.sk1e:go. wewnąt:z kraJU, k.ed.y rozw.ą dla mrne zupeln;,e dirugo•rzędną gram.u pomo·cy ONZ, ia·k pTZy- . d . . „ 

;\lam na my{.;Ji wybo::y prezy- zywaine są pcobU.emy wewnętrz.: kwestią. Urut11t, że p!'lZybyw.i.- :rzie•kłv to z.rciblć Staoy Zje.dno- wie na 7lWyczaJnei se:SJI Zgro-
l"' konorn'c-z.ne 1 by b 00 · 1 07JCIJ.,e.? madzenia Ogólnego NZ. Istot-

de„c'.t1c. ·w GHA wszys.c:y i>ię nc. ,po ;•;YC'Z!'e'. e ' ' . · · "o ją P> to,_ a. 0 ra. '7'Yw~c . u- .? nie, wy•sunąłem takie zagad.nie-

wiele ludzi, którzy pragną po­
lecieć w przestrzeń kor5micz.ną 
i pr.zygO'to-wują 6i<: do tego-. 

Uważa.my, że lot ten. jestt' 
baroz.o ważny i ma w.idk1e znal 
czende na1UJkciwe. 'Vyślem:v cz.k~ 
wieka w prze<>trreń kosmic~n'ł; 
wtedy, hiedy przygotowane ~­
dą wa.ru.nki. niezbędne dla Je-' 
g0 lo' ów. Kiedy to nasta,,;>i . 
nie mogę p0wiedrzieć. pOUltev{a& 
przede wsz,ystki~. jest to sp~a­
wa ucrum;ych. ~ ieW1elka sz,u­
ka wysiać teraz człowieka w• 
przest-rzefl kosmicmą, ~zą. 
najważ.niejS7,ą j-est sprowav.z1c 
go z powirotem na Ziem;c;. 

teraz tym zajmują ws:zys•ko 1.rune. IutaJ Jednaik. mamy "' dy kolOITT.Ja1ne, uuccyc s"lę :i,ch ODPOWIED1.: W tej sprawie 

l-.~··•· temu '"""dpo~ą,d.k<JWaine i czy.niienia ze. sk0<mpliko'A>a,n.yJn kosztem. niszczyć na.rody ujarz.- niejedn-01krot11ie się wypo•wia.da- nie w rozm.owie e: pat11em Mac-
...,, ,..- i.-1 ~,., dnwy,·n k · · J" B' d · t milla11em. Pan Macmitllain nie 

·,..clitycy, od których zależy r<n:- prov,emam m:"'",iz.ynan11 
.'v' • • m'c!n_y.c'h ra1o_w, . . is.my. . 1erzemy _u zia w u-. 

" ć r.· d 1 t '-"' d l k a m slab negowa.t pożytecrz.ności takiej 
.si.rzygnięcie problemu rozbro.ic: Proszę iPlJ'W~:ż;t;oe wn1·kną . w . .u.1e .v _ko orn2:'1' orzy .,.,.I.gusey ,~ie anm pomocy r JO . u sesji. Przedstawialem już 
n'a, myśla wylączn:e o tym, lei o \ę is.pr.a•w<:. W Jc;'KSzą liczbą g'.e>- ZJ<i.W1Q1 s:ę w. l\.on,go, byJIO i;a~11 rn1zwm1ętym z.a pośredmctwe~ nom to zaga.dnie.nie. p<.­
ry kan.dydait wybrau1y zo.si.in!,~ sów w 0l"gan;za~jti 1\a,ro.:J1y,v ~·nad :!O _rru'l.iQnó'ń'. m1es.zkan-1j ONZ, _ale wolimy do czasu _az UwaQ:amy, po.dobrne jak uwa­
na p:-ezydenta. Jest to .simu\.oo 1,joonocw1nych, kit01ra składa się C'Ow, obe=e z.as. kiedy kolom- ~tanie osiągnięte P?·rozumie- iJałiśmy poprzednio, że rozbro-

ZJ'aw.'•"'~. ponieważ """"'Zy.den- z ,noń.stw :iJn"''~r-.:aljsl vcznych. 5<> .z.atoI'Zy o::!eszii sitam1ąd, po wie I me w. spr_aw. ie _rozb_roiema, po- . . .. ~w ,,,._ •- „~ • d t h jenie to naiwazmeisizy ze 
tem w151tać mo. że ten czy ów cjalistycr.nych i neutralnych, <ly loletnim p0<bycie, liczba lu.dino-

1 

zostac mrnei ~ęcei 1r1a ·0 yc - wszystkkh problemów na od­
p:>litY"k i nie ma to decyd!ująo<!- s.·oor.wja na ra.z:e kraje blc!ku ści nie tylko nie wz.rosla, lecz czasowym poziomie na&zej i;>-0- bywającej się obecnie sesji 
go znacz2 nia <lila problemów· im.peri.alisitycznego, lwlonia1ne- zinrui.ejszyla się bli~l.ro diwukro.- mocy P.O<P:zez ONZ. Z chwilą, Zgromadzenia. Jaik wi·dać, nie 
m!ęct'Z)·nam::!owych, ;a!<.:o i!le J~1t ~- nie. Dla.czegol Czyz.by u Mu- gdy d?Jd~e do pOil'ozumiem~ ma wla·ściwych wairunków do 
to spraiwa wewnęt.rma jedJnego My - kraje socjalistyczne rzynów rodcilo się mn.cej dzie- rozbroiemo~ego, _P?W.S.l'~nte tez t.ego, żeby osiąg.nąć ipo·żytec.zme 
kraju. jes-teśmy dziś w ONZ w mni<:'j ci'I Nie. U niic:h rodzi się w rezu.~ta>c1e n:iozIJwosc za.osz- re.zultaty w \ej kwest.ii. Dlate-

l'ważamy, że t'l"Zeba wszysit- szośCti. J,e,st to joonaJc sytuacja. drz..iec:i. m&e in.aiwet więoej ai:G c~ędzema na nme cele środ: go będzie rzeczą pożyteczną 
ko z.robić. aby ~eM·ruić pokó.i, ulegaja,ea. zmianie: d~lisiaj my u EUit'OpejcZY!ków, aJe są om kO'W pr~ezmacza.ny_ch. dawmei ziw-0.!ainie nadzwyczajnej sesj: 
nie -Olj)U:>wzając irąk, Jeoz kon- jesteśmy w nmiej1>Wliici, a ju- skaz.ani .na wręC!Z nie.0tra::v<lopo- na i'.ZJbro·iem-a,_ czyli. ze będzie.- Zgromadizenia Ogólnego i omó­
t.ynuować wyl•I'Walą waJ'kę o po tro - prwpoowi.adamy to wam dobne, i!lle1Ud7l!l:ie warulllki egzy- my. mo.glł zwiększyc pomoc dla wie,nie na tej 15esji tylko jed­
kojo.we wsipó!i.s\1nie.nie, o ro'l'bro- - w mnJej~ci będ-iieeie wy, stenie.ii i dlLa.~o lclJ. dzieci nie kraJÓW . słabo rozwll!lięt_ych, u- nego :zagadniet11ia - a miano­
ienie, o za,pew111;enie trwałego W koino:.C®wen:cji nlc powi1"l- \.IJt.rzymJLllją się przy życiiu, l<Y.:z zg.adrnai,ąc t,o z lirlnym_i k;aia- wicie za.gad:nienia o.siagn!ęcia 
pc'.mju światowego. niśc1e n.aidu.żywać pnwjś'C!i-O<Wej wymierają, mi. WohI?Y ~edinak udz1elac PO-: porozumiem.ia w .sp'!'awie rO'Z-

W :ziwiązlku z t..ym pra~ął większości. w O::\'Z w oelu na- Alb.o 'Neźmy .A.ul'llbrałijoz:yków. mocy glown:ie 1r1a d.w:istronnei brojenia i ustanowienia kontro-
b;m wyjaśnić jeszcze ieoiną rzucania swyoh decyzji mniej- O!o na Zg·roma.dzeniu .NZ wy- .P<>dk.rstaw:e,, tJ.1 porb ozum.ie:waćt siq li miedzyrnar-odowej nad roo:-

• l' · · · · · ta ""~o ł n }.len · Mó?lb z a-i~m1 s a o rozwm1c: ym1 
ti::::awę. Pra.~ą bym m,rosto.. szosc:, pomewaz, pow ·l"."'°"m, ~,....,.„. !Wa· ~· . ·~ies. . "' . Y . w myśl tego poma.gać im bez- brojeniem. 
wać informację opublikow.::ną n'e jest to pa.rfament. Oma- nam 0coowiedzteć. Jak wy,glą&- ~ t · · Na te.n temat rozmawialem 
w pra.s'e amer:ykańskiej t11ia te- wiamv tu. nie s;i.ra.wy wewn.:itirz l"': histocja zd~bywainia Austra-:- ltfl e~~~,:'~~i· KORESPONDENTA nie tyHw z -pa1nem Macmilla-
mat mojego fij>Ol·kanja z ;pa:nern ne tei;o czy i:nmego kraju, Jec-.z; ln„ .iak k()loni.zatOII'Zy JłO•!owaJi AGENCJI FRANCE PRESSE: nem, ale również z mężami 
:Ylaanullanem.. Ptr~sa nic zu- clyskutujemy nad problemami tam na lutdzi i nitS2X!Zyli :i.IClh jak orgiatn Chtiń•k!ej Pa•rtiti K<Janm:1i stanu itnn)'ch krajów. Ja bym 
p.etn'e ściśle info1mowaia. o międi;ynw:OOowymi, prze61tir/.ega dzikie 21Wieraę!a. I oo.ś takiego s>tycaneJ ._.Z_enm'ne:iip~o" mów uważa.I, że można. zebrać się w 
wy.nilkaich moich sJl()hkań i ir-oz- jąc Slll>Wtere!linoś·ci i zasady me- nazy•wa si<; „cywiliizacją"I po,pa.rl <>p.rne. ze WK>J<lY ~ą me- lutym lub marou. Niektór.zv. 

· · w· : · H · , · '. . ~· Pl'TAN.liE KOREt'lo'ONDEN- Ul'l·ltlrorc1ne, dop_ókl łSltln!eJe s~-0 
mo:v z prermerem . J•ell«CJ ry i~erowa:ma w. ar>ra.wy imny"n TA „COLUMBIA DROADCAS- łeaz.eńsbw<> [<.a1p1ta.Hstycuine t. ze mówią, że być moż,e w kwiet-
tt.nt·I. pa1:i.~. Maarrulda~„. panstw„ TING SYSTEM": Co pań.~.<;m bonn:ba a·~o;;tiowa -. to. „paoi;>ceTo niu - to im bardziej od.powia-

Rz;ec:zyw1s:c1e l["(J(Z:maw11~l!f>my P<m<l<liLo ;pr>aw.ę was, abylic'e 'l'ldaniern. ,C13>i~nąt pm w No- w! ty!ry:s · Cz~ ~ie zecłwial~:: da. Dobrze byloby takie zgro-
o r.<}l;bflO•Jemu. o m<Y;:hw<>sci o- się .poważnie zaL-;.ta.nt01Wili na-d. wym _Jo1~u - z,a1rów1no w Org.a P;~n 1 ,,..;"l<.0<me11ttO\\tać tej IWY'P'D ma.c1zenie rz.woła.ć w Euro.pie. 80 
t'iągru·c.-i ""'ro<ŹU · · t · ' l'l "C!J"ICJ'l Ntairodów Zjećt:1'0<!1lJO W IE~C L ·' • • t 

. " : a ,..-• m1enna w. CJ n~IS!Zą PJ.'()IPO;z'Y'C'ją dotyczącą n;,;h, ja1k i ~ n.Ją? - ODPOWIEDZ: Nie czyta.Iem prn~ent państw ciązy eryto-
~pt.a~1e. Pan ~~a~m.1ll~1n mDw}I, aM;nkbuiry o;.,z. . . . ODPOWIED:e: Drwa!!. mierzy tej ga.zety. Pan czytail, a ja riaLnie ku EUtropie :z uwa-gi na 
ze me naJez.v ..-p.eszyc się, ze :,;wiat ma 3 miharoy m!e- . ,,....;.• . . 1 . • . . mam ikomentować' Czy może swe polożemie geograficzne. Dla 
tl"Zeba ""r?~cze'--c· . b ~t• 0 •. ,~ • , , „- . . . . Ja."""'c i i· osc sw<>J•<)J ,porac.y pe- · , , , t ~wali"b · . b „ ~ '""' . a Y ~N. i~- szikancow. -"'raJe. s<>e1Ja.l1styc:z;i:oe wną okireśl<.~ną .miarą. Rooja111:e pam .sobie wYOtbra1zić m<>Ją sy- ego zapropotn~ ysmy, ze Y 
ne . .?;;1~::?" le}>6ze warunki dla 110?..ą µrzeszlo m1Uard Judz.1. Jo mioli dJa,w.n'ej sąmie teraz ich tuacje? Skoro pan ozytal .niech sesja tfladzwycza.jtna została zw-0 
ZWh;=·•~u1a zau!arua m1ę&;:v ' ·-""ną trz.ec'ą . . · ' , . · ' '· t · k.' d · lana d-0 Ge,newy. Ale, gdyby 

. • . p 
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'lLa '... z!:J.aczy ~zto . .l~ . • '. me maią. W prze,szlosc1 praco- ze pan .... omen u3e, a ie ~ 1a 
pans1iw~m1d.' atn " acm1 'j1 u Nle 1estes.my 1eicunak ludzm1 wałem jałw ślu~·l'Z i mialern przeczvtam, wówcza!S' ja będę uc•ze.st.nicy sesji ze-chciel~ ze-
wa.za. ze :,a . s worrrenia a mo- maloor.kowym.i. i nie b~i<."'!llY określone miernilki .9Wej praoey komen.towat brać się w Zwią·zku Radziec-
sf~::y . :qiufama tr:reba mnieJ na wa.::!2e \11,rywa:żać wszystk~eg'.) Bądozę że nie mmna z.mie:zyĆ PYTANIE KO~ESPONDENTA kim i uc.zynili nam taki za-
w,ęce.i ·J-10 lat, a na ra.z!e le- z dókladin.ością c<> do grama. . .. ' . . . . POł.UD1-'ICWQ-KOREAl'<'SKJEJ s.zczyt, to z .zadowoleniem po-
P'"'i byłoby noWQlać ja:kieś te- z d · · d t ~ , .iakąs okre3loną mUłrą Jlości 1 AGENCJI PRASOWEJ· (przyję wita•libyśmy zgromadzenie w 
ch~i=e. koinis·e rz.€.-w~naw- ,ga zam; snę na J:C, ną. r':~c,ą~ jakości mojej pracy, w rezulta- te na sal! śmiechem): Pal'l•!e pme Mo.s.kwie lub w Leiningradzie. 

. k . J 
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., " Jm,pen.al1styezne pansbv;a J~r>1° cie krótkiego pobytu w Or.gani- wodni·crząteY. czy l'lie p0>wiedz'.ał 
~ow, tóre ZJbada.,Yby te pro- Il.!alne bezą w swych kra,1a'C'h zaojJ .N"arodów ZjedinocZ10nyoh. by pan n•am c-okolwi·e•k -0 ,,.wej 

lerny. mn!~.i. n.iż jooną . t.rzeci~ ~u- J\ Ie powiem jedino _ .k.to my- 'Zlai;n~"~!'eQ P!>d·t~ży do Ko·""'.'. 
',leżeli - jaik to C'ZYll'lią nte· dmo,c1, ale my p(]lw.adrumy. ]>„,,_ śl" , "lik' b ,1 <l _ 'l>ó.nolC1n·,J . J~·k1 cd ima w obe<> 

kt 
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1 
t k' . ~d 1. Ze na.9ze wysi l Y Y a riym momencie ba patń.sl<a per 

orzy - uzależn:ać srie b<;Lirz:<? szę ~airo•zo~ cl _a was a ze l'·' ala remine. ten nie ro1Z1Uillllie te.go dil'óż? Słuszny. 

,TaJk slvszałern, wielce sz.a­
n<JWiw P,rez.es powie<lzia!. ze 
bvlo ·to oota•tnie pvta:n·e. Dla~ 
teg,, niec:h mi wolno będzie po. 
wiedzieć i moje oota.t<nie słowo. 

Przede w.~yslkim pra.gnę po­
diziękować na.„7.emu goopodarZIO­
wi - pr€17;eSOwi stowarzysz.en>.a 
d,zienm.•lka.r:z.y a.kired.y' owa.ny-:h 
przy ON:.1 i . <\rodz, 
.rzys.'lil'? i pri:_yjaeiele, za uwagę 
i · Ż"J'C'Z.YĆ 91.lkcesów w waszej 
pracy. 

Zjed!n-oozmv na.'11.e wysillti W 
walcie o pokój. Ja je.~tem ko.. 
munistą, Nie zdiradzę tajemru­
cy, jeż.eli powiem, że opró::a: 
mnie są tu ta.kże i<nni komu­
niści. widzę ich. Bą tu obecni. 
,Teclinakże wiE,>k.szość tu oboonych 
nie jest komUJni.sitami. W j-e­
dnym pow'mniśmy się z-:;a<lz;ić 
- W tym, ż-e WSZYl9Cy jtCSo! e.«my 
ludźmi. a cztow:ek pragniie życ, 
powtarzam. pol.ą=my na.~ze wy 
siłki w waloe o J;>O'kój. Proble­
my socjalnej i poJi.tycznej or• 
ira.n.fzaej•i spolei':zeństwa i;ą we­
wnęh-;,nymi sp.-awaini każdego 
na-rodu, zaś 15prawa ]:IO'ko,lu 
świa.to~l!'O jes~ wspólnlł s.i,l>ra· 
wą nal'<Klów. 

wniosek 
pr<iblem rozbrojenia. od zła~•>- trzecia. _hra.1e neu~rad.n_e h~z..1 wszystkiego, c<> się dtzieje. ODPOWIEDZ: Nie ro1zumiem, 
c!zen'a napięcia i sl<worroni.-, pr.ze87'.lo Jediną t~.ą •. Jezell Zasialiśmy tu diobre zlairno, pr-0oszę pamów, dlaczego przyje­
atmeisfery zaufania - to muszę chodz1 o n:e. _takze pow1a<l.amy :zfa.mo pol.mju i p!'ZYjaźni. de- 1iścle iz talkim wesołym oży­
wam powie::!z:',3ć, że je3\; to bar- - i _d'1a was JOOna tl"ze:ia. ma.skowaliśmy kłamstwa i 7,a- wieniem pyt•atnie postawio-ue 
dz<;> niebezpjC{'.Z!le st.aiwia1nie s.pra Jezelt ch_<;eci.e :z:ma~o·tYZOl\l\l'<lĆ siewl!liśmy prawdę. '.I cihoćby przez ,pat11a dzientnik!lll'1.a. Wid·o­
wy. Oznacra to prowadzen ie na.~ i Zl!Il•l.!•Stc do roz1w1ązywania nawet poin~tórzy jalk na.i- c.z.nie dlatego, że ten patn ,pocho­
sporrów na temat. co byl0 n'.l.j- µroblemów na n!ier6twnyx:h wa- głośniej krzyczeli, aiby za,gtu- drzi z Kocei .poludniowej. Nie 
piel'w - kura czy jaj:ko. Flą- rualkach, t.Ym suffiYm zm!J.5l•c,e szyć glos )J<l".aM>dy, nie stan:zy widzę powodów do takiej we­
dzę, że d0<tychczas zagaiclm'e:rne n~" do. obro.ny 10aszych _ ltlllere- im na to ga•rola. Prawdy nie solości. Pytanie tego pana trak­
to nie :zio.s;talo jcszCZJe ;roz<;trey- s.ow . .:;1e w di'."Odz.c gł<J1WW<m.1a. mwmia zabić - prawda będz:e tiuję z dużym szacunkiem. 
~n.ętc. 'l'a:k więc, rów•nieri: jeże v;:, O="!'· le<_:z ]JOZ'.l. Org-an1~ac.ią triumfcwać! Kiedy zaś za- WLdzicie, w Kocei poludnio­
li chodzi o o.si:ą.g1n'.ęci'-' porami :Narodow Z3ecllooc;zonych, ~.I· do triumfoje _. n.a to n.eba e:er- wej by! Li Syn Ma.n. W~sti:­
mienia w .k!weslii r=.łJtrl().jenia, t.e~o. . byśmy s1Q op1ei:rut na pltwic czekać. pOtWaliśmy IP'l'Zeclwko niemu i 
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dv.~kusje 'l1a temat C•d C'ZtC.go wlaoooe.i stle. na. wlastne.i potę- PYTANI"i I{ORESPONDENTA jego reżimowi. Tera•z nie ma g,i 
trz.eba zaczyl1'ać _ otd stwo- dze, A to - Ja1k sami roou- RADIA TUNEZYJSKIEGO: ta1m i nie m•a ta1kże reżimu, 
rzenia waruników za.ufania, c:t.y który by! r;o:a jego cziasów, cho-
t·e-i: od rozbrojoo.!a - F:ą jalo1we, S kł d ł ciatż równie-i.: <Jibecny reżim w 
Stoję na sta110.wisk11, że trzeba złurm na s a y o PO owe Korei ;po•lu<lni1otWej nie różni się 
zaczynać od T?Jeczy na.iwuźnil'J- o.a dawnego. Ale dzisiaj jes-t 
szej, to Tn.a.czv od ro•zbrojenia! • jedan reżim, a jut.ro będz-<e i:i:i-
TneOO. 7,li!kwidow11.ć zbrojenia i Przedłuz· ono terminy ny, podczas gdy naród korP.an-
ust1a.n<1wić k0<ntrolę, żeby nikt ski ipozO\~taje. My :zaś wierzy-
się nie zbroił. 'I'ym samy:n my w dobry pierwiastek tkwia-
stworzy s'ę najlep.scw wall"Ullki k A I c·zone możliiwości dosta.w do do- cy w ka7.dym na.rodzie, w 
d1a rzeczyiw'st•<:'.go zaufania ;_ za upu w ~g a mów będą mogli za1kupić opat tym t'ównj.eż, W 1coreańskim. 
]X'~ta.ni.a bra.ter-sk'ch st-Ol.'•'-~n- w najbliższych tygotd·n·iach. Ta.k Je.st to naród miłujący wolność. 
kó·.v między wmys ki.mi n.aro- WARSZAWA (PAP). - Do- więc olk;res jesienno-zimOM'ego ki6ry po boha•tersku walrzyl 
dami. pie.ro na<lchodząca zima zmo- zacinat\lrzenia, który mia.t trwać pnr.ecitwko 01kupacii jaipoń.skiej. 

PREZES SANDERS: Zgl•o1SZU- bili.zowala miesZJkilńców miast do ·końca paźdozler.nika, ml1. być Pyta """"'· kiedy pojadę do 
no dwa a.n.elo-gi,C'ZT'le za1pyt1rn.Ja ! do ip.r.zyspiesz.ot11ych zaikupó'\'! przedlużo-ny w iniektóry1ch o- Koreań.siki"'' Repu1b1Fki Ludowo­
dLat.ego posta.n.owi-tern \'.>rwec<ZY- węgla. Nie ipomo·gly l~pcowe 1 kręgach JkraJ·'ll naiwet do końca Demokratyr.'.7.nej? Akurat teraz 
tać Je p<nu jcdno1ce·eb1!.e, .Je.:ot t l f'!'1'y K" ~o m'~l"l•C•\V'.·cie pyrt•<ri.'e ko<re•,lll<:n sieirp.ni<l'We atpele, a.by przyonaj- grudinia. us·" ~ •. !Z t.nwarizysize.m im 
ctriit.a drz'nm·ru „New Yo•l'k He mt>"liej czc:ść klientów za.o·patrzy Ir S<mem rr~Ję, kiedy będziemy 
rald T~ibune": la się w węgiel we wcze~niej- W pierw.s.zy<:h dinia.ch paź- mogli przy>0yć do Korei, ponie-

- Ozy izgocl!Z'łby s<!ę pan "' szych terminach. Składy o•palo- dziemika r-ozpoczęto rne pro- waż za,t,l.'7.ymalem się w Ame-
reoi;ul.tia1•.aomi glo•7.0W·a·nia w ONZ. we do tp-O~CtWY września prO>Wa- wad.ZOlrJą dotychc.zas tuw. ko-. ryce. Zostanie to Pt>tem po<lan~ 
c,na·:>t"'1gio o vaisaidę więk.57/0ści dr.il)· minima.kią .~prizedaż i mercial1hą s,przedaci węgl<>. W do wia1domo&ci. 
l.!.wóch tt!Zeoc:IC'h '!1•ad S.P'ra~.-ą P<>· w.<lku.tek te.go WLSlrzymywaly niektóry-eh rniejscrnwościach Ale ja chciailbym przeika·zać 
z.c,ste.\vi:cn'.1a pa111a Ha.mtn·3rsik- ,..._ ... 1„· 
1·oelda 0~ 

90
t.aoowl"11m ge>nera·'~e dalo;ze doo\aw:v iZ .k01palń. WOJ. gdańskiego, bydg,,,.,,,,.·1ego, za pań.o;.kim pośre·dnictwem, pa-

f.:·J sckl'tttairza ONZ i · „0 izsb!ll.yg- Tra·n.sipwty węgla .prze;v;"id;i:ia- wairszawlS'kiego, lód·ZJkie.go i kie- nie dzie.nnitkar.zu µoJudniowo­
.ó;ęciem $'1'ra.wy p~•Ml<>'ej pro~ ne na miesiąc bieżą-cy na.dcho- leokiego &klady o·pal01We ~prze-iko:-eaf\ski, najlepsze ży-czenia 
zycil dotyazaceJ U•tworzcnia or- dzą bez więkśz:vch apóżnie!'l; dają węgiel paza zwyldymi ludności Korei poludtniowej, je­
g,nu W)1<:Cll'la1wczego w ~kłatdZie sklaci:v nic narze'k<1ją na braR przyd7.ialurni w cenie od 48& śli będzie pa.n mial o:'łwagę 
b:z.ech osób? o~rz pyt-En;e pi'Zed<;ita,widela towN11. Nic w:<ZY'·''':V Jednak dl> 550 7.I za trmc. a brykiety orzekazać żvczenia ode mnie. 
d-z'e.nm'l<>a „Expre•sen": klie1nri ze wz.glę·cLU na og,raini- w cenie 300 Jl.il za 1 ~ Chcemy. żeb.Y o U.51.roju spo-
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Na o.s«atnim -posiedzeniu Ko­
m1sJ1 Kultury dy.skutowano 
szerokio nad projektem wysunię 
tym przez Wy.dzia-1 Kultury 
Prez. RN m. 1.AJ·dzi w .sprawie 
powiększenia ilo·ści nagród mia 
sta Lo,dizi. 

J:iik wiadomo dotychczas by­
ło ich 8, więc 4 a.rtyst:vezne i 
4 nauk~we, pnzy cq,ym Pt"Zyzna 
wano je kolejno co 2 lata. 
Obecnie wysunięto projekt. aże­
by ilość tę p<>większy<: do 12. 
Mielibyśmy więc na.gr.odę li­
te:racką miasta Lod.zi im. Tu­
wima, cliziennikarsko - publicy­
styczn:\, tea.Lra.ln:i,, filmową, mu­
zyczną, plast:vc=ą, a·rohitekto­
nicz,ną, nagrodę miasta Lodzi w 
dziedzinie nauk ekonomifl.2tllfl­
spotec.znych, matematycu10-
J>l'ZYroctniezych, medycznych i 
technic?lnych oraz za spoleczna 
dzi•alalno·ŚĆ kulturalno-oświaio­
wa,, prizy czym nagro<ly ie przy­
znaw,1,ne byłyby za wybitne 
osiągnięcia uz:vsk11;ne w określo­
nej dzied-ii.nie na. przestrzeni 
o.statnich trzech lat lub za oo­
fo.ksztaU pracy. Naturalt11ie nie 
ws-zystlde one l)'l'ZY7.onawa.n" by­
lyby co roku: decydowałoby o 
tym na wniosek Komisji Na­
gród - Prezydium RN m. Lo­
dzi. 

PowyLS'zy p.rojekt będzie roz­
patrywany - a i ewootualnie 
zatwierchzony - na najblifazej 
sesji Rady Narodowej. AbstrR­
hui!lc od dy.~kuc<ji. jaka o:ię 

wtedy może roz\Wnie, w tym 

miej.scu chcielibyśmy 'ZMTóciii 
uwa·gę na bardzo cenną, na­
szym zda.niem, innO'wację prze­
widzianą w nowym re,.;ulam!nle 
prZY'lmawatnia 10agród miasta 
Łodzi. Ma.my tu na myśli 
projekt prz~·zna.nia specj~lnej 
nagrody za społecmą dzial<l.1-
n-0§.5 na polu kultury i oświaty. 

Nagroda ta - z takim przy-< 
najmniej wn.io,skiem wy,,;tąpił 
Zwią·zek Zawo<lo•wy Pracowni­
ków Kultury Okręg w LOOzi ~ 
przy.sługi wam by pracrnwni•kom 
i dzialaczom OO'Wia\owym 
w zal;;,resie oświaty po7.a.sz.kol­
nej, nauczania dorosłych. oraz 
sz;lwlenia zawodowego kultur~l­
no o6wiatowego. dalej bi­
bliotekar::o-m publicznych b:­
bliotek pow.s7.echn:•.-ch. 1<polccz­
nych oraz przyzakładowych, 
pracownikom świetlic i klubów, 
uniwe.rsytetów i domów ludo­
wych oraz domów kulturv, a 
wreszcie, :za osiągnięcia za.równo 
organizacyjne, jak i teo.retyc·z­
ne, klóre tprŻyczynily się do 
podniesienia kultury nAi<:Z<'tZO 
mi.a.st.a oraz do podniesienia 
kultu;ry ogólnoipolskiej. 

Wiele mówimy i p1.szemy o 
kO'Oieczności ua•ktywnierna pra~ 
cy w taik wdzięcnnej dz1erlz;nie, 
ja•k upowszechnienie kultury, 
Mia.sto na,~ze fun<lując .spec ja I­
ną natirodę v.a pracę na tym 
odcinku, zaakcentowalołJy, jak 
bardzo problem ten uważa za 
kluc"ZOwy - jak bardzo lPży <Jin 
mu na )l;ercul u. J, 



Fragment nowej powieści 

Władystawa Rymkiewicza 
p.t „Ucieczka z ziemi obiecanej'' ----! S 

rebrzyste kółko nie większe od krążka. hoke­
jo~ego ś~izgało się przez małą chwilę po 0Iej-
11cJ powierzchni obrazu w pozłaca.nych ra­
ma.eh. Z czarnego tła wynurza.Io się wąskie 
s7,ozuple oblicze mężczyzny w binoklach 

o przyst.r-zyżonych po angiels.ku wąsach i łysiejącej 
czaszce z PiLsmami rzadkich, zaczesanych w poprzek 
głowy blond włosów. Typowy nowoczesny Lodzer­
mcusch! - p<>,tctJ•cmie, z afektowaną pr:r,esadą mówił 
wu.i Errma.n, - Czym się odznaczał? Zimną obojęt­
nością wobec w~zystldego, eo nic odnosił·o się do ce­
ny b a,welny i wysckości kursów giełdowych, co nie 
mialo związku z pieniędl<tni, które wYoiskał z fabry­
ki. ora 'I: jakąś obłędną namiętnofoią (bo to c'hyba nie 
b~·la miłcść}, ll:tórą płonął do twej matki. 

- Kochał również mni~. - Paweł wziął 
ohronę. 

- ~'iem. KazaJ wymościć jezdnię przed pałacem 
na Przcs.trzeni dwustu met.rów słoma żeby turkot 
wozów nie mącił Elllu w czasie. gdy ·~horo~ałeś na. 
dyf~eryt. Nie mówię, że był skąpcem . Ale naJwa:i:­
IlleJszy dla niego był creclit i debet księgi głównej. 
W szystko inne mało go obchodziło. Nie p1>ezuwał sic 
do żadne.i s·clida.rności, ani z miejscowym społcczeń~ 
stwem, ani z na.roclem. I t.o nie on jeden. Z .f.odz1 
ni~d:y ~ie płynęły do stolicy ofia.ry na cele 1>gółne, 
a .Jezeb plynęły, to z pieniędzy inteligencji, i robot­
ników. Nie, wcale nle mówie, że Wilhelm Gaertner 
był S'kąpcem. Zatrudniał dwó.ch adwokatów, jednego 
- .iako radce prawnego zakła- ~" · ;~ 1 
rlów, drugiego - jako swego ~ . {, 
prywatnego mecenasa i obroń- . ' 
cę. Zatrudniał też dwóch leka- -
rz~'. jednego - fabrycznego, 
drugiego - domowc110. W ten 
i<posób mógł trzyma6 wił'.kszą 
ilość osób uzależnionych od 
sieb ie. Był przecież potenta­
tem f inansowym, zasiadał w 

i różnych radach nadzorczych i 
r>lastował „dziedziczne" god­
ności prezesowskie. Ale w 

l irnincie rzeczy, sprawy naro­
rlbu i społecze_ńsh~a polskiego 

Yl:v mu obojętne. To był Lo­
c~zer.~ensch - kosmopolita z 
k~1• 1 kości. Z równą. obo.iet­
noscią przyjmował u siebie w 
domu generał-gubernatora 
tymczasowego Mikoła.ia Shut­
lewort~a, .iak podpisywał 
Volk~l1ste. Ja dorastale~ za 
rządow teg-o carski.eo-o wiellrn­
rzą.dcy łódzkiego - ;,spominał 
wu.i Roman. Wprawdzie 
mieszkałem w Warszawie ale 
obi.ia.~o mi ~ie _? ~szy '.iego 
na.zw1sko, a I pozntej słyszałem o n.Im z opowiadań 
Wilhelma i wyo~ra.żam go sobie, widzę go niemal 
w t:'?11 pałacu, Jak nadymając się i pusząc gładzi 
wypielęgnowane bokobrody i kroczy po wyfrotero­
wanych posadzkach, cafy w srebrze i złocie, w szli­

"! fach ze złotej plecionki, akselban.ia.ch i orclera.ch, 
c'hrzęszczących n.a sztywr..ym suknie genera.Is•kiego 
mu11duru. Za miodu by! <!la mnie wyobratcniem 
błyszczącej 2'itllory, uosobieniem groźnego niebezpie­
czei1stwa., wri>giem niosącym za.gla.dę mo.iemu naro-
dowi. Pa.mięłam czasy młodości, pamiętam wybuch 
rewolu_c.ii w Warszawie. M.iałem wówczas dziesięć 
at. Mieszkaliśmy n.a Leszme. Z rozmów ludzi do­
rosłych dowiadywałem się strzępów wiadomości 
~ rozruchach ulicznych, o ba.ndyckim rozbi.ia.niu rza-

?'YYch sklepów monopolu spirytusowego. Matka łub 
o.1c1ec rzadko b. . . b tamt h . za 1erah mme ze S<> ą na spa.cer w 
ź~ yc mespokojnych czitsach. Zdarzyło się jednak 

do kpe~v~e1go Przed!>f>łudnia, g-dy szliśmy z matłi;ą 
OSCIO a l\'l~r„ p . l d ny Wo!' d . •y 1·1 an ny na Lesznie, na.g e o st.ro-

~vstrza~ _Pil' Dl<>sła się wrzawa, tętent i suche trzaski 
schroniĆ o;;o h~:~olwerowych. Nie zdąiyliśm.y ~ię 

h 1 d · kt · y, ?garnęła nas gromada uc1eka1ą-
cyc u z1, orzy minęli nas jak fala, a po nich l'Al­
lom1>ta!:v na . tro-tuar;zc ~toP:vta k•mi z kozakami wy­
~llr~1UJ~cym1 nahaJa.m~. PoczuJem zapach juchtu 
I • dz1egcm. M11.1n~ przycisnęła mnie do muru i zasło­
~11ła. soP:ą· Zdą.z~·łem tylko zobac.z:vć przckrwionll 
slep1a w1erzchetw?a, gryzącciro wc;clzićlło, i r.suniętą na 
udlo, przekrzY'',''~ą okrągłą cza.pkę kozacką bez 
d~s~ka, spod ktore.1 opa.tl.ał na czoło kosm:vk losów 
Taki był mój udział w Rewolucji 1905 r~ku.w ' 

- My za.wsze byliśmy tył.ko ~iern:vrni świadkami 
toczą.c:i;ch się w:vpa.clków, ktore su~ rozgr~'WaJy olmk 
na.s i mijały stronami. Paweł ~sunął zgryźliwą. 
uwagę, 

SZLAK IEH 11. (())(())(()) LA 1r 
„966 Mesco clux Po·l<lniae baptisatur.„" 

(Mieszko książę Polski chrzci się). 

Od tego faktu . który uwiecznił pewien braci­
szek na marginesie klasztornej tablicy paschal­
nej, zwykliśmy rozpocz~· nać nasze historyczne 
dzieje. Sięgnięcie za kulisy wydarzeń z lat 963-
966 je~t więc samo przez się niezwykle pas.io­
nujące. Już pierwsze ba.dania. p1·zyniosly też re-

wela.c:v.ine wprost wyniki, ka.7,ące zrewidować 
dotychczasowe poglądy na proces tworzenia się I 
naszej państwowości oraz rozprzestrzeniania kul- Oto centrum zain­

teresowania nauko­
wców - Wiślica wi­
dziana od strony !\i­
dy. 

tury cJtrześcijańskiej na ziemiach przyszłego 
państwa. Mieszka.. 

„Smaczkiem" tych odkryć jest t-0, że nieznane 
karty przeszłości Polski ujawniono całkiem nie­
spodziewanie i przypadkowo. 

• • • 
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I\ozl<e1WS!q rosital w€fZM•.arn y 
p:-rez prezydenta W <H'S7a •.vy, 
l'i ta1:::z.yńf!kh2go. na tajną Jmn­
foreniej.ę . Ódbyła s:ę ona na 
j e·do1 ym z pięter „Prude nlia.Ju" . 

Rewelacylna 
opowif;ŚĆ 

inż. J. Kozłowskiego 

C
ala historia zaezęła &ię od 
niezbyt chlubnego dl a wi· 
sliczan pakt u„. z cl iabiem. 
Co prawda. walka z l\ywlo· 

lc-m w y iewająceJ rc·k r oczntc 
Nidy przerast a la !Ucl7'l<ie si )y, 
a le„. cz y trze ba b ylo aż ur. iekać 
się do p iekieln y ch m ocy'? Cz~'ll 
pra oj ców w y daje się współcze ­
snym m.iesrz.t{ańcom nua stc<;izka 
niezbyt fortunn y . Tym l>a rclzir .i , 
że zapłatą za diabelskie u s lu<; i 
miała być dusza Judzka l - co 
gorsze - w ostate c'ln~·m ra­
chtinku ich dzi si e jsz e kl.op o ty . 

Szatan pow1ed z1al bowiem: 
„Zbuduję w a m w ciągu jednej 
nocy potężną t amę , k tóra o­
chroni gród od r z·ek i. W za­
mian za to odd aci-a 111 1 d uszę 
czlowieka, który pier wszy 
1rzez groblę będzie zmierzał 
ku m ia.>'iu " . T raf chcia.J, że tym 
pierwszym by to ni emowlę w;e 
zionc akurat d o chrztu . Dow:e 
dztawszy _ ę o grnżąc,,·m ni ·~-
1:>2zp1eczeństwte ojc1<>c dz;oecka 
u: ... ry ł n 1•e1n owlę 'N p rzYb;:-z.zż.­
n~· c h zarośl ach , a dn miasta p~ 
n ósl zawi.ntęte w s-:mat..- m;::!e 
prosię . Wykrywszy o;zus('.«Q I 
d ia beł za pa.l ał c l1 ęci~ :o~msty 
- przed e wszys lki m wyrwał 
olbrzymi lrnw" l zie mi z grribli , 
~sz!<ad z~jąc .l'l n" \1·1ek . prócz 
...:go zas wys u ,·:>:y ł w m1ast"'CZ 
ku wszystkie 10! udrnoe . a r zekę 
odsun ął od grodu o bliskri k1-
Jo.m eir. 
PRAWDA UK'łYTA W ZIEC't11 

Tak głosi l egenda ! Fakl·2m 
j est nat-0rrua.s t, ż,2 wi::;l:czan:<: 
pl acą w ozi w odzie po zl'llówce 

(Dokoóczenie nn sl r . 4) 



PREZYDENT, 
który przychodził 
TYLKO W NOCY 

(Dokończenie ze str. 3) w 8 Il• k . 
~!Ei~~;: d;~~~{~~i:~~~ L A LC L '1J 
wodociągów w Wiślicy przy- ;;J " 

ihlłRlliiilllhiiłii lillliiii.iiili 

Ił hhil'ilłlll ililiilillllli 

_„Odwii:·dzinv prezydenta"? Tytuł za.p1J1V'ia.dający raczej 
fl!m _dtJ a:utne'!lf•ai'lruo-h-u--00.:rkal'sikl, niż rlrama•t p.syc-hoło.gicz­
n 'f z z~_c:a dz:.~:!. Czyte!niknwi, a jectnoc.ze~nic póżnicjszemu 
widz0<v. 1, na.!ezy się więc na wstępie wyJaśn~ en!e. 6-letnl 
".Jllopk : slyszy u ;otarszych nie. zna111t mu 5'1(J;.1·0 „pre.zydent' 
t .z k<>nte·k situ, w Ja,ktm Je odbiera., . prilll:yden.t .s·taje się dia. 
niego sy nonLIUem k<>g<oś bardz-0 nobreg~, szla·chetneg<o, nie­
mal dtJ<si«o•n•aa ei;io. 
El~ipa „Od1'1:edziin. prezydC'Jlta", filmu, któr<?go realiza.cję 

rG-Z?oczęto w poro·wie wrześri~, pow·rócila. ze zdjęć plen-e­
r~w;i:ch w . W.al';;,zawie d·o Łodzi, gd:i>ie realizuje 5ię wła&nie 
UJęc1a atellerowe, 

W POSZUKIWANIU SZCZĘSCIA 
.Ma.Je,. :mvykłe m:i_e•s!Z.lcanae, w którym mie-szka. ro.d2ina, ja­

kich wiele: małzenstwo, tcśdowa, dwóch synów, z któryc·b 
.1eden je;•t synem męża t: pierwsze.go ma.ł'~eiislrwa. To wla­
snJ-s b<>h!"t~o· filmu. Mały, wrażliwy cz~<>wieczck, któremu 
nlk~. w~ciwle nie r-0bi krzywdy, nawet o niego dbają, J><>· 
zorme n10 opi"ku-ntnn nl-e można za.rzucić. A Jednak d7'ie­
cko_ j est nie·sizczt;śJi.we, prze-i:ywa &wói dziecięcy pierwszy 
zyc1Gwy dramat. C.zuje się p<>~taoią drugo.platn·o~ą. nie do· 
sbrz 2gamą. Ojc iec Jest stal<> zaJęty, nie ma dla. chłopca cza.­
su . i tak zre~z.tą Jark ca.iii r<>dzina, nie bardzo g-0 'l'OZUmie. 
Głowną uwa,;ę rodlJiny skupi.a na. S-Obie ml<>dszy, kilkumie· 
sięc1ll1y sy.n. 

ChłO<j>iec zaczyna żyć marzeniami. W n<>cy przywołuje 
w;v1mag111lov.:aneg~ preq.y<lenta, który przyb·lerając postać 
O!Ca, cbo.dzt z lllm na spa.ce.r, opowia>da, za.JmuJe się tylko 
nim. 

- A więc flJm o dzieciach pozba.wi<>nych ciepła t'odizł111111-e­
go, sam-<>tnych, nie ko•chainych? 

brat realn-e kształty, wielki ka· 
mień spadł z serc mieszkań­
ców mia.st.ec.zka. 

Natomia.st r·obotnicy za-trud­
ni.ani przy kopatnriu rowów na- UfiMAilhi llliii llillłłi 
tknęli się pewnego dnia na ze-

1 

spół jakichś w ielkich kamieni. 1llii· ijij;i15i 
Dano znPć archeolGgom. I oto lntt!1t:tt 111" 1111

1111 w111 11
11 

okazało się, że w wykopie wo­
c1oci<\gowym kryje się frag­
ment kościoła dużo wcześniej­
s:oego od istniejącej do dziś kry>ptę, w której ml.a~ sdę rneko 
gotyokiej lmlegiaty. To o.d - m<> ukryW"ć Łolc'iete.k w C!Zasle 
krycie staJo się ogrmn.ną pod- w.&J.k o tron pols(ti. Nau.k-01wcom 

eh.od.ził.o wię" pnz,ed-e wso:yst-
nie·tą dla a.rcheologów. Do ba- khm 0 spra.w:d.zen;.e tych wątpli· 
dai1 w Wiślicy przystąpili wyoh ich 0d.an iem we.rsji. 
najwybit.niejsi naukowcy :>: Osta·tmi-e „wyk.opki'' przyn.i-0 
Uniwersytetu Warszawskiego i sly odpC>Wiedź na szereg tra.pią 
Politechniki Warszawskiej, cych archeoLogów pytań. Szero 

I 
współpracując w rama.eh po- ko mówił o tym mgr A. Toma­
wolanego Zespołu Badań nad szewski, który, ja·k sam twier­
Polskim Sredniowieczem. d.zi, „zamieszkał" w kol-egiade. 

I tak m. im. odkryto relikty 
DLUGOSZ MIAL RACJĘ aż czterecl:. budowli kamicn~ 

Materi ały ź.r ódłow-e, dotye<2".<lce nych, powstałych przed ukre-
koleglaity wiślicf.-dej, są nader sem budowy kościoła gotyckie 
skąpe. I ta.k np. ddc<Um-eoty o: go. Przede wszystkim dukopa-
lait 1250-52 WS1P<Jm :na·ią jedy111ńe no. się w cizęści zachodniej do 
o kościele pod w€ł2lwan:em N. dwuwież<>wej fa.sady kościoła 
M. Parnriy. Ró\'w:lie ws•trrremięz- trójnawowego, a w c.zęści 
li.wy w iin~ormao;i~ jes·t i Dl'll- wsch()ooieJ· do •~p•y pod-

! 
srtoS!Z l<O•łe·g ira.ty, Podaje on tyl- prtl'1lbiteria.1nej zamkniętej pół­
loo zaooowain4 do j.ego crrosów k()lista, absyda,. Bez wa,~pienia 
ln'adycję o istinie•nlu na m'ejscu oba. te fragmenty powstały 
g.oty-okiej looleg-iraity kości-Oła o: równooześnie _ na co wska­
kamicnia C'i-0sow~go, hu.dow:aine 

Jakim '>yły one do siebie sto­
sunku - .ozy two.rz:yly za­
mkniętą bmlo-wlę romańską 
czy też sta.nowUy dwa odręb­
ne 2espoly. 

REWELACJA NA SKALĘ 
EUROPEJSKĄ 

No, a DlugoszGwe podaniie o 
krypcie? Nieważne jest w tej 
chwili czy sta<no·wiła ona w 
pewnym okresie kryjówkę Ło­
kietka, czy też nie, z kryptą 
·::iąże się bowiem inn-ego ro­
dzaju rewela1::yjne odkrycie. 
Arcbeol<>gom udało się odko­
pać jedno z dwóch najwspa­
nia.lszych arcydzieł sztuki 
wczesnośredni.owie~ej, jakie 
znalezio·no dotychczas w Eu­
ropie. Na pGsad'7JCe krypty 
znajduje się płyta glps()wa 
zdl)biona pięknym, czarnym 
rysunkiem trzech modla,eych 
się postaci - prawdopQdobnie 
fundato·rów ko·legiaty lub 

- W'ir.c.ej - o«ipowia.da reżyser JAN BATORY - ohcę 
rozs-zenyc te>n pr<>blem. Główną ideą filmu je~t pol!<ZulU·wa.­
n1.e ucr.ucla, wałka o milość i cszozę,kie, Jęk przed ich utratą. 
To dążerule ce.eh_uje nie tyJ·ko małego bohatera, ale i d•o•ro­
slych._ Sa.~<>t•nośc o.clczuwa, te~ babka, która widzi, że życie 
pr_7,ei;noi>z1 o,b!'·k nloeJ, OJciec 1 matka również drżą o trwa· 
łosc J•ch n.ezęscia. 

SLABE STRONY BOHATERA 
Zajrzyjmy te.ra . ..: na_ pia.n. W.króbce zaczną elę zdjęcia. 

Oi.tamu.e p.rzygot<>wa.ma. Po drodze sipotyka.m małego drob­
neg<> ch~<>paC11:_ka. o czarnych jak węgielki ocw.ch. Zaczepio­
ny. p1>w1a.da, ze ma na imię Jacek, że gra. w filmie. Co t-am 
robi'? Nie_, tylko _wciąż jest Slll1Utny i p~osi prcr.yden,ta, :i.e-by 
mu 0~~·1_a•dał _ró'.llne rzeczy. Ale tylko tak na niby, dla bajki 
;e~t~~·ma mi. - A Jaik p•rezydent O'I><>wi.acia, to <>n r<>bi się 

1 

J!JO.srL - dil"ugoletni (14~7) ku ~" • 

~ g<o „greoco•rum miocr-e". K-0śdół zuje a.na.Jiza. mu<rów. Nie 
ł ••ten_._w

11
e
1111

:..u,g D~u,gosa;a„ pos;adal wiia,domo nat()miast jeszc?.e, w krypty. Analifza stytistyczna. 

go. ~ Tajemnica 

~ł ·:!~~~:s:~:- ~~~~~~'.:~ 
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płyty wska.zuje na jej XII­
wie~e pochodzenie, a. to z 
kolei nru;uwa przypuszc.-zenie, 
że postacie wy°'brażaja, rodzi­
nę Kazimiel'7Ja Sprawiedliwe-

„ TWARDY ORZECH" 
DLA CHEMIKÓW 

T<> wla·Śrłli.e 6-Je<tnl Januszek Pomnsld, 111<>wa p<>bka gwła· 

zda w wieku pmc<l&Zkolnym. lllieólZka stałe 
~Gło Wal'Sz~wy, ale _lllie1>~a1 zaipo.mnia.ł jilź o swym realnym 
~yrnt, ta>k Jest przeJęty filmowym wcielenle<m. Nieaaniernie 
zywy, nerwowy, ruchliwy, stale s>lę kręci, anl chwlll nie 
mO<t.na u1>M:ymać go w mi-ejscu, eo sprawia cza.sem tr<tchę 
kłopotu. Jest jedrnak na nłeg<> sposób niezawodny. WySltar· 
_czy, by ktooś powledzia.ł: „T·rzeba będzie zna.leźć ja.Id<!4:oś 
mne~o, grzecznl-ejsą.ego ehł°'Pca. do te,j 1."0ll", a już Janu.s7..ek­
J:J:ce~ ,p-i;-zeob~aż'a .się w Ideał-dziecko. Chtople.c nie wie oczy­
w1.śc1e, ?.o rezys-e.r jest z niego ba.rdzo za•dow<>lony, źe Jeosrt 
ba.rdzo zdoi.ny, WTażliwy, pojętny. 

ADAS JEST W DOBRYM HUMORZE 
Groźnym rywailem Jacika...J3Jtl.us-zk.a jeSlt Adaś·K•o1t1T<ard, 

s ... mi~sięczny różO<Wy I tłusty pu1pecilk, !~a rek.La.ma ovo­
mal~tn.Y, czy my~ła Palm<>live. „Gra" l"Olę młodislzego syna. 
Własn1e przynies~001Jo g-0 na pla111. Jest wyspany, naje!lz·ony 

J me~wykle zad.owolony z życia. Uśmiecha &ię przyjaźnie 
clo wgzystk>ch i nie rozumie bieda.oz~k, gdy reżY'ser mówi 
d-0 martiki, wyraźnie zaże,nowany tą koniec7Jn1>ści.ą. 

- Ale_ <>n za. chwilę będzie musia:t płakać, pr·o.SIZę parni . 
- Moze wystarczy Ja.k mu dam sm<>czelc, a później odlJ.lo· 

rę - <>Clp<>Wiaida matka. 
Zycie artysty nie jestt ła.twe! A ~.dyb:V Adaś wie<l?.iał ia'ci­

•opr!'wadza się do łez wielkie gwiazdy w ich 
~l~Ikiich rotach... I czyż ml)żna zaprzeezyć dzieciom, te 
sw1at d<>ro&łyeh ,Jest okrutny? 

Nie chcę oglądać le: Ada.ma·Kon<ra,da. podrsitępnl1l wywola­
n~·ch >,:.•branym smooolciem. Zegn.a.m ·więc na,pł'a.wdę ba.rdzo 
sympatycZ'tlą ekriJpę - zespół w któ<rym pMi.uje Jścle r<>do:in­
na ~;timosfera. 

Doda;m tylrk.o .1eis~e. te &'Cenarh1S2 filmu n·a.pisa,J: JERZY 
ZAWIEYSKI, autorem zdjęć jest ANTONI WOJTOWICZ 
!9pecjali&ta od filmów dzie·cięcych: „Awamtura o Basię" 
1 „Sza.ta.n z !>iód.mej klasy"), a"1torem dek.<>racji JERZY 
SKRZEPINSKI, kiero•wniklem produkcji ZBIGNIEW RO· 
NERT. w glównycłl rola.eh wystąpią: LEON NIEMCZYK 
BEATA TYSZKTEW.ICZ I IRENA MALKIEWICZ. I ź~ f!Jlm 
Je&t tym 111'.1.aśni-e .setnym jubileu~D\'7ym w łódzkiej WFF, o 
czym p1sah.smy tnieda.wJi<>, poiwsta.je zaś w ZAF „Syrena". 

T. WOJCIECHOWSKA 

-------------~-----------------

~smąl potężny wy'buch. s'.ęc:y dJo pirwn.icy telegrafa;rty 
W pai::ę chwil później z olóen Nowak.a, m'es2lka.jąoego przy 

:oo.9tała pr.reniiesion.a rn.a 7 mie-1 

'lrns)l'na ofioerskjeg,o w)"skze- url. Ru.dz~ej w ł..oclrz;i , Pon.ie-
illy języki 0 gru:a. Zaaila.rm.<>- W<l.Ż wkicótce NOIW'a.k zrnart, 
w.ani Niemcy silią zait'1'!Z)'ffiywa :pu.wka znów zm-ieruiła miek.ce 
lii pr:1'."IOC'hodlllli6w, 7Jll1USZi<ldąc ich pobytu. Tym razem za.kop.a-
do ra·towa:n.ia bu.dyn.ku. Przy- ·no ;ą w la.saoh plonskich kolo 
:pad!ek z.n:ą<llZlil, że w pobliżu miiejsoowości Kru!k. 
z.'Wlleżl'i się także i praoowinP.- w tym cz,„.s-e (a byl to juź 
cy S:emensa. Ioh rówrueż m.air:ooc 1944 roku) kJi.efro'!ll·rui.c-
wiprzę~n.iręto do atkcjrl.. twu PRA udało s'ę na.wiązać I 

PO!Żarr (który wYbuciI.? na kornf..aikit z foranC'lli~m roohem 
skl.litek n ieost.ro'mego obch<>- o!)C<rU. Powiadomierió. o poo:.o.-
dren.ia stlę z benzyną) począł d.a.nym Jlll'Zez polalków za~ad-
obejmowiać oaJy bl.lidiynek. mi- lrow-ym „p.oocrlisrku W A-OOZ" 
mo s-r,ybkliej a:Jrej~ ra.tun1kiowej. , (t.aik :naaiwaJ.i puszkę na.sri pirro-
Co byto jed1n.ak zas\.aJna!wia- technncy), Fre.ncuzli. :przysitali 
jąoe. to m.g<J..dkQWe zacltor.va- swdch pirotechruilków. Ci, zc1o-
:n.ie stlę lromeruiaJIIJta kalSYilla. by.wiszy już wcreśn.ie:i tajerrml-
Pr2l0NIŻ.OnCY do na,jwyżsrz.ego cę rue>wo proct.uko<Ąrarnej przez 
stopnriia. zairrz.ądzliit an na'l;ych- Niemców br<>ni. or-z<Eildi, -po do 
mioot.oiwą ewailruację. obywa~e- klardmycii oględrz:;rn.ach, że p•J-, 
li l!l.'remieakiic:h, m,iesJ7Jk.ających sZJka je.."'1; n.iaz;ym iam.ym, .iak 
w okodicy kasyn.a. Równo- ll10wym t}1)001 bomby o stra-
orerui.!e gr()(Źbami. oraz smiwej siłe wybucihu. . 
obiebn.iic0mi. wysokiich nagród Od tej chwiJU. 2ll!>ee:ęly s·ę 
srtarnt się zmu.s.ić rllftudących, pei.-traikitacje poillsJ!ro-freinicuSk:ie 
ey dmarrld do rpokojfl.t z ka.są - chodziło o slrutec:?.me wyk<>-
palllJOOII'Tl·ą i wy'Ó()lbyli. z ni.ej le- rzysta1I1Ji.e p-05•ada111e.j brorui. Każ 
żąqy tam prziedmńiot, dra ze stl'Ol!l. miała na ten te­

mat wlasn.e JroncepC\ie, toteż 
Po ~ bewwocn,ych rpró- do1póero na k;tórymś tam z 

bach t11dało się 1l<> wires=iie n•:e- rzędu ,:pos'ed,:rendu'' w P1oc-
jaik;ieip.u Bi .~WW\51:tjemu. czlon lkn.1 d;o132'lo do fi111alO<Wego po-I 
kawi zesipoilu pRA. POl!lJie~vaż rorum~enia. W rerultaoie Po.. 
zachowam.ie kiomendan·ta było facy mrreli pn..eka.zać bomb;:: 
nader podejrzarne, Biigoo-ziew- Franouwm. którym udało się 
sk!i txJ$t.al!lJOIW'i.l nie od/darwać w międzyc'ZlaS<ie uja.wn.' ć kon-
mu 2l!la[eziOlllego w ka&e pr7..ed shru.k<eję za,oalnrik.a. Francii-
m'otu. lecz drugim wyjści~ zi00:1. -przypadło też za<lan.ioe do-
wyrn,'eść na :pole, gdizi!e erek.a- taro.a z bombą dro głównej 
k już J>OrZlOISltali. towairzysze. kwatery RzeSJz;y, Ob'.e orga-

PI'Zedmrlotem, na którym talk n,irzacje ustaliły bow'em. że o-
ban.idJzo :z,arleżalo k;om-enda;n.to- fia!!'ą bomby ma być :nie mia-
wi ntliemńec'klliemu. by>la c!ęż.lta, sto, p0<rt czy fa1bryika. lecz je-, 
olowia111.a -puszka, dlugoiścj o- dren czlowiek - Hirtler. 

lroŁo 40 oentymetróiw. . 8 }jipca 1944 roku na.gj;apiło 
Co b.ylo JeJ zaiwairto6ci!ą f 'P!'zekazmnrie poo!skiu. O umó-

G•~lilli się in.ad tym przez sro 1wionej godziinie do kiet"O\IVll.ic-
reg mriesi'ęcy lronsp'rracyjru. pi-
roteohrndcy. SZC1ZJegórLn.iie za- t•w.a FRA. ~jącego w po-
prz<1,tał jch umysly 1ajemni- bl'żu Płooka. 2lg'.łoisil się wy-
czy ISV'lllibol. wyryty na pu- &łarnrn.!ik z l!'rarnqji. Ubrany byl 
sz,ce; w .A.-002. w rnienaganny mUJndur SS, 

Olio>wiania puSZJka wędir<oiw:;i·la mówi! świet:ną n;iemczyzrią .. . , 
:: mi•ej.soa. na miej®oe. :M. in. J·edfn.o 00 :ziwrócilo uwagą o-
leżała ktilka miesi~ w lesi.e becnych, to wystająca z ręka­

w.a ml.linduru :pl"Oteza d!lur.~. 

Kur'.er. za.!atwirwszy '-""SZystk!e 
formałrrości, zni·kl bez śi:;idJU. 

Najdziwaczniejsze ustawy świata 
Z z nim :mhlda tajemnJcm. 
bomba„ 

Czy 'OOStala ona użyta 7 N a 
ten temat możina s.n'.lć n.aj­
fa1ntastyczn.iejsze domysfy. 

Na crałyim niema~ świe 
cie istn'eją w I'CIZimai­
tych pa1i.s!Jw-ach naJdrz>'­
wac:zniej ::ize p ~·satn-e i cn:e 
,pis2oe ur!ltH>NY. P~ecrw ... 
szeń5bw<> w tyim WZ1glę­
<lm'•e ma;j ą kra-J c a~1.gio­
se.9kie. a '.llwtasz~ Sts­
l1.Y Zjedr :·~ ·C:ZO•tlle. Po­
~'2!CIZ.egółn·e etrany. -0•krę­
gl, a n.~wet giminy stoc 
suJł tam w-0be·c sw.o•lc.h 
obywateli spe·Cj•a•:ne 
przep J.sy. rctór-e ini~~arr; 
są W1pro.."lt śmiesz..-i.e. Ale 
j·ak mówi prrz.yslc•wie: 
- Oo kr-a<j, bo oby<:JZaj. 

otc n teiktóre z tycll 
. na.jdlzifvr<."hlejszych prae­
p lE•ów: 

W stsni-e Ut~h kob'e 
ty nie mogą nos!-ć bu.o'­
t<.'6w z ebcaisarmi wyż.s:z.y 
m i n i ż 3 cm. 

W !nt'!YJT1 2111 owu sta-

n ie Massachu!Jeott!s 10 P'O 
o:a.h.:r.uków j es.t równ.0-
211 acame z oficjalną pro­
&bą o rękę. 

W Pohldniowej roa·ro· 
l '.n i e prEJwio aiwY'C21a.J o­
we :zia•brainia kl-epeo!a 
kog<ikoiwid.c po pl-e­
cach. Jest to OO.Wiem u­
wari.zoe za wysoce 11ie­
mor.ailine. 

Ro<>Jporząclze•nie :R.ady 
·MiejEl.ciej w Milwa'Uf<e 
:ziab11tnia aiurtomrobill­
stom pOOlO'stawlanl·a sa­
mooh·o<ló:w n.a uliceoh 
m!•a,gba dłuż.ej niż dwie 
goda.'ny, ohyba, że pra:y 
wiąże s! ę j-e de> ko•n'·•·' 

W Ka·lifc,:nli 11ie w-01-
rio za.struw! ać pulra<pE!k 

11a my~. o ile się ni-e 
pos!&rda lLcencji łow.i-e­
Clk iej. 

W Garry (Indiał1a) tzJa· 
br>e>n'•0111·e jest k.omukt.Jl­
w ''C<k jeohać śro<ik,em 
lokomoojl public:znej w 
c!al(u 4 go·dz'o od ohwi 
1: S'POŻY cla CZO<Od<OU. 

W Sa·u.Lt Sainte Ma.rie 
Mf.chig.rn n!edozwolone 
jest piu.cie pod w!atr. 

W MLnnesc.ta b'e·liz:JHI 
mę; t.<•a i da·nu1ka n.ie 
może si~ s·uS7.YĆ na tym 
saim.yrn S7A1 u1rrz.-e. 

W M;·ch!,gai stcój żo­
;n y na1leży d<a męż,a . Je­
śli wl~ żcna g.o po.rzu 
03, ma en pra•wo 2ld;ią.ć 
z niej cizęści odrz,! eży i 
za,1Jrzym•ć je dJla s!e·b,:-e. w. llli.ll!Ois ~'Obiela „ 

że by~ uwięzion<!l rui 
prnym'-et-z€nle wLęccj 
niż 6_ Stlk:!en w jedmyan 
i::t.clep-:1e. W A1ke:r.11s·aJi 
p1r12>ekroC!Zle:rtlerm priawa 
jest n'ew•aśc~wa wymo-
\Va 1121ZWY A1·ka.:nsais . , 
Gdyby więc ktoś ta1m 
sie wybiera!. o iech pa­
mięta , że 11.aJeży mówić 
A1rc.anso. 

W Povudl'!ic.wej Ka·ro­
l1nie byt prze-pis, ze lóż 
kia małżiel1sikle m1u szą 
st.a ć od sieb' e w o-dle­
g~~ścl ówóch stóp (6.3 
om 1. Stz,efl'YJ: na pa'CLs~ra. 
wi·e te•s.o P'l"L">PCS•U był 
up<r.i""Tl•i•on.y o•d•w 'erdizj ć I 
o ka:idei parze d-om któ 
rel(cfrn·!wje•k z m•e·;:z­
kańców 1 sp r-arwdrz ' ć, 
c.zy pr aiwo to J esit st·oso • 
~ . 

~ 

-

Cie~a.wa jest tec·t.<i<'ka wyko­
na1ira rysuri.k,1. Sredr>Jowiecrzl1Y 
a•rtysba z pew<i10śeią naj,pd-errw 
wyrył na wilg;olnej jes7..cze pły­
C·ie za.rys posta.c1i1 .a na..stę;ptnie .,,.„ 
przyg'o·VOW"•in·e wgłębieriia wl•a.I' 
mies?..a111kę gi,psu i w~l.a dm-ew 
nego. 
Najbliższe dnl ujawnią tajem­

ni oo oow·arrtej, 2l<l.<irytej w tej 
chwili posvae<i, k~óre-j mo.żoa s;ę 
d1>myślić pe> wid-O<Ctm~m :tra·g­
m€nC1ie stóp. 

Wiślicę opa.~ywa.ly w Ś>r-ednfo­
wieczu mury obro11Jne. Ich 
szczątl<l badają gi1·untoW'nie 
mlodzl na•ukowcy p<>d kie· 
rownicfJwem doc. dr z. wair· 

tolowskiej. 

Nie wiadomo za to jak dlu­
:JO potrwa jeszcze praca na­
ukowców nad rozwikłaniem 
tajemnicy składu mieszanki, 
która, zastosował nieznany rze 
3biarz przy sporządzaniu pły­
ty. Posiada ona bowiem rzad­
ko spotykana, wytrzymałość, 
Przewyższająca, wszystkie zna 
r~ współcześnie zat>rawy wa­
pienne. Gdyby więc udało się 
chemikom ustalić „treść" mie­
szanki, to mielibyśmy drugą 
rewelac,ię, ale już na skalę 
przemysłową. 

Dwa następne odkopane o­
bi-ckty - wieża na planie pro­
stokąta zre ska-rpami oralZ mur 
odkryty częściowo pod funda­
rn'8'11.tami zakrvstii obecnego 
k'JŚCiola gotyckieao - potwier 
<faają z kolei zna;;y z dokumen 
tó·.-· fakt zatargu między kle­
rem sandomierskim a bisku­
pem Muskaia,. 'fen os ta•tni o­
skarrża<ny i,yt przed królem o 
samow-0.J.ne przebudowamie ko­
l•l"gia·ty romańfkiej na wieżę i 
dormit0'!'1um m·a.z rozebranie 
w zwiazku z tym Jednego z 
kościółków. 

„RODZYNEK W ClESCIE" 
ARCHEOLOGO.W 

I wre.szcle o­
statni rodzynek, 
który w pełni 
uzasadnia tytuł 
niniejszego re-
portażu. ł'CY1.a 
kolegiatą, w 
miejscu. g:l:t.1e 
przebiega clzH 
ulica' Bafalin­
nów Chłurpsklch. 
odkryto funda­
menty niewiel­
kiej świątyni 
wczeSdlQrOttlań­
skieJ, a w nit'j„. 
misi: chrzcielną. 
Odkrycie t1> 
zel"!kt.ryzo-wałn 

'*3 św.i.at rur 

---------ukowy, tymb~dziej, tie odsło­
n~ęta „m.i.sa z podium'4 oraz 
rozmieszczone wokół niej go 
by, a także odkryte szczątki ce 
ramiki, zna·jdują się w n.aj.star 
szej na tym terenie wairstwie 
kultuirowej. Wska•zywałoby to, 
ie mieszkańcom Wiślicy jut w 
IX wieku(!) nieobey był obNą­
dck chrześcijański. Teza ła mi 
m<> swej dyskusyjności jest nie 
wątpliwie sensacyjna. 

Szczegó>owe bada.n:I'll W'ielkoś 
ci i proporcji kościółka wska­
zują na jego podobieństJwo d<> 
koociolów budowlllllyc'h przez 
benedy:ktyinów obrząd/ku slo­
wiań.s.kiego. M0011a już więc 
wysunąć diwie - co praw-da 
jeszcze robo.cze hipotezy: 

1) w rx wiek.u istniabo 
państwo Wiślan. 

2) Książę Wiślan (przy zbroj 
ncj Interwencji Swiętopełka 
wielkomorawskiego) p1-zyjl1-ł 
chrześcijaństwo od benedykty 
nów obrządku słowiańskiego, 
pow&ła.nych pm:ez św. Cyryla 
i M-etodego. 

CZY RZECZYWISCIE 
POLSKA JEST STARSZA 

O 100 LAT? 

O Wiślicy milczą łacińskie 
źródta pisa.ne XI wieku. Nie 
trudno się domyślić dlaczego. 
Tym bardziej pikantne . jest 
więc prze)ęzyczenle Galla, któ 
ry stwierdza m. In„ że za Bo­
i esława Chrobrego istniały w 
Polsce dwie metropolie (arcy­
biskupstwa). Jedno - w Gnie 
źnie. a drugie? .•. Może właśnie 
w iWiślicy uwa7..anej często za 
ową le.gendamą jeszcze co 
prawda stolicę państwa Wiś­
lan. 

'11' każdym razie ostatnie od­
krycia dowodzą, że pierwszym 
ośrodkiem nowej ideologii, kul 
tury chneścijańskiej, nowych 
stosunków państwowych była 
już w IX w. właśnie Wiślica. 
Poza tym uzasadniają one hipo 
tezy o równoległym rozwijaniu 
sit: na terenie dzisiejszej Pol­
ski co najmniej dwóch ośrod­
ków państwowotwórczych. 

RóZl"le są PI"'Z''PUSZ<:ZenJa oo 
do J>(JWIOOOW nle:wvplyrn.Jęcl<a Wi 
śla•n na armę cJJt'eiorwą. Wy<lraje 
s !e jeónaik. te t.łówtii-e udecy­
doWTa<l<' tu>tad -pol<ożenie g,,;10giraticrt 
ne pańsbwa Wi śla.n pro:eri: oo łlll 
ra<żct1e cri·o był.o na oią.głe ścf'l'­
raP1·ie się 2 talki.mi potęgami j•I~ 
Ruś, Mor.awy i Czechv, MlodY 
orgr.ri i121t11 pa~y ii.ie IJ.ył W 
strri ie prz.eoi·wrsta.wi ć si ę temu 
p.airciu od \VS'Ch<>du l połu<:ln i-a, 
a późnlej Tów111i-eż od zachodu 
to~e·:': ml.llSrlał w k.oń·e<u ulec (o­
ko-Io 990 roku) baJ'dziej ''kryst·a· 
lize>wane.mru pańsbwu Pi<asłów . 

Te. po'bC>Sta~ą.ce 7JT'f)!;!l.tą w Irle 
me dy.slkusjl J>rzypu=enla r.oa· 
ni docent do•kbor Zo:l'ii Woa.Tto­
łowski ej, pro-wa~j w Wiś! i­
ev prace wl·r.copałlskowe. crzef{a­
jn je!Sr2>CtZe na popa.rei~ rrz:ez 
d-a.l~e rzeCl!JO'We dowody. 
crz.e-sem trwarją tu :nten~·wne 
nosm:lciwrn ia maja.oe na ~PJU 
w~chs.tircrłle zl>ad~ri ' e i:>rze­
srz:łości tego ponad tys:ącle:n · e­
go gro.du. 
Duży udział maJą w t~m 

m. in. równic:!: a'!ltrooolodzy, 
którzy chci.eliby z kolei zre­
konstruować wygląd pramiesz 
kańców Wiślicy. 

.JAK WYGLĄDAJ., 
SR F.JllNIOWIECZNY 

WISLICZANIN? 

Cał!kiiern !•n.a cz.ej n·irt to "'"" 
!;>le 21wylkle wyobrażamy - wy­
j.a5rn.ia dr Andrz-ej wi-erclńsk!, 
a.d'runkt katedry i:nitr-0polog1l 
uw. - Ale może przedtem kil­
ka słów n.a.t'll<ry ogóloiejszej . Na 
sz·e - zrnt1'"I01pol-c1zów po--..::rz.cr..:;hva­
n ia nia terenie K1eole0C2y~zny ma 
j 11 n a celu u.chwyoct1ie p-r2e­
ml<cn typu f 'a:yccoer;o Iud•.ios cł 
tego regionu o·nrz: określenrie 
ewc1.1otu.alnych orj,rębnoroi WJ· 
śl-Lczam, Wiślica ma t-0 d<> sieb:e, 
że tu j-elk nig·dZ'.·e, m.a<ter!tl S!Zk le 
letowy t·l<iada się w w•arstwy 
eh ronolagi•ca.ne. 

A teT11.1Z ga•rść SZJceególci'W ..• 
Ok:a=je sie, że - wbrew Je.gen 
oom lud.'z>'e Śl"ec!niowle.::za 
byli od nas d·uż.o n i żsi i har­
óz.l·e•J krę.pl. Częstym sJcładln l­
k:em ra.sov;ym we wcrzeEo:vm 
ś~_c·dn·iaw :ecmu był też typ ...re.ro 
wieka o wydłużcoym k;iztzło'.e 
0Ziaimr~1, plad~;:c:Mf!~j t \V.a·rzy l 
"'l"ZY'Pł<aszciz.cnym nasie . W if"IZY• 
wa!oby to na J<t< ó-eś powląz•n la 
pnawiśhczan z r-a;są żółtą . Ten 
a·roh_a.i<mi~ i.k~a.ćn!.k ust~uje 
(~ 11.1-e•w:aa-0-my.oh na razle p~y­
czyn) Je-dn-<:r.c w oa•stępnyeh w:e 
k.ach na rzeoce Ekła·c'n.i.ków n.or­
dJ'~k;ie,~o l )a.p~no!rd.a!nego. 

W św'ietle óO·ty<>h.cze-:iowych 
b-ada.ń m-04J11<a już WW<f<że mÓ• 
w!ć. że lw:!m.ość Wiśli cy w 
sw·olll'll rclrz,eLiriu jest aut.ocht-0-
nioona ord !!'J>Oki kr.ml•cn •a !?la· 
ctrl..oc.e.go 0orez ż·3 w &redni.owfe­
oou n'e ró;;m.Jba S>I<: ";le<c.Ja'.n '-e od 
tniest!.kM'loó·w p<Ja:osbaty<:h ob;za 
rów Pol!Jkl. 

A w!t'C śrec:'t1'o-więC'lny Willi· 
c- .:inin był ra,co:ej nis·kl. krępy 
odznaczał si~ wydłutonym 
kształtem gl&wy, szeroką twa­
rzą, przy~la.szcztlnym nosem, 
cle.mnyml oczyma., wlosa1'll i 
•kor~ albo tet był wyg&k!ego 

lub sredniego wzr-0stu, o podob 
nyn:t u kla!12ie twarzy przy .la­
sneJ barwie włosów, oczu I skó­
ry. 

* * * Za kilka tygodni :zi<C<cńcrzą si ę 
teg.:1noc11ne pra·c·~ ba·da•w>Ct?e. Na 
Pr2reclaq 2umy Wlśli.c-a z~.pado ie 
v.r 1lwói m~·l'o'l11iao;.te~owy te­
~&o·g. Chociaż kto wie - ws.ze!-
· .:-ie u2m.alki na zleml i ne !'l !e­
bie" w&k.air.uj~ na to. ze zagu • 
b'<:~ 1118 k!rancach K iele<:.cttY!lnY 
mi•a,steclllko s:~n'.e po na:leżne 
mu .. z w'eku i u.rzę.diu" pr.owa r 
bA:lzJ,~ się ~·t·a.rE: lo ~o!"o~t.aĆ roll 
jFr<! lnll, cJm; F(Cf odk.ryc!o-m ('>'l• 
U!k<l'Wl06w, praypodła w uc:J"!'1.ale. 

jet. 



MODA 
Dz.iś przystąpimy do ~ó­

wienia sukien popołudnw­
wych i wiecwrowycb. A wii:c 
suk.nic pop~ludniowc, prze­
ważnie czarne, k.rojone ze 
skosu. Dekoliy o formie l"'ci­
kowcj i asymetryc:t.ne f.lrapo­
wania w górze i clole sukni. 
Drugi typ sukni cha.ra.kter~'ZU­
je wąski dól składający się z 

MODA 
kilku kondygnacji. Góra pro­
sta Suknie te nosi się z ża­
kiecikami. 

Tl'lzecia, którą bardzo po­
pieramy, to prosta w kroju 
szmi1jcrka, usizyta z strojnej 
tkaniny. Typ sukienki o p.ro­
stej, lecz wyrafinowaneJ ele­
gancji. 

• Firma Dior lansuje też 
lln·ic: „odwróconego lizaka" -
Jlrosty, długi stanik, pnedlu­
żona talia i okrągła spódnica 
- „bańka". Jest wątpliwe, 

criy ten rod:zaj sukni maj­
dzi e u nas wiele odbiorczyń. 

Suknie wieczorowe krót-
kie, chuakteryzuje strujna 
tkanina lub naszywania z 
pajetów· i sztrasów. I tu są 
modne drapowania a~yme-
tryozne odsla.niające jedno 
ramię, spiralnie owijające 
sylwetkę. Deko-lty w szpic 
lub łódkowe, łagoc1zące dra­
perię. Z przodu skromne, z 
tylu głębokie, miękko ukła­
dające się. 

POZA TYM: 
• Suknia dopa.snwana w 

fa,Jii, z dużym dekoltem Iz.w. 
„telewizyjnym" - kwadi:ato-

MODA 
wy dekalt odsłaniający część 
biustu. Spódnica w formie 
„kropli wody", czyli rozsze­
mona od bioder i zwężając& 
się ku dołowi. 

• Suknie inspirowane na 

motywach azjatyckich - &a· 
rangi kambodżańskie i chiń­
skie. Typ sukni ryzykowny, 
nadający sie dla kobiet o 
szczupłych, raczej wysokich 
syhve1.kacb i specjalnym ty­
pie urody. 

Suknie balowe omówimy w 
bardziej aktualnej porze. 

Sumują;· n*aszc* spostrzeże­
nia o obel'ne.j mod/zie, może­
my powiedzieć, że jest to 
mooa. bardzo kobieca, miękka, 
lecz z pewną sktonnośdą do 
przeładowań, więc ostrożnie. 
Należy zawsze rezygnować z 
wielu szczegółów na rzecz 
prostoty. I jeszcze parę słów 
o d·odatkach. 

Wieczorem modne Sl\ kolo­
ry: z!oty, różowy, żółty i po­
ma.rańozowy, czyll ciepla ga­
ma. no sukni drapowanych 
nosi się duże klipsy - brQ.sze. 
Pa.ntofle - czółenka, na wie-

MODA 
czór złote łub srebrne, na. 
obcasie - „szpilce", ciubek 
ścięty lub lekko ~okrąglony. 

Fcyzury ·proste. Ma.la "Io­
wa gładko uczesana. 

XRZY20WKA 

PM:tomo: 1. ?talk wróbl-O'waty 
żóM:„wy, w Jecie sam.ieo czerwo 
:::.aiwv. 6. Jecl!nost>ajri,ość, b·ra•k 
tu'Caimafoeoia . 7. Narodowość. 
9. Prrz;yrzą.d ghnnasty-ctmy sl:u-
7ąiey do wyrri.ab!ani.a rÓ\1'1.110.·w.a1gi. 
~'· Riorzipra1wa 11a•tbko•wa. 15. Bel­
l ;a, ct.o t~tórej przyb•ija się de-
1ki t1JP. podhogi. 16. Rucdlo.m.a 
za.sk•1-a osla'l1 ia.i a.c.a od ś•wi atta 
lub <nnni•a. 17. Kol-0ir. 18. Decy­
rz:j.a WY'r-aQ:o,ma w formie gl-0so­
w„ni.a. ie. Mów•ca przema•w'i.a­
ją.c-· p<iękn.ie, ze swadą. :lj)_ Pro­
śba 21b:iemcvwia., podzcni-e El<łiaid'atne 
oi.aoj C<Zęśc: ej ct.o wyż gzy.eh wł•ao<z:. 
23. Na•rod1ow-O..ść. 25. Chlwa.st po­
sipob1ty kbujący. 27. Główna po­
stać ko·bd·e•<>a w!o51kiej c-0mrnedia 
dell'airte. 28. Zastój, zahamowa­
nie. 

PL&n~o: 1. W mltołogll greo­
klej - bósbwio, uo<1c>bie<r1je !WltY­
ry, żairtów, Ww'n l Sl>Jtu(ti te­
artn:oamej. %. WJ elki pt<l< d1'Bll"ież 
n.v eyją•cy w Ameryce Porudc>'<> 
wcj l Si:'O<dkoiwerl. 3. w m'lbologi'I: 
gredk!ie:J - rzeka :na.pomnienia 

S tanłslaiw Łukll&I.~ autor wydaneg_o ostaibn1o eomn 
opowtad.a.ń•), ma w swym dorobku dw.le w-cześniejsa:e 
lmiążk!I: cykl zbełetryzowanyeh poirtretów pt, „Na­
uczyclelle", dll.W.ją-cy się z lat trrz:y~iestych ON.z dużą, 

Powieść - „O~upa'Cja", opublikowaną w r. 1958, która wy­
Wolala. ŻY'We, choć ni.ektedy spn:ecZille; o-pin.ie krytyki. 
_„Opowiadania d.a:wne i nowe" (ta.Je brzmi po-dtytul „Grodu 

niez:ispo~o-Jone.go") powstały w okresie l934-1947, w la• 
tach zmiennych i 'bu~U.wych, nasy-conych ba.rd>zo rórbno­
~odną treścią historycz.ną. w tych utworach ~otykamy 
.rzy 'ZMtresy, trey 1!1rę,gi tematyoone: pie.rws<z:y - to odle.­
~le i n!ec.o za.m,gJ-Olne ws.p.omn.ieni1a t.t cza'l!ów pie.rwsruJ woj­
e Y światowej, które - tak należy przypuseczą.ć - były 
·JlOką a.ntO•l"\Slkiego dz.iecińS>llwa; drugi rodzaJ tet'l!.atykl, re-
~ri;:~wany w zbfo1-ze najo·bfi<:,iej, obr.llJZ:UJe ponura 
droh-n~~~lcJ.n.ą weigetaicję licznych warstw i•nteli§'encji -
dz:a11u i·bp '.'.:_llZęcl:n.ilków, o.l'icJa.łi:stó~, m~isflrów b_eiz prny­
tema.tyoz,n· l>?'d ll':tą<lami sa,nacj1, tmeco l ostatn.1 za.kres 
na wyc1ade' .naJbliż.szy nam chron-0-loglcznle, opa.rtv .Test 
ności na ta.~t!,'hh z J:i-t okupac.jd hl:tler.~-;~kiaj, a w s:zcze.gól· 
nego <>Pi>r-u pxzcciktóre w!~ały się śc•sle z ruchem zbroJ· 

Opowia.ll.a.rua Wko naJczdżcy, 
wa,tpliiwie n.a.,JJ:~~o. ositia.tniego kręgu fa'ł?ula_rn<Jgo są nfe· 
bowiem znaJo.mo:<c t na.Jąo.Jrza.l;stze.. ZnaJdUJe~:y- w mch 
dę bez pa.tetyczn .. Px:-ze<1m1otu, rea•l1zm s:zooegołow, praiw­
nym A po u a Cito os-c.i. 1 . s.taranność w ukla.dm•e lw!'LPO'Zycyj­
biazgo wcj opi&owo~~IeJ tu jest_ aż. nieltie•dy. tmzą~ej dro­
wia<laniach więcej • :ak wyr.azn.eJ we wczesmeJsą;;i;ch <>P<>· 
zewnęt=n 'eh i ż . za_ akcji, dyna.milti. ru-chn zia.Wisk 
bohaterów'. Y'WoscJ w p&ycholo.gic1Znych prz,em1anach 

.• ~in;to merówinej_ wartości zawartych w niej utworów, 
J,,_Jąz,gp Lukasiewi.cza wypada. zaliczyć do cic•kaiw>SZYCh llO­
mow nowehstycznych ostatniej cl b 

P ra.wle wsz_ysc~ _łodzi<mic, zw~:Jicza 01 za.s'iedzłali -
wicd'Z..1 o 1strucauu w pobliżu Ło<Jzi nie•wielk~ego mia­
s·tcczka o na.zwie Stryków, a niejeden z nas może 
~1a:wct llywał w tym os•edlu albo przejeż!Ua.ł przez nie. 

po~ąza.Jąc . autos·tradą . na Łowicz i Wa•rsrzawę. MiaMeczko 
jak wiele 11:nych -;- m-cu:ym szcz:ególnym się nie wyró:imia, 
skpokojne, nawet nieco senne, mim<> kolejowej i PKS-oweJ 

omunLkacJl z Odległą o 20 km Lodzią. , 

J I pro•zę sobie wyobrazić, .:.c pisarz aimerykański używa· 
;i.cy p~eudo•nimu V . J. Jer<>mo pochodzi wł.aśni.e z tego 

maJutk1ego Strykowa, skąd wyemigrował, wraz z rodz.ica· 
ml ja.ko 'ł?at· dzo młody chto.piec. Je.go ksią:~k.a. „Lata.mia. ':;t Jeot·e.miaS>z.a"••) jest obra:zem „kraju la! dzie·cinny.chu, 
1>r~~ ~r"Y~~<lly na ,począte-k n.a.sizego &trulecia, kiedy ~ 

tzw l<ol~~Y' k~f k~zęły kurs.ować d<0piero pJ.erw~ po·ciągt 
lle1;, z,a.nle•dba"H> leJ .. a mias·t_ec-z,_ko _by~o pod każdym wz.gle· 

p· ne, n.1c1n:rawe I unoc1e 
~~%~:„ ':·"11.zia.Jy wspom.nie1i J~·rome'a. maJą w sobie 
rym' pan.ii.je ~e~i-i'.'~li.n;iat" ntałomia.ste!:'Zl«>-wego ge~ta,_ w któ 
ska\llli d-zriwnie od~ ~ '1 •~ędza . Ale rychło w to za.bite dP· 
cora.z' g~ośn.iejsze c~h~e·z s~~~~wl~ko o:~.c~yna.ją wdzierać s·lę 
sko-ja.pońska. rewo·Iucyjn · 0k•ogo sw•ata. \V<>Jna rosy,!· 

. • e tiorywy 1905 ro•ku i ioh Jo·ltal•nP 
odbici,e w tym >za.pa.dłym s_tr_Ykowle _ koniFkty klas·o.we, 
s~.3<1.kJ, prze.1'!JWY s•ollda.!mosc1 biedoty pol!>ltle i I 'żydow· 
S<d!CoJ, .wspolnic. wa.1ezą<:e3 o 'WC>J11ość i Judz,ką cgzy~.tene.!ę, 
wszy!Jt:i:le te '!ll~pcdz1er;ya•ne WJ'!larze:nla s•ta„ią sJę prealo· 
mem, r~elaCJą, olś_nlem-e;ll'! dla bohatera wsipomnicń bar-
(Jzo ln~ehgcntnego i wrazllwe_go Dhło1>ea. ' 
Ksiąilk.a Jel\'ome'a jeost_ w '.'·ie1u S'Wych rozdziałach praw· 

dziwie wzruszająca., choc zm1e·nua. w uastroja.eh 1 tona.cja·ch 
uoo:uciowych; czasem P-O-Y.t>ćlna. i ~adosna, ~zasem posępna. 
1 bra.glczma, ale za.wsze pełna nallwne•go wdzięku i niekł"'· 
111a1Iteg<1 sentymentu. 

B. D. 

*)<:lta•n•is-banv Ł1.i.J«asiewicz „Głód rU.e!zas;potko-j-001.y'', Wa.rsrz;a­
"'':; PIW, 1950. Str. 248, C€na zł 12. 

> V. J. Jerome „Latan1i·a dla Jereniiasza" . Pirz.ettot.y? 
~.~i·els•kie.go Leon.id T.elf.ga - W.aEszawa, „Ksii\Żka i Wle­

' 1960. Str. 336; cena :zł J.JI. 

przeczytać 

w pai1stwde podl7Jiemnyan. 4. Po­
ohoc11Z1e<n.ie, rooowód. 5. Aktio·r 
g:rywając:v ro·le kochain1ków.. 7. 
Ro·d.zaj •óżmy-ch z•up. 8. Ba:1e•ra, 
0agradrz-ają.oa wj.amd doką.dś. lQ . 
Il:lJa.dJk.o.ść, oso9liwo.ść. u, Wyso­
l-ca w;eż.a ml':«:lZet'U. z ktoreJ ka­
pha•n wznva m=utnw nów do 
mOdli.twy. 12. St.ate•l< t-0.wa•l'o<wy 
o n1e1us.tal:>.ny·Clh ć-cierurn1ka=:h po­
dróży. 13. rnstytu.oja zajmu.i~ca 
się na>Ucrz:aniem w jakiejś d~z.i e­
d:Ci.nie specjall!lej. H. Sa.c<Z'!l"P .ar.1-
ka och1rcnn1a p.rzeci1w dtrl'O<Wi i 
oholer-ze. 21. Zet'A~1ę!Jrzr.i-a po­
wieka n•a zęba.eh. 22. W7Jięty w 
łlJ!ewo-lę na w1Qliri11ie. 24. Gaitiuncl< 
obcr<a br-0tdrzącieg;o z dbu.gi1m. 
miękkim dJzio-bem. 2.5. Ni,esp<o­
loo·jność w pr:zcwi<lywoanri•u mają 
cel(o nastą.pić crz:<>g>oś zŁe,go. 26. 
Połącizemi" -atomu aa:o·nu z ca;Ve­
.rema "'tomaJID<i wodot'u. 

Nadchodzący ty•dzień zaipo­
wiada .się dwiema. ty~k.o pre­
mierami noiwych f1lmow. Oba 
filmy l!'eprezentują J.unema­
to.giraJiię francuską. 

Na ek.ramie „Włókniarza:• 
IPO>jawi się w pa.aie.dz i ~le<J\'. 
!Pderw.s.zy ·z nich, mfano·w1c1e 

„NIEZNANY ZDRAJCA" 

wart zasygnahrowaini•a, jako 
pozycja cie®awa i wa\l'tosc10-
wa. Damielle Darrieux gra w 
n1im rolę bohaterki francusk'e 
g•o ruchu opo1m Marie Octo-

- Szyblro, r•ll'zbforaJ się! Mo­
H- ~ Mtkhlldral4.. 

- Teraz chyba uwierzysz, 2e 
rzeczywiście nie zależy na. t:vm, 
że ty się nie zgadzasz, żeby 
na.sza córka wyszła. za. niell"'. 

bre. Film nie ma jednak nic 
wspólneg-0 z tem·atyką iJkupa 
cyjną necz: dzieje >i<! 
2:nacZlllie póżnlej, na 'przyję­
ciu wydanym przez bohater­
kę dla czlonków grupy kon­
.spi.raoeyjnej z cza.sów hille­
a:OIW.skich. Cel ,przyjęcia jest 
zalSlkakujący - chodti -0 wy­

lkryc:e zdrajcy, który prze::! 
laty wydal hitlerowcom do­
wódcę grupy. Wiadomo, ż.:: 

oz.dr;- ;cf! je.st wśród ucze.stni­
ików J_;rzyjęcia ... 

„Marian.na moich ma.rzeń" 
byJa o:statnią pozycją Julie-n 
Duvivieira , którą oglądali~my 
na na.szych ekranach. „Nie­
znany zdrajca" je.st kolejnym 
ti..lmem tego świe•tnego reali­
za<t·ora. 

D.ru,ga z premier tygodnia 

„PROSZĘ ZA MNĄ", 

to lekka Jrnmedia .sytiuacyjna. 
Nie przedstawia o•na .sobą 
tych WoQ't.cKki, co film Duvi­
v1era, ale jest zabawna i cie 
kawa choćby ze względu na 
pa.rę g.tówny-ch bohaJerów -
Dany Robin i Dallliela Gelin. 

„PrC\Szę za mną" wejdzie z 
końcem tygodnia na ekran 
„W:sly" natomiast już od po 
nierlz1alku poja•wi się na krót­
kQ W. ilµnłe „Leitnim", ib7J 

Pewnego razu barwił Liszt 
w weimarskiej winiia'1'ni. Po 
chwili podszedł do kompozy­
tora stary znajomy i rzekł: 

- Franciszku, węzeł w mo­
jej chusteczce do rwsa przy­
pomina. mi, ze jeszcze n.ie od­
dałeś pożuczonych przed t-rze­
ma miesiącami pienięd..zy. 

Na to Li.szt z ujmuj4cym 
spokojem: 

- Czy nie uwai:asz; te fn1l­
b11 czas. a.byś zmieni! swoją 
chusteczkę?, .. 

Biogra.fi.e Liszfll nie wspo­
minają n tym, aby byl czlon­
•kiem j-0k.iejś komisji sanitar­
nej, należy zatem PTZJJ.1".!c'. że 
jego odpowiedź podyktował 
clironiczny bralc pieniędzy. 
Tak też był.o w istocie. C;:;e-
sw musiał z tego powodu 
porówn11wać swoje ż11cie do 
świecy bez Tmotn. Brak frod­
ków materialn11ch zmus•l go 
1iawet do r.iwaltnwnego Z<?rwa­
t>ia z kobietą. kt•5ra po~wcila 
dla niego wszystko. Ala po­
sluchajmy od pocv1tku. 

Pan! Marifl Katt7rzuna Zofia 
d' Aryoult. 31)-letnia mężntka. 
byla w trzuri.z:estych latach u­
bi.Pale„<:> s~ulecin u.znana nro­
tekwrlca i o:dobq intelelctu­
alneao · ; artysł•1czncf)n ś1cia­
fa p(>r11skieno. w.-,ratcdzic m i n 
la troie u:lrsn?tch rfiiec;, ale 
nie lu.bil11 domu. bnrd:ie; 111-
tl'resawala siP- protegowaniem 
a-rtystów, ::wlllRzcza mlodych, 
niż życiem rod-=innum. 

W jej sal-on.ie byu:nl międ.::i1 
innym.i 24-letni. w1.1soki i ·~a-r­
dzo s.zczuply młmfrieniec; wy­
dawalo się, że wil'rej w nim 
ducha n.iż óala. Twarz miał 
blada, lecz .iuż n w11raźnuch 
-ryscch, a czolo niezwykl~ wy­
sokie; nazywal się Franciszek 
Liszt. 

Pani d'AgouTt ~ala stę 11ie­
bawem dla „Pagll'1lilniego fo-r­
tapia.nu", ja.k nazlJ'l.Van" już 
wówczas Liszta, „błękitn11m 
kwiatem poezji miltlści". Po· 
czątkowo ustl-Owal tiumić ro­
dzącą sie w nim n-a.mietn.ość, 
lecz ml.ode se-rce musialo ulec 
'/Wl.ęd.ze Amo-ra i niez-r6uma­
nym wdziękom wubranki. A 
ona przyjmowala jego modły 
tak dalece poważnie, te w 
koń.cu porzuciła d.om. dzieci, 
męża, aby w Szu.."aica-rll p-rzez 
c~tery lata sk.1.adfl~ wraz z 
nami11tnym 1:ochankiem ofia­
Tę na. ołta1'ZU wolnej milości. 

Z teo,., .,-,g-rzesznego" ~iąz­
ku zrodziło się troje dzieci: 

mu, aby tam prz11jąć Iwiec~ 
nia duchowne. 

K. RUCKI 

Na 
po południe 

Dar.ie!, Kry..~tyna i Cosima. 
Lis.-i:·t był czulym ojcem, al..e 
niebawem odczuł dotkliwie. 
źe w t11kich wanmkach cierpi 
mu.za, :l:e cierpi Eute-rpa. Pani 
d'Agoult nie p-rzyzwyc.zajona 
do wyrzec.?eń materialnych. i 
ciąpłego niedostatku nie po­
trafiła zachować pogodu du.­
cha. W domu kochanków za­
witało ogromne -rozczarou.,a­
nie. Kobieta, która miala b11ć 
ucieleśnioną nwzą Liszta, st11-
la się przyslou:iową kulą u 
'1Wgi. Wróciła ·więc do Pary:a 
z dziećmi i pie•kac11m od bólu 
sercem; zamieszk,al.a. u matki 

,„,.,,,,_,,,~,, ... 

iJuż w piQłek ! 
JłDziennik łódzki" i 

i „Rozrywka„ 
miłośnikom 

krzyżó,ve k ~ 

W reszcie, l).ie za.uwaia­
ni dotychczas mi!o!ini , 
cy krzyżówek, rebu- t, 

sów, a.nagra.mów. koł(,wek ~ 
itd. itp. będą mieli okazję 
publicznie i ofll'j.alnie 'Ul­

błysnąć swoimi umiejętn'°­
sc:i.a.mi. Bo oto już w nad- ł 
cheodzący piątek, H bm.. o ·' 
gOO:z. 16.30, w sali Klubu ' 
Studenta w Ło-dzi, p-rzy uL I 
Piotrkowskiej 77, odbl'dzie ,. 
&ię wielka impreza. krzyżów- ł 
kar.skit, organizowana. wspóJ- ł 
nie przex reda.keje: .,DZIEN­
NIKA. ŁóDZKJ.EGO" i d'l>l--u- t 
tygodnika „ROZRYWKA„. ~1 

W progra.mie tej inter!)Su- J 
jącej imprezy pn.ewidzin..'lo J 
konkurs na rozwią.'lywa.nioi! ) 
krzyżówki (dla 7w;·r;r--iców ;· 
przy g-0-towa.n o ocz, "' . n. na­
grody). Pl>nadta t·ic . "' 
prelekcję pogłębiającą • 
dnienie r()IZ,!'ywek 
wych pt. „Tajniki rozw a4.I 
wanila. rebusów„. wygłosi ·ina f 
ny specjalista. z tej dz:cd71· 
ny f autor wielu zadań --
„Edka'•. t 

Na zakońC?-enie odbędz:e 
Kochanek ::aś wy- się jeszcze błYsk.awjczny k-0n. 

Tuszył ·r>a podbój Europy. kurs pt. „Kombinuj i li<:z''. # 
Trawiona wyr.::utami sumie- Tak wi~c. wszyscy pasjO'!lt!- ~ 

nta musia.ła pani d'Agą_u.lt jący się krzyżówka.rstwem i { 
przeżyć jeszcze inne porażki. sza.radzi.a.rstrwem, wszyscy któ , 
Córka - Cosima poszła w rym nieobce ~ą. taJni-ki wiró- ; , 
ślady matki; opuś<:Ha po kil- wek i krzyżówek „z ko.-c~ ł 
kuletn:im pożyciu swego mę- Jtiem". pl)winllli. już dziś ro„,.

1 
.:!:a von Bil.low i zamieszkał.a Jlol>Cl.<\Ć trell.ing. aby gdy przyj 
z Ryszardem Wagnerem. dzie chwila decydują.ra. w 

Liszt przeżył ;eszc.ze n~stęp- pią.t-ek, o godz. 16. mieć [X'd 
ną wielką milosć, tym razem ręką potrzebny zasób o.kre-
z księżną Wittgenstein, a po śleń, np.: .. traMwa..i, :r.:!.r:::-
zerwnniu tego związku ł bez bn.:a.Ie wspak". Życ:zymy po.. 
pogodzenia się z matk.tł swo- wcdzen.ia. u. il·I ~ 
~ ctz.ietj w11Jechal do Rzy- _____ ,,,_--.::.-. 
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i=--.-:---:---:- 1 Pi~knie1· ą zak.:atki Bałut 
~ Dzms dzren I . '-' . . Wy sława orcypożyłeczna 

l pracy społecznej N~f~~~Ac!~t!~:c:, ~~~~!11~~~~"e ,~~„~~~ 1,'t,~~.~k1,~ A może i w zakładach pracy? 
ł ~tudet1tÓW OSTATNICH LAT ULEGLY OGROMNYM PRZEOBRAŻE- skieJ, gdzie założony będz:e 

~ l 
NIOM. TA PONURA PRZED WOJNĄ DZIELNICA, OBFITU- zieleniec oraz doprowadzą do 

D · · 9 źd · ···- t ł ład u o<lci<neik ul.icy Róży 
uen pa "1erru.....,, 2lOO a JĄCA W WĄSKIE WYBOISTE ULICZKI, O OGROMNEJ 

cgfo·soony prze1.1: Zrzeszenie Luk.semburg. 

~ Ctudentów Polskich dniem ILOŚCI DREWNIANYCH DOMÓW POZBAWIONYCH SIECI Wielkimi pracami pol!'ządko-

()~ pracy s:;>olecznej studentów WODNO ~ KANALIZACYJNEJ ZYSKALA NAJWIĘCEJ IN- wymi objęte będą również 
Osiedle 15-leci'a i'-0lski Lud·o-

óla kraju. · WESTYCJI. WIDZIMY JE WSZĘDZIE. CIESZĄ NASZE OCZY wej (zalożernie i;kwerów) : 

Słuchacr.e 4 lódzki-0h wy7.- ?\OWE OSIEDLA MIESZKANIOWE, ZIELENCE, SKWERY. Osiedle Młodych (szlako'\vanie 

szych UCl.!:el.ni będą dzisiaj ulic). 

G praoować przy pm·ządko-wa· O to, by Bałuty pię.knialy we. M. in. na Placu Tamfa- oczywiście, :z braku miejsca 

niu i up-ięk.szaniu n,asreg0 nam z d:nia na dzief1, troszczą niego, fotóry w me-długim c·za- nie \.\·-ymieniliśmy tu w.>zyst-

~ m:uiat.a. Studenci Akademii się zaróvmQ władze terenowe. sie przy udziale Lódzkiego kich zakątków Bałut, które 

~ Merlyc21I1ej zapowiedzieli swo jak i ich miesz;kańcy. Ta Przeds:iębiors-twa Robót lr.ż.y- po1d;me z-0staną zab'egom 

f je uc:uestnictwo w dzielnicy t-rrnska o uporządkowame ba- nieryjnych i mieszkaflców po- ponądko•wym. Wys~arczy 

~ G·órncj przy praca.eh nad µ 0 łuckiej d'llielnicy znalazla bliskich blo0k ów, przeo.braz1 .stwierdzić, że wartość czynów 

I,; l"Zą,dk-0--.vaniem paaku }l'rzy odzwierci~dlenie w J.icznych się w m1Je miejsce wyp<1czyn spo!ecznych wymesie t·u 164 

~
ul, Dąbrowskiego. Stude11"i zóbc.M·iązaniach podjętych w ku. W uprzątaimu zarnedba- t ' 

~ %· ~ 

Uniwei-sytetu i Politechniki 2lV.'ią ·u z r-0-cznką Rewolucji nych zaką~ków pr zych0d·zą Rówrneż -ia,klady pracy na 

ł 
zam".tną 5 : ... w o-ko-licy swo- 1905 rol{U. ta.kże z p-0mo·cą uczniowie 1 

ich d~ów ·~.kademickfoh _ W kilku punktach Balut roz studenci. Uponądkują oni Batutach podejmu:ą lic.zne zo-

t · · dk bowiązama p.rodukcy.ine dla 

~ P
r:;y ul. Ev. ·strzyckieJ· i Zernm paczę o JUZ prace porzą o- placyk_ przy zbiegu ulic Wla- k uczczenia rocznicy 1905 ·ro u. 

ski-ego. WreS'Lcie studentów Ich wartość oblicza się do tej 

~ Wyższej Szkoły Ek-0nomiocz- , poJ-y na sumę około 17 mln . 

} nej zaprosdła. do udziału w Z k •• S • ł W . k p f k' złotych. Fabryki taluckJe przy Ws·zyscy zdajemy so.bie spra 

: p.i·aooch dzielnica. Bałuty, O OZ 11 Wlę a 0'5 O O .3 1ego gotowują się także do przy- wę z faktu, że o dal.szym 

Bę<ią oni panądkować okoli- jęcia przewc-dniezącego Rad:i- rnzw-0ju naszego kraju ZRde-

;. ce ul. ul. w. Bytomskiej j l'J't'\ Apel poległych A Cap~trzyk Państwa Aleksanclra Za- cyduje przede wszystkim 

~ Róży Luksemburg, W V ;;;, wadzkiego, który w dTlhi wzrCt5t wydajności pracy. Na-

.oj Ra.da Okręgowa ZSP w Ło • • W 15 bm. pr.zybędz:e d-0 Lodzi wiązując do tej prawdy, 

dzi pana.wia swój apel <Io I -przemarsz WOJSka o arty na uroczy.stości związane z uchwały IV Plenum KC Par-

l 
ló-dzkjch studentów 

0 
wzir,C.:-e ro~znicą wypadków 190'i ro- tii wska.zaly na doni·osła rolę 

~~!a.l~or:.dt~~:.Yc~~:;~ honorowe ti Uroczysta akademia ku. (st) !~~~~;~iz; :r~~~ 
0

p::~~f ~~= 
mina Się, Że studenci !>OWill !ł u~ska.11·s·my J'M9 daJ„ze 1'n- p 'k w·•-· ' • p ------------------

• · · nk• „, _._. "' (}m•m· u w,1ęc·znosc1 w ar 

nd Się stawie w pu .i~ch fcrm~.cje odn'IVnie o'1chcdu ku im. J. Poniatowskiego. Na Dz:s' r • 
~zb'.-OrCl.!:Ych, wyznac:ro!llyCh Dni.a Wojska Polskiego w na- stę1n1ie po urorzyst~·m ca- „ . . ozpoczyna Się 

. lM'Zm'. l"aldy uczelnia.ne ZSł'. szym mieście. psLrzyku nasf,ąpi przemarsz 

~ 
„Licznym udzfalcm w pra Zgodnie z po.przednimi in- wojska ulicami: żwirki, Pio.tr 1„ydzi•en# p~SHU:a ł1•""IO# •i 

ca.eh zado·kumcntujemy sw<J- ł fcrmacjami, 10 bm. o godz. IS kowską do Pfacu ''Volnośei, a '~ ~ " 
11 

" 1ł 
ją obywatelską J.>U5tawe ił w Teatrze im. Jaracza odbę- da,lcj ul. Nowe>tki do Zródło-

~ więź ze sp·oleClł:·eństwem l?•aszc ł dzie się uroczysta akademia, we.i. 
Dz:iś, 9 bm. rozpoczyna s[ę s+~ w zbiega się z obchodami 100· 

fi g-0 mia5ta.'• - tYm·i sl<i-wa-! zorg2„niz.owana wspńlnie z Li- W?.rty hono-rowe przy Pom-

~
. mi koli.czy się a.pel RO ZSP. gą Pnyjaciól Zoln.ierza ni-ku Wdzięozn-0-ści i przy Grn-

(bz) We wto.rek, 11 bm. o go- bie Niemancgo !tcJ.nicrza bt:-

dzinic 17.45 pnepro·wl'.dwny tlą wyslawia.nc 11 bm. od go-
" ___ ..._...________ rosta11ie a.pel poległych przy c1ziny 16 do 211 oraz 12 bm. 

Abyśmy byli z.drowi 

-----------------MZW - ludziom 
• 
1 zwierzętom 

Handlujemy z całym światem. Grecy jedizą nasza, cielęc·ini:, 

wołowinę Austriacy, kłłninę - l\·ngiel5kie psy. :My za.ś z kolei 

- często o tym nie wied111ą.c - spożywamy befsf2)tyki, którt: 

„urosły" w Chinach, ZSRR lub w Bułgarii. 

T?,k więc na rynku kra.jo.wym ima.jci.uje się :rarówno mi~o 

pc.cho-dzące z hc-dowli krajowej jak o i1DP11rlowa.ne. · 

Urn czyste otwarcie 
- drugiego w Łodzi 

Studium 
nauczycielskiego 

Abyśmy jedrnak .n.ie choro­
wali - bo ze stro111y mie:sa 
grn,żą nah1 t'ÓŻltle niebe:zpie­
czeń·&twa - każdy jego kawa­
łek mu.si być zbada.ny pr::ez 
lekru:12:a. Zajmują się tym 
.Z,akłaJdy Weteryrna.rii. W na· 
;szym mieście kie.ruje takim 
za.kładem dr Ryftzard Gana­
siński - wojewódzki lekarz 
weterynairii oa m. Lódż. 

- Panie dokt.-O·rze - czym 
zajmuje się za-kla<l Jlll'l.a ko·n­
trolą pl'oduktów mięwych? 

od godz. 9 do 18. Również 

12 bm. o gc-dz. 11 w Garr.i'.7.o 
nowym Klubie Oficerskim 
przy ul. Tuwima odbęd:iic się 

sp1, tk<tnic oficerów i żcłnie­

rH z ue.zestnijrnlJli bitwy pocl 
Lenino i b. komhatanłami 

S"laków hojowych Ludowego 
Wojska Polskiego. 

(j. p.) ____ , __ ...._ .................... _ 
Niecodzienne ~ 
· spotkanie l 
Dzlś, w nled'lielę, 9 bm„ 

o goda:. 10, w Biblfo<l.cce U­
niwersytetu Łoozl(tleg-0 l'lllZ­

P'~na się 7jazd ab@olwen­
tów najstarszej polskiej szko ; 
ly w Łodzi - Szkoły Zgro­
madzenfa. K.upeów, która mi<! 
ścila sil: przy ul. N a.rutio-,._.i­
em. 68. Spcd>z;iewany j.e5t 

)WV,1' j·a.zd oko-Io 250 0.5Ó b. 
Swó.i udział w 7jeździc za­
J>t>Wiedzi.ał również gen. 
Frey-Bi.clecki. któ~' .jest ab· ~ 
s<J>lwent.em tej szkoły. 

(k.) ' 

............. "' ................................... ""' ....... ....... 

IV Międzynarodowy Tydzi-eń Pi, l!:cia „Znaczka Pocztowego". 

s-a·nia Listów. Data nie jest przy (KAS) 

p elko.wa: 9 października 1874 r . 
zawart.o pierwszą międzynaa·od·o s f k • 
W<i umo·wę p<:>cztową, która - p·rzy po a n Ie 
czymla się d-0 po·wst.ani.a Swia-

t.o,··ego Związku Pocztowego. z m1"n Leszem 
Ten dzi·eń uznany j.est i obcho- • 
dzony jako .,Dzi,eń ·Znaczka". Komitet Lód:-iki PZPR zawia-

Poozty całego świata co roku damia aktyw partyjny O·raz zain 

d~ręc.2aja przeszło 100 miliardów teresowa.nych, że w dniu 
listi>w. U nas w roku 11-biegłym 12. x. b.r. o god.z. 16, oclbędzic 

poczta prz~:wl~ła I doręczyła l,J sie w sa.łi KL PZPR Al Koś-
m1ha.rda rozneg·o rodzaju prze>S~'· . ' . ' · . 
łe!c. Prze.ciętnie dziennie przy.i- cms:i;k1 107 (parter), spotkanie 

muje si~ i przewozi około 4 mi.n. z ministrem lmndlu wewnęlrt­

pnesylek. I nego Miec.z3·slawem Leszem, 

W Lod'Zli przez ręce pocztow- kt6ry wygło.si odczyt pt. „Ak­

ców przewija się dzienn.ie ok. 180 tm•.lna sytuacja rynkowa na. tle 

tys. listów. przychodzących clo' sytuacji gospo.clarozej kraju", 

naszego miasta, odchodzących, 

względni€ tzw. przechodzą<::ych, 

które wędrują dalej. 

V' Tygodniu Pisania Listów 
ruch na poczcie na pewno bę­

d>zjf! jes.ZJcre wi.ększy. Należy 

wiec pa;miętać, aby listy adreso­
wać wla.śclwie i wyraźnie, czym 
ułatwi się praee pocztowcom. 

Dyir·ckcja Poczty Lódzk.iej w 
„Dniu Zn.a czka" postan-0\l/Uła za 
s,ookoić apetyty filatelistów or­
g?,ni7lując sprzedaż pamiąf.ko­

wych 11.naczków wyda.nych z 
okaz.i.i „Dnia Zn·aC<zka". 
SoM:edai: I stemplo·wa.ni" sp<l-

c.Ja.Inym stemplem ol<o.Jicznościo­

wym odbywać s•ię będzie dziś w 
Urzęda.clt Pe>cztowycb Łódź 1 od 
l!od?: . 9-21 i w urzę1lacb Ló-dż 7 
i Lódź 11 od g.odz. 9-11. Wa·rto 
jes-zcze !foclac, że t<?goro·rZ1'Y Mie 
dzyna.ro<lowy Tydzle(1 Pisania Li 

10 bm. qodz. 16 

Pierwszy wy-kłall 

z, zał< re su ·etyki 
Wieczorowy Uniwel'sytet Mark· 

sizmu-LeJtini,zm1t, podaje do wia­
d<>mości. że · 1 zajęcie z zakresu 
etyki 0odbędzie się w dniu 10.10. 
19:3 r. o godz. 16 w lokalu WUML 
ul. Plotrkowsika 232. 

JAN KOWALSKI: Spra',V'j', Blis.1«> 100 słuchaczy w·zięlo 
wczocaj u.d!ział w uroczy,s.tości 

ot'Ha>:-cia Studium Na.uceyC:-el­
skiego nr 2 przy ul F eli'ksa 
Perla 11. Jest to dl~ga tego 
rodza,ju placówka w Ł<ld:zi, 
kształcąca nauczycieli w d~vóch 
nowych kierurnkach: wyclwwa­
nla fizy=negQ i peda,gogi,J!Oi :ze 
mecjal!no·śda nauczania w kla­
sach od I do 1 V. 

- Mamy również w .swojej 
gestii leczni.cbwo .zwierząt. W 
Lcidzi działają cztery leczni­
ce, z których najbardziej zna 
ma ie.st mie<:zcząca się przy 
ul. Ko'Pernika 22 (zna11a kie­
dyś .po.ct nazwą lecznicy Wa­
d•r.-:iffa) . Jedna z na.szych pla­
cówek d01słownie „.siedz;i na 
wu1'lzanie", .znajdu.ie .się bo­
wiem przy ul. Pabianickiej, 
objęta ramic'lls.mi ronda !'o-

• „ Wio, koniku" w .•. Radio 
e 1905 rol< w Klubie SD 

kióre p<'1 pe>ru.57.yl, są za.Jeżne 

od ur.dadu z.bior(JWego. Dl1at-ego 
też radzi.my przej.rz-eć wkład 

zl>iO•rOWV OOOW~ą.zujący W W'1• 

sz~·.n1. z~Jd·a•dzie p"racy lub ~w1ró 
c:c Się do Itl!'1P€1kto·ra Pf'ECY V..' 

:;n~tifl/llkU Za.1Ni.:.j-01WJ.'1]1l. który u­
dz;el,i pauu autol·ytiat:yrwt:i..ej od­
pow €<lzi. 

Po przernówienlacih dyrektora 
Studium N' auoz.yC:elskiego 
mgr Heleny Kierońskiej i za­
p.rc\SlW!lych go..~ którzy ż)"l!zyli 

grorou pedagogi.ez.nemu i slu­
.chac:zom .siukoe-5'.i<w w pt'acy, se­
kreta...-z KD PZPR-Polesie K. 
Głażewsiki. odczytał i:st I se­
kretarza KL PZPR - Mi1lha­
liny Ta.ta.rkówny-Ma.jkows.kie.j z 
poq,~wienia.Dlii dla młod7iieży. 

Tradycyjną p:<06nią słooeno.1-:ą 

„Ga.uidieannuis igitur'• zakoń~eono 
część of!c:iaJną uiroezvsitości 0· 

t.wa.r•;::ia Studium ~au:zyciel-

sk'.iago, (st) 

wej Alei Politech'!liki. Ale 
wnie.sion,o juiż podainie do 
Prezydium RN m. Lodzi o 
umiesz.czernic w planie mwe­
et.ycji na rok 1961 budowy 
n-0wej lecznicy w reio•nie Ru-
dy Pabianickiej. Powstanie 
ona '\\r~ projektu ty<powego 
zatw0ierdzonego przez Mini­
sterstw·o Rolnićtwa. 

- Będzie to zapewne pla­
cówka nowoczesna? 

- Oczywiście . Wyposażona 

v:e Vłl5ze1kie p-0trzebne aparn 
ty i urządzenia, z dwom" 
izbami przyjęć - dla zwie­
rzat dużych i małych. 

e Wieczór pośwf ęcony M. Konopnickiej 
·• „Na ostrzu noża" w Klubie MPiK 
W nied~elq, 9 paźd;zlemiik& 

br. o ge>dz. 16. w }H-Og.ra­
mle Ló!lzkiej R-Oq;głooni PR zo­
s.t;:•„ ie nada.na audyc.ia z wy­
cieczki TPL dorożka.mJ po Lo· 
d7Ji. Audycja 11.!>S>i tybuł - „Wio, 
konHtu", a o,pra-co·wali ja red. 
red.: w. BilińS<ki f T. Gicgier. 

:>f. :.;. * 
Klub przy Mic.js•k<im Komite-

cie Stro.nnictwa Demo•kraty­
c·tnego w Łodzi (ul. Piotrkow­
s-ka 78) orga.nizu.i e 10 bm. o g<>· 
d:i;ini e rn - wiecz•ir pt>świ'lNl· 
11'' 55 rocz;nii1cy Rewolucji l!ł.05 

roltu. 
Prelekcję wyglosi por.eł Euge­

niusz Ajnenkie-1, przcwadniczą­

- Towa,rzystwa Przyjaciół Lo­
dzi. 

K lub Kobiet f Wydział Kultu· 
ry Prez. RN orga.nizuje wie 

czór Ji.terackl w dni u to .10. <> 
godz. 18 w lokalu Za.rządu Lódz 
kie1rn LK (ul. Andrzeja Struga 
nr 11. Odcz.vt o życiu i twórczo: 
śr•i Marii K0"101>nickicj wygłosi 

Ta.deu..-rz Chróścielew~1ki. Re'Cy ~ I 
tacje - Eugeuia Ba.lcerza•k. 

y. :>(. .... 

N a ostrzu noża" - pod po­
'' wyższym tytułem wygłosi 
o polityce Bonn i remllltu~·z. 

mie za.ch<:>dnioniemieckim '!lre­
Iekcję red. Marian Pe>dk0<wiń· 
siki z 'Va.rsiza.V\ry. 

Prelekc.ia orl':'anizowana Jest 
"'?'z-ez KJub Międzynarod-0we.l 

ROMAN ZE ZGIERZA: Lamipy 
l<\:wa.rcow·e- d>o użvt1k,u cl·om.01wego 
m~li:ona n~b>"wać w skl0ep•ach 
MHD przy ul. Piotrokowsk'.ej 1.15 
i Na!'utowic•z.a ~2. Lampy te je"1 
n.e.k nie są s•prz.ed·a1w2ne na ra­
ty .. 

PLONKA: MPK 11le może S'J)eł 

·~:ć postu11.:;,t6w mle~r.c2ti.ców ul. 
VVar~:-lisw·:f:óe.i i ustan-O\•t'.ć przv­
ski:t.n1ku na ul. w.ars:e.aws.k:·~j 
rno:y Ce•:i.tra:neJ. g.:iy;. autol>us 
linH .. 56" . ja1d~oy z Arturówka 
jest już za11Jf:)!1.i'.tin:v. z,;,.; m 1 e~<? ­

ka1icv ul. W·c·-·uz:.af\v;-r..c~·e-j m 1ada 
7.u:oe:r~;~ ~l·ogodne połąc~/;nie 2e 
fr-odnl..: e~.ci:·<:nn. drz.:Ę".(<i kurS1Uj ą­
cy m tramwaj{)m. ----Oszczędnością i pracą 

narody sie boqaca _"' _____ _ 

cjornaliz.a<·oirstwo, nowatoirstwo, 
unowocześnienie pa·rku nrn­
szyno·..yego oraz podniesienie 
kwalifika.cji zawotlow·ych za­
łóg fabrycznych i technicz­
nych. 

Jednym z głównych czynni­
ków w walce o zroolioowan:I'! 
tych zafożeń jest k.siążka j 

pra.soa tech11iczna. 
Swego czasu pisaliśmv 

obszerniej na temat upow-
szechnienia książki i pra~v 

techniczJtej. d·(l'('hoclzą.c do 
niewcso.tych wniosków, 7e na 
terenie lód•7..kicb zakładów 

1>rzemysłowycb sprawa ta wy 
gląda nie najle·pie.j, że z r<i­
dością 'W"itać też bętliziemy 

każdą farmę pronagandy c-zy­
telnictwa techniczrnego. 

Taka dobrą form!\ jest 
właśnie uruchomienie zo·ri(a­
ni<Z-0wanej przez KOMITET 
ŁÓDZKI Zl\'lS orarz. CBT i 
DOM KSIĄŻKI wystawy 
k.siążki •echnicznej w Klubi.e 
Młodej Inteligencji Technicz­
nej „Fafik" (Andrzeja Stru­
ga 19 121). której otwarc'e 
zainau~ur-0walo .,Dni Książ­

ki Technkznej" w Lo·d.zi. 

Na wstępie tl!'zeb<1 P<Jrlkre ś­

lić, że ini.cjatorem tej impre­
zy jest ml.odzież ZMS - ta 
wtaśnie. młodzież, której w 
walce o po.stęp techniczny 
pa<rf:ia wyznaczyła rolę -zg·ol~ 

11ieiiośledni11. 
WJ-"stawa obejmuje działy 

mei;haniczm~'. elektryczny, bu 
dowla·ny, wlókie>nnkzy i che­
miczny, re;orezerntujsc ~-e?:'"­

&tkie nowości, zarówno pol­
skie, jak i zagranicme. Wa1·­
to tu dooać, że na mie.iscu 
zorga.nizowaino ró\11nież sprze­
daż k,<;iążek - i - co waż­

niejsze - że w lokalu tvm 
odby>vać się będzie odtąd sta­
ła tego rodzaju ek.sp·ozycja ! 

Wy.stawa arcypożyteczna! 

Nie od rzeczy będzie jednal< 
po.stawić pytanie: czy w 
zwiazku z „Dmam1 Książki 

Techni.c·znej" rówmież więk­

sze zakłady przemyslowe w 
Lodzi zorganiz.Q1111aly u cieblt> 
podobne wystawy, pMpaguja­
ce czytelnictwo technicznt>' 
Jeżeli nie - należal(l·b:v jaJ< 
na_i.5zyb('iej uruchomić .iP 
zbll'żyć do załóg Iabryczn vch' 

l\ł. 

Jednym .siewem cpie.ka le­
karska na,d :zwierzętami ro.z· 
winie się jeszcze ba,::dz1ej. Po 
nieważ wszyscy lubią z·Nierzr; 
ta - brzm.i to dla na.; oo:ity-
mistycZinie. J. P. 

W<>tęp dla. członk?w I wpro-wa 
.:7io•nych gości wolny. 

·:·i-

P1·asy i K&iążki oraz Wrd•,ia! 
Kultur:v Prcz. RN m. · Ltl.d1'i I 
orf.11ęd?.ie się w dniu Jl naźd7.ier 
nika br. (wtorek) o go~z. 19 w 
loka lu klubu przy ul. Piotrkow 
s.kiP..i nr 86, I piętro. Wstę,p bez­
płatny, 10 ton sandacza, szczupaka, 

karpia 

KARUZELA 

CYRK PRZYJECHAŁ -­. 

P rzyjechal do Łodzi Cyrk 
„AS", który 1·0::.b·il swoj.; 
namioty na PU!cu. Nie­

p.odlegk.1śei. 
Znamy dobrze ten cyrk, po­

nieważ - jalvo je·de•n. z pierw­
szych w Polsce - n.a2ywal się 

do niedawna Cyrk nr 1. 
Ale znają go nie tyllvo Po­

lacy! 

- Zespól nasz - informuje 
mnie dyrektor Aureli Syu:ci'i­
lw bawil już w wielu 
krajach europejskie/i, ws::.ę­

C".:~te odnosząc powa-żne sukce· 
s:..1. 

Bardzo charalcterystyc.zne 
jest pr.zy tym, że w NRD n.aj­
więce; poc/,o·bala się tresura 
/von.i, w . ZSRR Mieli al 
Mo:.es (pozy plastyczne). a w 
Izraelu, ad.zie bawi!i;mv 
ostatnio. tresura Iw.ów. Chcial­
bym dodać. że u.rodziło nam 
s ·i ę 5 lwiąlel<. i u·laśnie lu, w 
Łod;;i, chcielibyśmy „ochrzcić" 

.ie, nadając im imiona. Mo'.:e 
w doborze ich dopomoalaby 
nam publiczność l&d.zka? 

Cyrk „AS" w:1sląpił wc.::oraJ 
ze sw.oją prcm.ie·rq, w któl'c.i 
'71. in.. ac leps::11ch nume-rów 

należały: tresura 14 koni 
crabslcich pr.o•waclzona. prze:: 
B. i P. Bastów, żonglerka w 
wykonaniu A. Sylwe1iki, po.:·y 
p!as:yczne M. i H. Mozes, tre 
si:ra lwów berberyjskich T. 
Macie.ie wskiego, wielbłądów 

itd. Humor repre-::.ent. ują zna­
ni polscy komicy •· P. BMta, 
J . Zembrzycki i K. Maka.z. 
Orkiestrą dyryg'Uje St. Ku­
pisz. 

Cyrk .• AS" da ie cod.ziennie 
pr:edstawien.ia o godz. 19, a 
w n ic"z.iele l soboty o g'Jdz 
1~ j 19. A. 

Że•by rybka brala, t.T'zeba 
troszczyć się przede w.szy.st­
kim o to, aby ta rybka zna­
lazla .sic w wo,clzie i rosła. 

Obecnie trwają odło•wy na­
rybku ka·rpia we włoa.;n~-c-h 

osrodkach hr:·do·wlanv('h Pol­
s•kiei:io Związku Wędkarskiego 

w Zalewie i Bedoniu. Re.-ztQ 
narybku d-cBtarczą go.s.pa.dar­
stwa rvbne PGR. 

W tyin rqku do w6d na tc­
reni.e wo,iewód-ztwa łóclzokiq:ro 

wpuści się JO \011 .na.rybku 
Sta•wy zarybiane będą li1nem i 
karpiem, a Pzeki po.nad1o SP.n 
dc.czem . ..s·zczupa.kiem i les'­
czem. Również i worJy z·nR;­
dujące się w Loci·zi będ.a za­
rybione, a wi~c sta.wj la&iew-

nick.ie, Stawy 1 Maia w 
Srebrnej 1 K.rzy\i-ie. 

Prace nad zarybianiem wóa 
roz.p-0czną sil') w kot1cu tego 
miesiąca i t.rwać będa do 
ko11ca li~t.opada. O tym. że 

władze tereno•we docemaJa 1e 
akcję, świa·dczy fa1kl. że Wo-
jewódzka Rada Narodowa 
przez.naczyla na zarybienie 
wód 81 ty.s. zł. Gdyby Jeszcze 
wre.su:ie skończ,·ly .Slę z'<ltru­
wania wód ści.ekami przemY­
slowymi z zakładów prac:v -
na.si wędlrnrze mjdiby dużo 

radości z pomyślnvch p<Jlo­
wów i wiccej !an'ch rył; zn«i 
d·owałoby .się na na.szych sto­
!a('h. 

~. 



CVR.K ASH 
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(Pl. NlEPODLEGLOSCIJ " 
@1 DZIŚ I CODZIENNIE IE 
Bo~ały międzynarodowy program 

Początek w dni powszednie godz. 19, 
w scboty, niedziele i święta. geclz. 15 i 19. 

w soboty g()i:lz. 15 dla mlod'Zieży 
i wojska wstęp zł 6. 

5181-K 

TRZY·hekta<re>wą dzi.alkęl PASY RUPTUROWE, bm111 
rolną w Le>dZi, w tym s=e na opusze<z.Et1ie zo- 1 4.500 m kw. ogl'Oodzcne łądika, • jelit w~drującc 
9:a1'l<ą . dwie stud1:1!e. fun t'l·erlti, aous-peter. Ssl.tr•-1 
dc.mEr:iity - piwuice kryte 1;t1s. WKŁADKI ORT0-1 
180 m kw. <>raz plany na PEDYCZNE na halux-val­
budo-wę .willi spnzediam. gus i p!.a~t:t'e st-0,py wyl.<0

1 Wis-domosć Piotrkowska nsne z masy elastyC21neJ,
1 2zo, m. !i 2749 T wsz-elkl e prote-zy or,tope-, 

PLAC 3.700 m kw. Te- dy>Cl?me ! reperacie wyk-0-
kl'r:i na ti'asie Łódż _ Pa- nuje zakład ORTOPE· 
b',mhce. sprzedam. Wia- DY~~NY Jórr:~'.f.. Edw,s.rd 
oomosć, Bec!Jt•a.rsk,a 26 . nóżl: CKI, Łó<lz, W ęc­
m. 25b 14278 G !<.c:.wskJ•eg!?.2~---~-4632 _ G 
NAJKORZYSTNIEJ-ku- OPONY nowe l6X600 
p:~z i sprze·dasz pJa.c, do- sprzedam. Slą.ska 158. m. 1 
m<fc, w;uę. gospodars~vo •14569 G 
w Sp-·ni „Czystość'', Pio,tr DRZEWKA, krzewy - -0\vo 
kOw"S!ka 46, tel. 297-.50 cowe, oxdob1:1e ró:tnego 
gdyż nasz.e bi·ur-0 udziela rocll7.aju. dne·wka pa1ko­
onfonnacji crzy nle:ucho- we, kcmife•ry. l~rze·WY n.a 
mość. j21ką chces:z kupić żywopł<>ty. różrne w du-
nie Jest zagrożona żym wyborze Po·lecają l!r-------------------,l'ft 5180 K S:z:kólf<i Drzew J. Sto:ń,f<i, 

Powrót do filmu dwoiga popularnych aktorów 
Aliny Janowskiej 

i Andrzeja Łapickiego 
w ciekawym dramacie psychol0tricznym 

>> POWRÓT<< 
PRODUKCJI POLSKIEJ 

Reżyser: JERZY PASSENDORFER 

W pozostałych rolach; 
Józef Nowak. 

Ili I m ---, Łódź. Zdrowie . Kra.kow-

OGtOSZEN~o~~~<•W ,,;;.., I K~ f~:~~~.~;~;;;1 
k1"'nie POLON1 A•• 

m:eS'2lc.ama, sklep) Mary- DYWAN plast'lrnwy roa:- chowy zagranioCZl.'lY z <ku JUŻ: ·W li !i1 
NIE 01Ufl"H.OMos·c1 5"n. _- SP•.Tł:eoaam. Wiad'()- m';a.r 3X4 m ·kUp;ę Dz;w-0 mula.torem. Tel. 243-09 

Karolina .Jędrusik-Dyratowa 
Saturnin Zura.ws.ki 
i inni. 

fl154-K 
n u mmcŁ~~~~ł~dO·n~~~ '·n~T 14~ GI~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ weJ. 29, Le.oka1dia Posz<:>p I~ 

czynska 14266 G r- -~ MASZYNĘ d:z.iewiar~cą 
· 2 37 HA · SPRZED'; 8X70 „Grosser"' sprz<'?daml KOLNIERZE rz: lisów - STARSZEGO inspektora inwestycji przyjm;.e ODSTĄPIĘ 21a zW1rotem ' · rz:i.emi P<>d Le- l\l Fa,solowa 18, Prrzynysrz: spnedaje hod·:>wca, Za- I I od zaraz Lódzka Wytwórnia Win w Lod'l.i, ul. kosztów r02po•C1Zętą bud.O dzią 5

-Prze{lam. Tel. 576-64 14591 G choooia 23b (blc·ki, fr.cnt, LOKALE 
wę domku jedn.orooz 1.oor1e l _HA zi-emi - -dz'ie:nica - 1 II klatka) 00 godz 17 Przybyszewskiego 28, tel. 4!2·63. Płaca od 
go w c!<ot:cy u.I. ·:rr~a- Koch<ci.óy,<ka sprzedam. MASZYNĘ swetro,wą - p. 1437l G 1.500 do 2.500 zł. Wymega-na praktyka. 
c•:<'eJ. Oferty IJl-;;€•mn.e Si,J•a i świa.tł-0 n•a ml~j-, PSA 4-miesięcrzin.ego ber- 4X80 produ.koyjoa sprae- MASZYNĘ dziewia·rsiką rę . 2773-T 
„l,4~17" ~:•UT<> Qai'o<;z„n. scu. Wi•a.domość, H€1.<ta- nardyr.i.a s.pn?-edoa-m. Tel. da•m. Bednaonska 33-2 tta.wioeza'f!cę 8X22 na <:>ho POKOJU sublc1ka1lorskie:1----------------------P.ot~k-:i.ws.:.a 96

1 
14247 

GTo<wa 3 2770 T 501-ll 14242 G 14486 G cizie eoprzedam. Budzi.szyi'! !fO z niekrępującym. w~J 3 STOLARZY z kwal!fikacJami, st. referen· 
-----~ -----.--.... -.,...,.. ____ ska 40, m. 3 H439 G ściem ~s©ut<u.1ę1 dzieln - ta ze z.nai·omością branży tekstvlneJ' oraz ro· --- · - „ ·· - - ca Polesie. Zap -acę 7..a • . • • • • 

WAZNE THLEFONY 1- „B·O!iSERA 1 ?u~kę) - pół rcl.<:u z góo1·y. Dzwcr:iić botnika do sklepu na Zab1encu - zatrudni od 
ttlefo- ' p ~~ O ffi .,. l:ftV.c;) [fl ,A ftfr.MI ~:!eci~~mT';;t.ę~~o~o - c<>dtziei.1rnle g00rt..145:al~ zaraz Wojew. Przedslęb. Handlu Meblami w O~li~~eenia 31019.50:~ 'O zd 0 l/ ~1~ 11-i- U f+ ..,.,, : ,gftl 14538 G tet,_5~-09 . h !Lodzi, ul. Moniuszki 11, sekcj~ kadr. Wyna-

Pogot. Rat\•.nkowe _ _ tli't;, „ • , · · IiARTY do 3-,gtówk-0we;; ~~T~b~~i~koJ~t~o.k~~n: grodzenie wg. ukł.adu z!Yiorowego pracy prac. 
Pe>i;ot. Jl-lilicy;ne 07 • ' go automatu „wu,1r,cer da telefon) - za.m'em'ę handlu wewn. 5195-K Straż Poż.ą.rna 08 WISŁA (Tuwlma nrr l) ODRA (Przęd:za.lni.ana 68) Piotrt<owsita 165. Piotr- kl. S &praeóam. GoJda, na' 2 pokoje z kuchnią w'----------------------~~~:~~'. ~,i1~~aDMro? 292·22 „Telegraficzny pojedy- „Dwa l\licha!y" g. 13, k0w~ka 67, Rzg<>wsk3 a 7, Łódź, Lipowa

14
::--lASa_ 

3
. G blokach. Tel. 504-35 \GLÓWNEGO księgowego zatrudni natych-

gowcr~ nek" prod. rum„ do?Jw. por~nEt<, „Do widzenia W!eckowskiego 21. Karo· -"--. - l~Q~ G miast Przedsiębiorstwo Pro.iektowa.nia f Bu· „_ 516-6~ od lat 16, g 10, 12, 14, do jutra" prod. polskiej lewska 48, ?rzybys:iew- BIBLIOTECZKĘ biurko 
2 Pryw. I'ogot. Dziec. 30-0-ou 16, rn, 20; 10.10. pro- d01Zw. od la.t 12, g. 15, S'kiego u. L1manoW9kle- _ orzech nO<We' novi;•ocze M.IESZKANIE (metraż 4 l .dowy Zakładów Przemysłu Metalowego i Ele· 

Pryw.;Posot. Lek. 3~3-iJ graom i godz:ny ja1k wy ,,Dwa zezna.nia" pro<!. g-0 BQ Sltle - sprzedam. Więc- ~~;~~o"':'.:;~~asz:~0;~0211ktrotechnicznego Oddział w Lodzi, ul. Wigu-
/ 55:;.55 żej węg., do:z,w. -0d l·at l~. kowsk!ego 6 m. 2 " " k 21 t 1 377 1" 5193 K MOI, · 359·15 WLOKNIARZ (Próchnika g. 17. 19; 10.10. ja•k wy- 10.10. ' ?772 T zamienię na kal\vale<r <: ziry , e. - „. · • -I ~" · ·1 ś .„ p b k wsoka 193, Armdi ~ wvg<>doami . Szcz,e.gól-0wel - •·~ 16) .,LekcJa mi 0 ct - żelj, bez poranlrn io I" °' - ogrodzeinio,we, ofert~· „14490" Biur~ INŻYNIERA-mechanika nc. stanowisko kon· -TE Jł Tflł.1!/ prod. szwedzkiej <;1ozw. OKA (Tuwima 34) „Rzym CzerwocneJ 53, Zgiirs~~k~~ h-OdO'Wlane dla kur .• słup- Ogł'0.5r?:cń. P1otrkow<l<~u·struktora maszyn frezerów i ślusarzy - za-• -Od lat 18 f!. IO, 12 .io. 15· &kie walrncje" prod. Pl. W-0lnoś.ci 2• P · · ki i drut do obciągania - . ; · I ' . . . 

'I.IEATR NOWY (Więcłtow l7.30. 20.; ~?·10. „Nlezn.a USA, doz.w. od lart 16, Jtt 3, Rzgowst.:a fil, G>dan· _ po.Jeca wytwóroia si.a - ELBLĄG - _rz,a.nn.-emę trudni od :<.araz Fa.bryka Igieł Dziew1arskwb 
•Jtiego 15 - duża scena) ~~z.~~~r~~J\ali~~·g~r~·~~: fa 1~5.3~\e~~;~;.,;0 ól'X. 2

; . Al. Ko.ściunkl 41 tek Jaira=a 41. tel. 21~-fi2 ~~~~~<:,~ie n~-'P~~~!~;',:'0;~ w LOd7.i. ul. Kilińskiego 128. Zgłoszenia przyJ-
~K.~1~f~~~~ru(~·~.t;· J:.i~~ i~·!;· 14, 16.15, 18.30, PO~U~ARNE (Ogra.dowa pełni stąl~~ury nocne 2769 

T w Ło.dzi. w;a<lom<:>ść - muje sekcja personalna w godz. od 7.30 do 15. 
Zc;'!'Ch·octnla 93) g. 20 WOL. NOSC 18) ,,Zakazane pi•osen- SIATKĘ ogroc!zer:il10wą Lódż, Klcmowa 6-14~42 G 2778-T Zło l k (P.rzybyszew- D • zp"1ta1 ·1 340 mb. o·rarz: drut d<> n.a~ -i'o 10 w 

0 
z glową"; skiego 16) „Niezwykla kl" prod. p.clskie,i . JZUfJ S ciagania i.ooo mb kuoif". MURARZY brukarzy, cieśli, zbrojarzy. mon-"'1-·A· ~·a' katr n ie?ZY, oi111y pogoń" prod. radz .. doinw. od lat 12. Et 16. o• rt Łódz· tel •73 61 . •'ob POWSZ.l!:CHNY dozw od lat 12 g g 30 18. 20; 10.10. niecz}"rnne POŁOŻNICTWO ,e ~ Hl ' · 2767" T I I terów wod.-kan. na roboty zewnętrme, robo-~4.·~·.,~rtachl:nang11!_,d0uw,·e21lni:tle. „K.rzyźacy" prod .. p.ol~ PIONIER (Fra111,c, ls2l~ań- s·n'1tal Poł<it.niczo·Głne- ~-g . t . PRAGA tników niewykwalifikowanych do WYkopow 
..,., k J p nora lczny k 31) Ludka g.cxlz PIANINA, for ep1oa11y - · · h · Lód k' p" .... d,; grają w bila. d" g 19 3() & '!e • a m ' - SI a " . s . kologiczny Im. dr H. •. ·--· <l•anr.awla, El<sperty- -. przy,Jm1e n_ atyc_ m1.ast • z le • r,~ ~·ę-M' " _ · ·. do'llW, od l•t 12. I! !l.30. Jl) „Czarowni.ce z a- J d przy ul Przy- """ _ b t o-b I b • "'"' uJ z ~;„.~·n.; 10.11. tea.tr ri:e 115, 18.3-0; 10.10. PN?'l(•!'a•m Iem" prod. franc.-NRD rg~nfc0z!J 7_9 (tel.' 186•441 m. Gulgowskl. Za.chod- 1ors wo ....., ot nzymeryJnyc , LNUZ, • a-

T!:' · .in~ 1 wodz:ny j-atc wyzei do:nw. od la•t 18. g. 16. j · k ble'y chore riia 101. tel. 285-48· uwa-1 POMOC domowa na S;ta- chodnia 31, pokój nr 6. Dla zamiejscowych 
',ATR y.15 C'~raugutt.a l) TATRY-LETNIE cs:en.kle- 19: 10.10. „cza.r&wnice z ~:,;~k';l~g~az;nfe. 0C:,1ęża.rne ga. lnstytu.oj..,. - ~t1<;r le potr-.reooa, ul. Brzezna (n;e majacych -możliwullcj codz1enne<>o doJaz-'d'·„,!?·lo „Of1c1>r i;:war- wi<:a:a 40) „Nieznany Salem" g. 16, 19 l 'rodząoe z Inie!nlcy „Ba- Wem · 12. m. 5 14672 GI : . . , " 

11 , 10.10. Jaik WYO:eJ zdrajca" prod ·franc d 1 K" GOSPOSIA 00 Jet<a•nui du do m1eJsca zam1~szkama) hotel robotmcr.y "l.:!ATrt Im JAR.A CZA dozw od lat 19 g 19 30 PO KOJ (Kaizlmlet'7..a 6) łuty" bez Pora n " I , be ł t K t h t j b (UL Jara~a nr 27) _ l<l~o czyrine 'tyiko ·w „o kaczce. plotee" !/; 11 przy ul. Sedz1?Wsk;eJ 18 po-tr71ebltla, Piotrkowska, zp a nie. Ol"ZYS. aJąry z o e u o owiązani 
g .. 15 .„Naoze korhane 00; pogodne; lo.io. „Zolnierskie serce szpital Połoznlczo-Glne- Samochody-mołOCYklf 84, __ m. s ___ 1 46!1:....E 1 są w.vmeldować się okresowo z miejsca za-
c1z1atk1", g. _19 „Ple.rw,; „Pro&"Lę za mną" p.rod. pr<>d. radz.h d.01?JW. od kolog1czny im. dr M. GOSPOSIA p.otTz<>oo.a.lmieszkania j przybyć z dowodem osobist~·m 
&zy dz1en wl)ln&.w1. fr.o"'"" dou,w. 00 lat 16, lat 14, g. l.~.45, 18, 20 .1~ Madurowicza przy ul. For noa stale. Wa•rnnf<1 dob-1e. oraz dokumentami wojskowymi 

2720
.T 

10.10 .. g. 19 ··!:1crwsz) g. 1'9.30 _ k'1:1<:> wy.nne lo.;,o. „żol!11ersklc ser- nal&kiej 37 (tel •. J72·6ł) - SAMOCHOD „Wartburg" Narutowle7..a 24, m. 41 ' · · 
0;!i,i;,~- w~*~1;/ No~vy) tyuko w d>n·i pog0od0ne ce g. lS.4ii, 16• 

20
·15 przyjmuje kobiety. c~~: s·bm ideoahny sprzedam. 14537 G INŻYNIERA-mechanika do działu glówne1<:0 

d, io.30 „Cyrulik sewil- 1 MAJA <KiliMf<ieg„ !178) ?mekologH::·mie, cu:z Oglądać nieclzlel<i godz. m ha ·k t d · t h · t „ "d k'c 
s'kt••; 10,10, g. 19.15 j.ac KINA I KATEGORII „W drodze na frO'llt" 1 :_~~ące z Dzielmcy „Po. ll-!6, ul. Bi~tlostoclca 3J. ' ee Dl -a za ru mą na yc rn1as ...,o Z I 
'"IJ-·żej " µrod. radiz. d-0zw. od Je.ie · . . Chojny 14168-14312 G ' Z"UBY Za.kłady Chemiczne w Lodzt, ul. CIMna 21a. 

TEATR ROZMAITOSCI MUZA_ (Pa?l~lflic~a ~70) l~t1: 12, g. 11, „M~odzi Szpi.tal P~łO:t.lllCZO-Gine· SAMOCHóD-:WaiN':Z•awa" o Warunki do omówienia. ZgłOS7enia osobiste 
(.i\!cniu•tZ;ki 4.a) g. 19.30 „ICrol0owa smegu PI-Od. małionk.()wie" p1'0<1. kolog1czny im. Curle-Sklo lub połowę u<\z;ołtt d<o • nrzyjmuje sekcja kadr w godz. od 8 ·do 14. 
„ Z nadmiaru miłości" rnclrz., dozw .. od lart: 

7
• fn:nc.-wlosJ<i~j. do!Zlw. dowskiej, przy ut. Curie- „WarszlłWY" - sprzed.im 

15 
WRZESNIA "g.·~b'a'ReflektuJ'emy na siły wysoko kwalifikowane. L0.10. n.!•ecz~nnv g .. ll:„;•Mlrosz1ma, moja od la•t 18. g . 16, 18 , 20; Sl>Jod.owskiej 15-17 \tel. s 10 ~ „ ...... 

ClPERETKA 
0

(P;ot.rkowska miiosc prod, frainc., 10.10. „Mlodzl małżonko 201-07) j)rzyjmuje kobi·e~y paoee-rC>Wa 14325 .. 14686 G sucm.a brązowa - pekiń! • 2777-T 
2~-3) ;;. 16 „RO'Lkoszna dcaiw. od la.t .1.6. g .. 16, wie" g. 16, 18, 20 chore g;nekol-0giczrile . c1ę --- czyok. La.,f~awv znal;;:z..ca ----------------------
tl3iewcnna." " 19 15 18, 2(): 10.10. „H•ro&:i1mi., k 2) żarne 1 rod:Zące z Dziel- SAMOCHÓD .. Skod.a Se- prCJ<>L()ny o e>dpr-0wa.dze-,KIEROWNIKA budowy w Si<:radzu - zatru-
„<::notlhva · zuz;ima" · moja miłość" g. 16, 18, RE~~~D ;Rzg:J:~s~a~r g ii'cy „Górna " 1 Pe>radni da"1" ot·az mot.ocykl „Ja- ri!e za w~Yiagr?dze-,dni Lócl'l-kie Przed!lfęb. Bud. l'lliejskłefo nr 2. 
10.10. i:. 19.J.5 „Rozkosz- ro " ni w:ir . ·Salo~ „K" przy ul. Sędtzioow- wa" 250. s~an d·obry s.prze niem, Plao Wolnosc.1 2, W k' d . . . z ł . . 
na dziewczyna" PRZEDWIOSNIE (żerom- ;,1,0,;1_~.karby ;~Ja USA 9kieJ 16. dam. Koiliń9klegio 125 woJ<>i·echoWl!<ka / arun l o omow1ema. g oszema prZyJmll-

PINOJ\.10 CKopcrn;l<a 8) skie . .:o 74) „Swladek o- d<:aiw od 1~ 10 · p: 15 45' szpital Poloźnlczo-Glne- 14561 G 14598 Glje dział kadr LPBM nr 2 w Lodzi, ul. Rz.ga-
g. 12 „Tomcio Palu-eh'', skarżenia" pr<:>d. USA. 18 2ó 15 . :io 10 ' Ska~bY kologlczny Im. dr H. Wolf SAMOCIIóD osobowy _ wska 102. JJ<:>kój 25. 2760-T 
;,. 17.30 „o Młynku sam do7'w. oo _lat 18, g. 13.1;; lt~ó!a · Sal()n.;os{a•i' g. 15.45 pl'ZY ul. La.giewnickieJ „Mer-0edes" H.170 po n•- ł . • 

1
. () f" I pra.wd:r.1.wcj Lutni 15.30, 17.4~. 20 16 20 15 3-1-36 (tel. 53D·02J przyjm.u- pre.wie s!ln'#< na dotaor<:>lu ROZNE TECHNIIC W normowania oraz pa.łacny do 

io:a.ntcle•·; 
10

·10
· g. 17.30 lO.lo. jr.k wyrej, lf. 15• '1 · l t ie tcobiety chore gine&<o- plolniie l""rze.cta.m (17 ooo iz.ł) ob~ługi kotłów c . o. - zatrudni' od z~raz Lu· „O Mlynku Sampo i 17.45 SOJl SZ (Ne>we Z o ·':1° ":"" \ogic<Ln.ie, cięża.me 1 ro- .• ,,. " 

J>r~.~~tlzlwej Lutni Kaon- ROMA (R7.gow,r;:~ nr ft4) Pl!ltow-cowa 6l, „Niewi- dz:;ice z Dzielnicy „Sród- Prrz.yobyszewr,tde.g-0 1~5 G dzkie Przeclsięb. Bud. Miejskiego nr 1. Zgł,J-
' ~el~. , „Piątka z WY!ilPY &kar- dzialna rę~ca" g . 

11
• mie-ś.cie" oraz „Wl-Ozew•• . NY szenia pi..,,vjmu.ie dzial zatrudnienia Lódź. ul. 1 ~· 11 

IR ZIEMI ŁODZKIE.J bów" pl'C>d. sng., d-OZIW. „t.ooo. ta.Iarow P"Od. hl i • ~p·tal Im SAMOCHOD oso.bowy - FOTOPORCELA 112· p;ot ko k. 55 kó' 103 god od -(KC>pern.l•ka 8) llile.czy•~- o.d la•t 9, g. 10, ll.30. polsiki.eJ, dOl/.w. od l·at c rurg a. i.J1 Mili-0~ „Chevrolet" De Lux· oka grobkowe wiecrmotrwa1e· · r ws a • po J • W Z. 1 
ny Siedmiu · s·amura.,Jów" 10, g. l5. 17·15• 19 ·30 ; dr Jonooher~ · zyjo.!e soprzeda.m, ul. Ko· z gwar;.nc,ją. brąa;owe. lttb do 12. 2761-T A~~~KIN \Pi~trkO'\\"S•~a pro.ci. jap<H'iski.el. do:z.w. lO.lO. „I~Jęs.k~ l rol~· llOI~:erl:a: S!Z;pltal 1m. N. rz.eu.n~ 4 13212 G czarne ze Złotą Obwodkąj łi.bPdg ..• ~~ {o lo „DzikJe od lat 1.4. g. 13, 16, HJ ra.~7' 1i-00w. a 'Bar!Lok;ego III KliJ1., ul. SAMOCHÓD ma>rki-=- z liażcLego zdjecia wyko-' _____________________ ,., 

, zie , .10. g 17 30 10 10 ,S1edrni11 sa.mu-ra- g. • K . 1 - k. go 22 „Z!m" sprze<\.a.m. Oglą- nu,ie artystyc:i.n;e Fotojz k • • h k ł 
„J?z:ik!e Lab~<l~le"· . JÓw;, g. 1-0, 13, 16, 19 SWIT (Bału~kl .R~"1ek) f,~~y~g~fogia: Siz,p. tm. dać, ul. Sienki..wiez.a 22 s,.rysizo-w;kl, Łódz, Rewo- am n1inc1e ruc u o OWO"O J\INO·KABARE~ (Pól.noc- STYLOWY (Ki.Jifr;kiego „Prz.ygody P1-nok10. g. I,~ N Barlickiego, ul. KOP- HSSB G lue,il 1905 r. nr l. Tertnl•n ~ i: ~,a, ;6) g .. ~8 oiogra.m 1'Q7- 123) „Wesoła orkiestra" „Dz1e-wczyna z gitarą ciń;t.ciego 22. W~'K.on.a•nla 10 dni. . 1,-----·------------------ -' kow;i • 10.10. Ill«.'IZyin prod .,1 g d.crzw od Jat pro<!. ra<Jtz. doow. od Okulistyka• S<z;plital Im SAMOCHÓD „Mo#~wi.c:z" 26080 T M' · k' • · · bó D 
ny 1 · 

0

1 · ·1·s 18· 2o lat 10, g. 16 18 20 · · • 1 K · typ 400 s~rzeda·m. Zlllen. k ,_ śl ....... ieJs ie Przedsiębiorstwo Ro t rogo-~ .,. * O. g. O, , , lU 10 W ·6 • „ N Ba.rl1c1<1ego u . op- . ,.. PIĘKNĄ su n ę Uvuą. h L d . . d . ] . · , .,. io.10. g. 16, 18. 20 · · " ąw z grozy c;ńsl<.iego 2.2. uL_ ~~"=I""<n 84 14355 G balową wypoż;·wysz ta-jwyc w o Zl zaw)a ai:n1~ o zam crnęc1u. ru-
ClRK ,.AS" (Pl.ac N'e- ZACHĘTA (Zgler,,.ka 26) pr.od. r>tLm.. do7 ow. od ·Chirurgia dzlech:ca - SAMOCHÓD „M<>skw'icz" nio. 2.2 Lipc.a lQ 

1

chu koło~1e.go 17a ul. Po.ie'Zle,rs~1ej na o.demku 
P<>dlegl•osci) ,.10. g. 15 i „Małpa w k!lpieli" g. rn lą,t 12

• g . 16• rn, 26 sz.pltal Im. Kon<>lXl'leklej, 402 sprzedam, ul. Zel<ąt- _l445~g,od ul. GIIrnaneJ do ul. SWOJSklej w dniach ,,d 19
' 

16
•
10

• g. l!l ll, „Komu śpiewają 9ko TATRY (S!etnl<iewicza 40) ul Spo·rna 35-5o 12•a-~ 14449.„G CERUJE rurtystyc21I1. ;e u- 10. X. do 20. XL 1960 r. Do.i'azd na ul. POJ0 C-wronki" prod. węg„ program dla ria·jmlod- Laryngologia dziecięca: d b 
1 do©w. od_ lart: 18, g. 12. $ZYĆh: „Ballada o ·burrnl Szpital Im. Ke>rczaka, ul. „SKODA" 1102 0<1:teiro- srz:k-0dzcrną ~~·kr ·:i-toi ę 

1 
zierską w czasie trwa-.ia robót od ul. Bruko-

[WYSTAWY] 
Sll.T.ON WYSTAWOWY 

P'TF (ul. A. Strug.a 2) 
W,-st;al\va fotografi.ki 
~~~< ej, CZYII!fl>a g. 

~ 
MUZEUM HISTORII WLO 

KIENNIC'l WA (W' 
kows\i.;i{!go_ 3G) Wy~t~.;;~ 
">n. „Wspołcozes.ne tk·rn· 
nv art,v~t~'Cft.CJie<4. c ~ 1 

nc ~. l!-18 ~.:rn-
MUZEUM ARCHEOLO-

GTCZOllE I ETNOGR.<\. 
f'ICZNg (Pl. Wolności 
14) g. 9-16; 10.10. uie­
crz:ynne 

•• :!(. * 
'ZOO - ~Yl'ln<! Il. 9-17 

:y. :{. '* 
PALMIAHNIA czynna Od 

Et Hl-1~. 

I 

14 lG Hł I');/\ 10 10 ' 15 d·r?IWlOW•a stain dobry - dY\VB•ny. Paw. l ow~ .{a. u .! . . . . 
· • , ~v; · • strzance•, „Dzielny 1>tra Armil czerwoneJ · !IT>r~ediaim. P>cyno;-o.e•lna Plotrikowelca 94, !Jel. 247-70 WeJ. Zamknięcie ruchu kołowego nastąpi ró-p,~!ic.ę f~~':io.~w~~7;,~" od :iar~;;a,~~ ~~:~ń'~o gta~~· io.10. 62, Ch10j.ny lł43o G 2768 T/ wnież na ul. Cieszyńskiej na odcinku od Alei 

lat 16, g . 9.30. 11.45, 14, i'1, Jll, 13. 14. 1s: 16 ; Chirurgia: S:llpitał I Politechniki do ul. Ci::.Jzkowskiego od dnia 

16.15, l4l.3o, 20.45 ;,;7rocto·li~e;. ~~;;c~n~!·; ~fiury c~~·rurgietDoeJ, Ul' PRACOWNI.CY POSzuun.N-A!.@I IU /' u1
1
2
1
:caxm. i·brboc. dozncyhm'~1:-_·:i zakończenia robót.

5 
o

1
b
9
J
7
:zKd 

KINA II KATEGORII i 4. g. 18, 20 :. 10.10, Pro- Interna: SZl)it:tl Im. dr l\IW n 
gpam dla n.3Jmł<>cl"l>:y<:>h: So11enberga, Pien:łly 30 

ADRIA (Plotrkowska 150) hk wyżej. g. 16. 17. (Stoki) 
9.10. J'.>Cl'l'aneok g. li „Ali „Ojciec ·narzeczonej" g. Laryngologia: szp. lm. 
Baba i 40 Rozbójników" 18 2Q N. Barl!Ctkiego, ul. Kop-
Pro.gram a,ktua.Jt1ości - ' eifJ.Ęi<iego Z2 
„Proces W Nor)'mber- KINA m KATEGORII Okułist:vka: Szpital . Im. 
dlle" dol?lw. <Xi lat 16. g. dr Jonschera. ul. Ml11-0no 
14. 15.30, 17. IB.30, 20 ŁĄCZNOSC (J6?:efów 4~) w~ 14. 
10.10. g. 15.30, 17, 18.3-0, „Tn:y tle!)f''sze" Ptod. Chirurgia dileclę.ca -:-
20 fral1C., doO'.!J\V. od lat. IO. Szpi<\aJ 'im. KCOof)ojXllock.leJ, 

DK.M (Na.wrot 27) „O ty- g 11; „Rozkaz, za,b1ć ?" ul. Spovn,~ 36-50 
cie dziecka" pi'<>d. NRF p.roo.' „,g .. dO'lJW "d let La.ryngol.ogla · dzleclę~a: 
do:ziw. od lat 10. g. 16. 18. g. 17, 19.15; 10.10. nl-e S:l.pital im. Kon.opc1io0kieJ, 
18, 20; 10.10. ni.e<:ą;ynny cciy-nne Ul. Sp0t1•n·a 36-.~0 

DWo MEWA (RZ"'OWEk~ nr 94) o RCOWE (Dw. Ka0li - Warszawfi•ka syrena" APRESY AMBtJLAT • 
"ł\f) pMiś i zaiąc", „Czy " "iki·ej !!'Otiz RióW pomocy wleczoro· 
WJ<'cie, że 8·60" Mo- P

1
Arod.CafeP 0 'p' 011 · Minogą;; we,J dla poszczegó!Pych 

skiew&ki J>oran~k'r g „ dz cln JO, 11. 12, 13, 14 , 15, 10; ;;00. p.cl~k'eJ. do:nw. od ' 1c; 
17. Ul, 19. 20 21 lat 12. !:!. 16. 18, ?O 9.10. 
lO.lO: Pl'O<!r<:in i g-o.dZ'!- 10.10. izl< wyżej (bea: po Go<;tzina 14-18 Sr6dmie· 
ny Jrł\< wy?.>J TP•1'kU) ścle - Pi-0trkowska 102, 

GDYNIA-STUDYl '<E (Tt! POJ.ESJE (Fo1T1al<ldej 37) tel. 271-30; Widzew (dzie­
wima 2) „Zlot.~" karoca" .. Dziwny sen prof. Fj- ci) - Kopcińskiego 79, 
prod. wło9lc, dctz1w od !utka"· I(. IJ .. •;~ywalel(clorośll) - Szpitaloa 4. 
la·t 18. g. (9.:io. '1i. 45 pnv kierownic)' pro~tel. 353-23; Bałuty (dzieci 
sern.se za.rnf<n'ęt,~>). 14. NRD. dC7Nl. f~~ laio i.'!.':' dorośli) - z. Pacan.-0w· 
16.15. rn.ao. 20.4s; 10 10 g. rn. 17, · • · Q. rl<!eJ 3, tel. 541-96: Gorna 
g. 9,30. ll.45, 14, 16·16· „Grzecl1" prorl. Jmiost. (dorośli I dzieci) - Lecz­
i8.30, 20.15 · ' <10<nw. cod l•ait 18, g. 17, 19 nlcza 6. tel. 421-70; Polesie 

ZAOPATRZENIOWCA ~ znajomością mate­
riałów drze\i.mych i stolarki budowlanej na 
stanowisko kierownika. sekcji (starszego eko­
nomisty), pra.eownika. z długoletnią praktyką 
w transporcie na stanawisko ekonomisty do 
analizy faktur i kosztów transportu - zatru­
dni Przedsiębiorstwo Budow)a.ne na terenie 
Lodzi. Oferty pisemne „2775-T" kierować cto 
Biura Ogłoszeń Piotrkowska 96. 2775-T 

BETONIARZY do zakładu produkcji porno-: 
cniczej, tynlcarzy, robotników niewykwalifi­
kowanych - zatrudni Lóclzkie Pnedsiębior- , 
stwo Budownictwa Uprzemysłowionego w 
Lodzi, ul. Urzędnicza 45. Dla 7..amiejscowych 1 
hotel zapewniony. Zgłoszenia przyjmuie dział 
rnt.rudnienia I p ., pokój 107 w godz. od 7 

W dniu 7 października 1960 roku po 
długich i ciężkich cierpteni•a.ch zasnęła 
w Bogu, op::itrzona. św. sakramentami 
przeżyws-iy lat 75 najukochańsza ma.tka 
i teściowa 

S. t P. 

Franciszka Ciesielska 
z domu Dukiewicz. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 10 października. br. o godz. 

16 z ka.plicy cmentarnej przy ulicy 
Ogrodowej, o ceym 7.a.wiada.mlają po­
grążeni w głębokim smutku 

14697-G CÓRKA I zn;<:. I 
do 12. 2753-T IP--••-maa._._ ______ .,.•• 

Rodzeństwu OUCHNOWSKIM wyra· 
zy szczerego współC7ucia. z powodu 

zgonu MŁODA GWARDIA (Zle- STUDIO - nfeazyn.ne (~oro.ś!i I dzieci) - AL 
KLNĄ PREMIEROWE looa 2) „O<!ett-e S-23" - KosciuS<llk.I 29, tel. 357-37. 

nrod ang .. d·<Yt,w o<! lat * * * 10.JO. 

10 lCOPACZY, wykwalifikowanych ślusarzy, 
pomoc ślusarzy oraz do pracy w Lodzi 
i w terenie elektromonterów i pomoce mon- I 
terów - zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Robót Elektrycznych „Elektromontaż" 

SIOSTRY 14. !!. 9 30 .• ll.4n. 14, 16.15. uwaga! Rene<rtua•r St>O- God2li,na 11)-22 Sr6drole· 
ldl.:ro. 20.4.'>; 10.tO. piro- J'7.a.drl~O na J>O<dst~•wie ście - Piotrkowska 102, 
~!'~m l gogrz'DY ja1k wy komLtn,l<?~;1 Miejskie-go tel. 271-80; Widzew (dlLie 
ZeJ za.rządu n Ci) - Kopcińs.kiego 79, 

HAl.KA (K1·a;wiectrn 3-5) ~ ~ * (dorośli) - Se.pitautl.a ~. 
„K<mik PC>lny i mrów- 1'el. 353-23; Bałuty (dzieci 
ka" ~. 12, „Awantura PRZEDSPRZEDAŻ ł>11~- I dorośli) - z. PacaJ1.0W-
o B~"1e" prnd. PO•'''-<'~i tów na 2 drn oaprzod skiej 3. tel. 541-96: G<>rn;a 
dcmw. od lat 7, g. 16, do k'n: .,Bałtyk", „Po- (de>rośli 1 a:z.:eci) - Leco:­
.,L„cą t.u~awie" pr-0<1. lonia", „Wisła" . „Włók- oicaia 6, tel. 427-70. ul. 
!'?JW... d.~.~w. lat rn. f: nla.rz", „,'Volność" - w Piotrl<<>wska 269. tel. 4-06-Mi 
18. 20.Vi: 1n.10. ,.t\.wa,.,tn Ośr-cdku Ushl'.! Fllmo- (do•rC>śl'l; Polesl~ (dor-0śli 
r<i o B~·•i~" ,,:. 1r., „Le- wvch, ul Główna 8, I d:z.'e-c!) - Al Koeo.i.u&-
CJl żu-rawl&" i· 18, 20.~ ~ i.z-u ~ 29, tel. ~7·ii-

I
w Lodzi, ul. Rewoluc,ii 1905 r. nr 21. Płace 
wg. układu zbiorowego w budownictwie. 

5148-K 

KIEROWCÓW z kat. I przyjmie większą ilość 
Wojewótlzkie Przedsięb. PKS n Oddział (o­
sobowa) L<Klź, ul . Wólczańslra 249-251. Wyna-

ś. p. HELENY MERLE 

.składają 

grcd-zenie zł 5.50 na godz. plus J .50 dodatek I I 
autobusowy i ą zł za obsługą codz':;rną oraz 
premia. Przedsiębiorstwo zatrudni również I 

1 monterów sa.m{>('h1>dowych ......, zarobek prz:v 

lirilpie 7 około 2.600 zl. 2774·K -..-~~~~~~~~~~~~~~~-

KIEROWNICTWO SZKOLY PODSTA. 
WOWEJ nr 32 w LODZI. RADA PE­
DAGOGICZNA, PRACOWNICY AD· 
MINISTRACJI, KOMITET RODZI· 

CIELSKI OPIEKUNCZY. 
2776-T 

lłZIENNIK ŁÓDZKI nr Hl (4316) 7 
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• Suski gotów do gry Widzewa w dzisiejszym meczu ~roku~at~r 
je~o duma ~~~~~~ą·=;,~.i.~:' :~~:~~:~~~~m~;;:: 

„Ojciec" pawilonu ma okazję 
Nie zostały ujawoi0<ne na­

zwiska~ bezpośre.druich winowaj­
ców z \wyjątkiem ich kozła 
ofiarnego - Pomykały. Ma to 
zresztą dru.goczędne l'JtlaCZeni e. 
Jast nie do pomyślenia, aby 
najsurowsze kary nie miały 
spaść na oczywistych dem-OJ:a­
lizal.o~ów ml-odzieży. Pomy'ka­
J"a jest bez wą-lipienia winiem. 
Jednakże t:rzeba zwrócić uwa­
gę n.a fa~<t. że to nie <l'l1 wy­
stą;pdl z propnzycją 01szu.st..,.,·a, a 
uczynili to działacze Olimpii 
Kolo • 

·Marian Malinowsł{i • 
I 

Nieoodzięnny przypadek ~ią­
.zał go na zaws·ze z dzielnicą 
Widzew. Nie spcirt był mu w 
głowie, gdy w 1915 r. jako har­
cerz .spelniał ro.zikaz konspira­
cyjny i zdobywa! brnń na 
Niemcach. TropiQ•n,y i ści.gany, 
:z.nalazł s-chronienie w jed•nym 
z mieszkań widzewskiej d·ziel­
nicy i o<l tej chwili Widzew 
.stal mu się domem. 

Po woje·nnej bu.rzy wróci! w 
1922 r ., żeby poświęcić siły i 
zdolności organizacyjne kr:ze­
wieniu ide-i .sp-01rtowej wśród 
młodzieży robot111lc·zej. Dołoży! 
niejed".lą cegiel'kę do odbudo­
wującego się z gruzów R{)bot:ni­
czego Towarzystwa Spo!!'toweg·o 
Widzew. Zachęcał p.rzy1kladem, 
sam grał w pnkę nożną. Pod 
jego kapitaństwem Widzew zdo 
b)"ł mistrzostwo klasy C. 

Jeszcze dzilsiaj wydaje ml się, 
ze widzę jego wysc•ką, lekko 
;pochyloną sylwetikę na b()is\rn 
i sl~'s,zę okrzyk, którym zwykle 
zachęca·! koiegów do w~·si!ku. 
,.Naprzód" - wolał, gdy likwi­
dując a takli przeciwnika posy­
łał pilkę silnym w:-.ik-0,pem w 
,pole. Kiedy w 11 lat później 
RTS Widzew b)Tl już klubem 
A-klasow)Tm, po.święci! się wy-
lącznie pracy 0rga·nizacyine1 
Zdobyte doś\<.'iad<'zeinie o::lda? 
uknchanemu klulbowi. 

Czytelnik ma prawo :zapyt0ć 
o kim mowa. Odpo·wiadamy: 
o panu Marianie Mali.nowskim, 
iktóremu, w dowód uznania za­
sług, na<lano gc•d1ność honoro­
wego prezesa ltlubu .. Je.g•o refe­
rat traktujący o spraw<>ch orga 
nizacyjnych, wychowawczych, 
spQl!'tcwych i inwestycyjnych 
przvjęto, jako podstawę r·ię-
cioletniej dzial·alności. Nie-
daiwne to cza.sy, nie ma 
więc potrzeby przypominać tu­
taj dróg, wybranych przez RTS 

Pięknie pre1.ent11je się no·"'.Y 
pawilon. RTS Wid7A!W m.oze 
być <lumny z takiego prczen-

t11: jnbiJpus:zowego. 
Fot. W. Rózmy.sł-0•wicz 

Niedziela 
na stadionach Łodzi 
Piłka nożna. LKS Pogoń 

(S2'iroec ti) I lig·a godz. 11.:lo na 
s.a.d!•cnie LKS. Pr?Je-d.mecz; o m!­
s!trzostwo jur:iiorow LKS-Widzew. 

III liga. Kolejarz - P1li.ca, g-0-
d.z>iin.a 16 na boi9ku Ort.a, Wi1dze-w 
- Cza•rni (Kutcto), godz. 13.30 na 
staid;cn'e Wict:z,awa, Sta.rt - Włók­
nlat"Z (Pa.b.) go·dz. 11 w Juli~no­
wie . Pooa tym grają w Pat>:.a.111-
caich PTC - CZa•nli (Ra.d.), o go­
<l<Łi•1ie 11.15, a w Rad-Ollnsku StaJ 
- Boruta o g.octz. 16. 

Kla.sa A. LKS lb - Orltact godz. 
13.30 na bols>kU LKS, Ru<leki KS 
- Sporem, godz. 11 w Ru,dzie i 
Budowla>ni - WKS WJeluń godz. 
11 na l:xl":Ltu pnzy u.I. Letniej. 

Boks. Orzeł - Grata t (:Ska.rży­
sko) liga lód:ll<O·k 'eleoka, godz. 11 
Ul!. Pfo·trk<>W>ka 293. 

Kola.rstw~. Wyśo'gi na !OO 1 50 
km o na.g;rodę ptrze1vochn~.cząc.ego 
Prerz. DRN Lódź-Gótna. Sta•rt o 
godz. ll, ul. Ruct:z:ka 37. 

Hokej na tra.wie. Mi·strws·tJwa 
stn:-0•rów okręgu !ód.vkii''lfO od go­
d7'"rly 9.30 w Parku 3 Maj·a. Zjed­
n:>ClZ!Eni (Pab.) - MKS Polesie 
i Budowlani - Włókniarz (Pabia­
nic-e). 

S"ort motorowy. MO'to.c.ykJowy 
wy&c'.g ut:c201y n.a Alei Poli<tech­
n "ki. PO·C'Zątel< o god.z. H.JO. 

Kcinkuriso·Y.l'la jazida 21ręcznośc'1 
dla k'.erowców sR•m-0.c.hO'do-wych 
god:i:. 12 oa Pl·a•OU Zwycięstwa. 

Tenis s-tolowy. Kla•s•a A .męż­
czyizn. Baweln.a lb - Tęcrz.a (Gaj­
kowice) go-dz. 10. ul. Ogrodowa 33, 
Tram.9-"ajam - Tę<Yl'.a (Gajk) go­
d:z:i111a 11, ul. TramiwaJowa 7, Or-a­
torium - StaJ (RJa,clJom.9ko) godiz.. 
10, ul. Wo·dn.a 34-35, WICl'.mi·a·rrL 
Ib (Ł) - Sta.1 (Ra,d.) godz. 13. ul. 
8 Maroa 2~ Społem Ib - Wlc!rLew 
go<:!z. 1n Póltn.(}Ct'l,3 36. Eloe•rne-t)t.< 
Tb - łą,C1Zność ~od.z. 10. ul. Tuwl­
m:i. 56 i Zgr.zeobrti - Olimpl.a Ib 
godlz. 10, ul. N<:>wotki 100. 

Widzew. Dzisiaj, patrząc na 
osiągnięcia gar.stki śmiałków po 
zostaje nam jedynie .stwierdzić, 
że wybór był t.rafny. Machina 
wtdzew.ska ruszyła dzięki ene1-
gii Tadeusza Michal.sikiego, Ma­
•r<iana Malino1Wskiego, Józefa 

warun..t::ach prowa•dzić pra.cę wy s.kim z WidJz:E•wem, o·ka21aaa się n'e tują ca-lą swo•ją życiową_ dzi~-
chowa•wczą? giro:źt.1.a i wody pomocn.I.< ŁKS ~alność. Byv;ają je.c!Jno1Stik1, kto-

Posiadanie wlasnego domu weżmie uctz'.ał w dzis:.ejsizym spot ry;m - mimo JPUStego portfela 
klubowego było marzeiniem kh„ ka<lc'U z Pog{;inią (Siz.c:izeeu'i). - na pekunii nie zależy. Do 

71fltt1.er Ra'Cl1w•a11lStki, zaipyta&.1y o 1 
·bu, na po·zór ni.eziszczaL,ym. skla•d ŁKS, odpowie-dz.i<1! : tyd1 ostatnich IZ całym pc·zern-
Marzenie to pa•n M. Malinov:ski _ Chyba te•n sam, t«tóry gif'ał naniem mogę zaliczyć Bogu.sla­
•POIS·tanowił , u·realnić. Raźno za- w Opo·lu. Jeżeli w sip.otk•21n•iu z wa Pomykałę, b. pi,lka.rza Star­

t<•k si,;t0yan i .nieb<!zpieco:onym pi-ze tu. Nie .szuka·l beneficji za swo 
clw<0:(,i.e•m, .i<>t< OcLr<1, w d•:i·c>at.ku je futbolowe kwalifikacje. Cz:y 
na wyje'iJdz:•a, dlr'Uży1n1a Zid·oby·l.a k" . 
c-ar:.ov · p•UJnkt, po co prze.s.t.acwjrać były one \Viel le, czy n1e -
za•woC:on'.ków. M.a•m do tego <'-<la- trudno ocenić. Chlopak miody, 
du za1ufu1·ie i sądJzę,, że n ie rz:,aw:e bez sprzeciwu przyjmo•wal po­
dzioe 11,.,cizie>i łódg.;kiej pub.i:iellJilo- lecenia występ-01wani.a na każ-

~o~ Czy i tym rarwm drużyna bę dej .pozycji, n~ jaką go desy_g­
ctz"e grała z .i<f.<imś pJ.apem z gó-I now_ano. Tak alugo poszukiwał 
ry je•j narzuc·~t1,ym? wtasc1wego rn1e1sca, az go w 

- Jedyny pLa1n. polega na zdo- ogóle dla niego zabrakló. 
byc"•u p<.»1.któw. z tym sa.mym oa Otrzymał poW'Ola·me d.o od­
S"' . .:.iw:eniem wyjd:z.ie na l:>o.i6ko _ze bycia służby wojskowej 1 prz:y­
s•„ół P-0.;;011!, wi~c t<t.o z.a-gu·a .lep:ei gotowując się do niej zwoln;l 
t osvr-0,zm1~J, l'emu uda 5 '<': · g.o się z obowiazków klubowych. 
Z1re.al:zowi2c. Prz€st:rz.egaim n1ep<>- . ·. „ 
pl"'~:woy•ch o;>\y>mistów, że .,;diol:>y- Pomforr:nowani ,o tym azia~acze 
ci-e puic•któw l'l'l·e jest ł·a.twym rz.a- Olunpa Kolo (o.uęg pozminsk!), 
d2on.J-em. Wy·g>l'an.a w Łod-zi. , to o- zap.roponowali Pomykale kilka 
st·atou~ de•Sll<:a rn.tu.n[_rn Pog~rn, ,a występów w ich druży.n.ie , g.ra 
w1-em)„ na ia.kl wysiłek moze s·"~ ·a e· 0 mistrzo.sl:wo Ill ligi. Po-
7Jdobyc dJr•u,zyna w ta·k t,.;rytycz- J .c J . 
nym dla si.eb'.e momon,c;e. w p·o mykała bez wahania przystał 
d•ob>n.yoh w.a·rur:ika·ch tylko cizło- na to. Rze·cz w tym j.ednak, że 
wi~k nieTcu.ow·ażny mo.że lel<ceiwa- • nie był do tego uprawniony. 
zyc prze:c-,wn·ka. Wobec tego, „obro-tni" dziala-

W telegraficznym 
::::::==::-- \ skrócie 

3ELF AST. - ) w moęc:!zo'łl·a'l'o<t!O 
·wvm spotikaniu p 1 ł'.kalrqk..i0m Ar-~­
gt\a - pó!n•c·cna\ Irl.andi-a 2JWYC•ę 
żyh Anglicy :;;a. . 

- A ia•k Stu.sio? czy wylecrzył cze Olimpii wystawili mu do-
k~nttn.Ję? · k J · f S MOSKWA, POdC!l.ru" ir.awo"' 

- Nie ja moo;ę de.cy.dować o je- kumenty na na:iwis o oze o dów le1k.lv'.Ja.tl-etym.nych w K1jo-
go J>"Zy<Cia·bności. leez lekz1rz. Gdy kolO'Vv'.Ski. Naiwny POil11ykała vel wi'i• mist•i"Z o!i.mp'jski Bołotu,kow 

Swietnego wykona.weę sw'!lich planów Jnwes>tycy.lnych znalazł by Stu•co ok.<rzal się 7Jd•NJ'W)", ni.e So<kokwski rozegrat trzy me- uzy·s•k:al w bie·gu na 3.000 m m·a-
p. M. Malinowski (z lewej) w osiobie kier<>wnlka budowy, p. .ie&t wyt'<l~cu:cne, że s•lrnrzyM<;>m z cze mfatrz<YWskic, które nall'o- komity rezuUat 13.38,1. Jest:. to 
Cz. Sc1>gieln·la.J<a„ który tak da.Jece oddał się dziel.u buli-owy, J-e>go u<;m„. Z>S<Zin·a.c:zz.m_ Jecn•aik, b.Uy straszliwej ka.szy po wy- n.a;.iJep~y tc,,,-·c·'.'DC!Zny win'·i< C1a 
że„. „zapomniał" w o!i'talllli-ch trzech la.ta.eh s·korzystać z urlo- ra_rz jes?JC'2Je. -~ decy>dJuję s.tę n.a kryciu nadużycia. ;.w't>coe. RElrnrdowi Wl·od'z.•m'i;•na 

J>U wypoc'.l>ynkowego. sl,tad "o,polski · W tych dniach Pomykala KUJDa ustępuje tyj[rn o 3.1 soc 
Zdjęcie wykonane wewnątrz noweg>o pawllonu RTS Wiclzew. LO'"'OWftlll•e stanal przed woilrnndą WGiD BERLIN. - w Hambur:gu ro_z-

Fot. W. Roz.myos·lo·wicz ~ LOZPN P 1lk .1 1 p-OCTLęlo sic; m'ęctzy.panstwo~ve 
J . . • oc.zą· owo u.si o_wa I spotka·nie lcl.<koat1Hy.c7nc NRF -

Do.rynia, Jana Marciniaka, bral się do pra-cy. Zaczę "!' się nie. przyzna·wac się . do wmy_. S?.Jweoj.a. Po piE•rws:z:vm 00;u pr<> 
Zygmunta Ro·tte i Jana Skibiń- wę.drówki i puka.nia do drzwi Toco-Lolka ZorientC1waws•zy Się Jednak, lZ wa.d7.a Noemoy 67:29. w rzuc·e 
skiego. Nazywano ich wów- różnych gabinetów. Tu grosik, wy<lzial jest w p 06iadani'U nie- dvskiem Uddebom_ ust•_!'lO':'.t ';". 
iczas„. „widzewskimi d{).n.ki.cho- tam groo•ik. Tutaj u.sługa, tam zbitych dowodów icgo p.rzekro- wy rekord St7:N~<e.Ji - o4.6» .• ~'~g 
t '" ' ' ·1· • ' Zb t ·ei· s mpat•"'k0°"V W przerwt"e meczu · . _ ~ ds " _ na 800 in 'A·ygrał S-z,w€1d Wa€Jt'l ami rue wierząc w rnoz :WOfiC pomoc. ~ Y WJ u Y· · .•• • czerna, otwa.ic.e prze tawa ca 1.48 _5 _ w ;iko:<u w dal Ste;,n.bach 
powodzenia. i zwolenników miał na.js~ar1;1,-, lą p:ra·wdę. . . . 'NRF) "'·'ą;;n"JI 7.45. me~ n·a 100 
Najwięcej troski wzbudza} polski klub robo<t:ii.czy, żeby Widzew-Czarni WGiD z.a.sto.sowa! mozllw1e m w:vgral rekordzista swiata Ha-

000inek inwestycyjny i !e za- stara-n.ia te mogly przebrzmieć najniższy wymrnr kary dyskwa- ry (NRF) 10,5. 

gad.nienia hon0<rowy preze~ kl-... bez echa. Naii,:zyooiej dowJ~ si.ę wyn!Jku lifikując Pomykałę na okres rERLIN. _ 'Re·prczmtacjćl sz.,,e 
·bu ~osta_nc_n'i<ł w21iąć _na swoje Nie jestem w stanie określić JooowB<'.1113 Tloto-Lotka, jeżeli u- 6 miesięcy. oji w hc1keju na lc-d:; e p-'.Jkrna!a 
iba!!'kl. C1ęzar. olbr~ym1, b1J ka_- ile czasu i wysiłku, koozto·w•łlv dasz się clizisi.a.j n.a mecz pi;ka.r- Wcześniej już, poznafuskie w B-E„rl"nie rtruż;-nę NRD a:J Cl :1, 
sa klubowa sw1ecifa pu.stikam.1. te zabiegi. p ·ta'cie 

00 
pama .si~<i o mistrz·o.s•trwo III ligi WMize•w władze piłkarski.e dokonały na 1:2. 3:0). Braml<i dl;i J?%ci zdo-

RT_ S Widzew odczmvał do•tkl1" Mal1'1n~·v~k.1'eg<>Y. J Woskazui·emy - Cz·a.rnl (K.u101-0.). RoZ1po·C'l>nie się SW''"m terenie wymiaoru sp>ra- b)"li: Pe•tte·rS<"<.o ' Oe•bicrg - po 2 
.,.,. ~· ~ cm o god'Z. 13 .30 n.a sta·d·i·once Wi- " e>:-az Oehrlumd - I. Dla gospe•:fa-

'Wle ?raik wlasn~go . lokalu. \.v I dz:ielo do·k-0<11ane _ piękny pa- drzewa. w pr'Z<>rwie me=u oobę- wiedliwoścl, degra·dując O.lfun.1- my K.ucizera, Kueru;.tJ-e<r i Z·ie-
{)kores1e letnim . zyc1e klu_bo";'l'e wilon i je.go reaili.zatora. az;e się looowact.i-e. pię do kla.sy B. sche. 
koncentrowało s1ę na stad1Qr.1e, Tuż po meC©u pi•ll<.ams•kim n•a Na 1ym moona by sprawę wy .----
z.imą natomiast. kocrnplet111e u1- - Je.stem niewyrnO>Wn!e szczęś b<'''Sl'.rn wki·o=ą lr!k;lw·atJe,ci. Od- cze:r:pać, gdyby nie wymagała 
mie!!'afo. .Taikże wię<: w tych liwy - mówi pan Malinowski bę,du.ie slę mianowkte trój-me= o ona komentarzy. Wyidaje się, Ligi 

lekk 
,- że uda.lo n.am się złożyć kh.i .eu.oh.a•r Federacji Wl<ilmi•a.rz " u- że po<d1obnymi wyipa.dkami po-
'b6wi · prezent ' jubil~szowy. ~~:rz dir(~~;a111 ~Jis 1 w~;i;z~~.i' winny 'Zll.Jmówać się nie tylko 
Moim g<:>rącym życzeniem je.ot KS. in.S'l;ancje s-p0<rl<>We, lecz także 

·te'!'az, a-by i. dals·ze za.m'erze- P'oazią~owo :w..m1einal!J<O zaowodyJ paristwowe organa wymiaru ł zne 
.n.~a. inwe.styc)<jne zr,eaJizQlwać, rcrzegrać w Pa•l>j•ó•n.;e.a.ch, jecn:;l<, spJ?.awie.dliwoo-0i. Mamy do i;zy- ·Po pi!'rwszym dniu finałowego 
moż1iwie szybko. ze woz.g:lęctu ct;a Jub"'·lemrz. za15,z,crzyt niani.a z pooov·litym prze- sześc.i-omec-z~1 rozgrywanego na 

Widzew znalazł 
• • zrotum1en1e 

W niedzielę, 16 października, 
Widzew przeżywać będl!lie pod­
ni~!Slą uiroczys{osć z okazji swe­
go 50-lecia. z tej okazji, na 
stadioni ~ RTS Widzew, odbędą 
się liczne imprezy, z ktÓTych 
kulminacyjnym wydarzeniem 
mia! być mec·z mist.rz.<Jwski 
III ligi mied·zy g<:wpodarzami, a 
Czarnymi Rad()1Jl1Sko. W s1o.sow 
nej chwiJi, Widzew zwrócił się 
do radomskiego klubu z prośbą 
o prze~o·żenie meczu, ka·le1I1da­
rzvkiem rozgrywek wyznaczo­
nego do Rad<11ffi.Ska. do ŁodzL 
C2lM"ni oopowie<lzrieli je<lnak 
odmownie. W tej sytuacp 

A zamierzenia te, to komplet 
ne uporzą<lkqwanie widowni, 
ukończenie bud.owy stopni be­
tooow~"ch :na wale o<l strony 
w.s-cbod.niej i wzni-e.sienie z prze 
ciwnej strony n-0wej try:buny o 
lekki·ej kcrnstnvkcji żelbetoo.<J­
•wej. Pomyślano równi·eż o prze 
budowie wnętrza widze•wskiej 
hali S']Xlll'lowej, w celu przytSto­
sowa.nia jej do wymogów siat­
kówki OII'az ko.szykówk1 w okre­
.sie zimowym, tym samym więc 
i jej ogrzania. 

Wierzymy, że na W)T·niki pra­
cy ta.kich dzialaozy RTS Wi­
dzew nic bqclzie mu<;ial dług.o 
wyczekiwać. 

Ka:z;lmien Rozmysfowfos 

zorg·an.1vo·w2n:-a s;p<Ylikanioa P'fJZ.Y- • · stadionie Wojska Po\s·kiego W 
padł RTS Wkllz.ew. stqps1.wem. kai'Il)'m. 20-let.m Po- W;ns-zawic 1>rowadzą Jeklrnatleci 

CCA Bukareszt 
zaproszony do lodzi 

2<I pa.źdu.iernika,' st>0leC1ZD.a. 
Legia spotka się w mec,zu pił­
ka.rskim z najlepszą drużyną li­
g!>wą Rumunii CCA Buka.reszt. 
J~t to również -iespól wojsko­
wy. Wykoirzystu,jąc poby' Ru­
munów w P<>lsce, włao·z<' 
LOZPN wystąpiły i propo2y<'ją 
sp-rowa.dzenia ich do Lod:zi, na 
niedzielę, 23 paźclzieMika. Pe·r­
trakta-cje są na najlepszej dro­
dze. 

my1kala·· zoo1.al na>klom<J111y do st<>Jecrmej Legii - 28.i21,5 pkt. 
występowania pod fikcyjnym przcrt Za.wiszą Hydgoszrz - 27.5ł9 
nazwiskiem. Uc·zynill t<> pa.waż- pkt.„ Górnikiem Za.brze - 24.557 
ni ludzie, w pełni odpowie<lz.iaJ- pkt., SpóJnlą Gcla.l1s·k - 23.039 
ni za swe czyny. Przebieg do- pkt., AZS 1<:ra.kr1w - 2.1.607 pkt. I 

AZS l"'o:r.nań - zz.r.o.; pl<t. 
chodzeń wykazai, iż pilka'!'z nie Fina.ty drużynowych mistrzostw 
dzia.Jał z <:hęci 2.y->ku. Prawdo- Polsl<i o•.rzyma.Jy ~orlną oprawę. 
p.o<lobn.ie tak.że i dzialac·ze, któ- Chociaż w większości konlmret1-
rzy o·rga,rn:w.wali tę aferę nie cji wal!;a. o punlrty byla ba.rdzo 
otrzymaJi za nią ani grosza. Z..'l<>ięta P<>ziom na ogól przecięt-

Nie ws·zystko je<l-na,k da się roz ny, Na wyróżnienie za.slugu.ie 
patrywać tylko pod 1 -kątem przede wszy,tkim Maria.n Foik, 
zysl<ÓW maleri.alnych. Kiero11•- l<tóry w pięknym st.y!u wyrów­
nicze stery klubów spor·towych nal swój r<"kord Pol9ki na 100 m 

· oho · ~•· db · · t lk U'lyskując 10.3. Drugie miejs<?e za 
maJą; . . wiąz'.'"'- ac ~ie Y ·.o jąt .Józef Sclnnirlt - 10,6. W ble 
o m.•~_tJzowsk1e punkt) S'Wycn gu na 200 m k<>blct wysoką for­
Za5'P•O'low~ lecz i;>rzede \X.rszyst- I mę za~~m~·nstrcnv:.la n kltterów­
kim o fizyczne 1 moralne v.ry, na, osiągaJąc bardro dobry czas 
chowanie zawodników, 11,,7 i w:vp:·zooza.ią.c o 0,3 sek. Ja-

ntszews-ką. 
:!f. :(. ·')(, 

,pośpieszył jubila.tom z pomocą 
WGi.D LOZPN dok.o.nując rosza­
dy dwóch terminów. Spv·tlkania 
:w·yzmaczcrne na 23 paździe.rnika 
Z01Staly przel-0.żo.ne na 16, a te 
z kolęi na· 23 bm. Dzięki tej za­
mianie, piłkarze Wi·dzewa bę­
dą m11>gli ro.wgrać w dniu Etwe­
go jubileuszu mecz mistrwwski, 
a kh przeciwnikiem będzie 
Włókniarz Lódź, co chyba tyl­
ko pod.niasie wairtość imprezy. 

Radia • 
I. ta. la Ul i z ja. 

30 z~&po\ów JT Iii:i lekkoatle· 
tyc7.nej r<>3począlo wczoraj w 6 
.-rupa.ch dwudniowe zawody, 
Wśr&d walczącyr.h o miejsce do 
('ks-tra klasy mrn.idu.ie sit: m, in. 
S"'ol~m Łódź. Natomla-st w gru-

Oebisz i Nogajski 
wracają na ring 

S'.are, po1puta.rn~ sytwet1ki bok­
sersll<i-e pl"Zypo.mną si~ lo.ctzhan,cun 
"" ctz;.~!ejszym meczu bokse·n'l'kim 
o mis•trzos1t1wo III Ugi Orn:eł -
Granat Skrul'ży.Eko. Jerzy Deb!'5e 
nie jies.t c-0 pra.wda Mart-uza,lemem 
p.o1~c··„g-o pięśc!airs.tiw.a, a'e d:wa 
lata temu 2ld·awa.lo się, że jego 
pożegrn1an'.e z r11ng~em jest os.ta­
rocrzn.e. Jedltl•ók 10a1'uTa C1'ą,g<.1ie Wil 
ka do lasu i Debisz. nie może żyć 
bez bckSJu. Z·c•bacu:ymy go wraz z 
N.c:gaij:sik'.m d:zi.ś, w &PC•tl.t.a1n!,u z 
s::~_1rry1n1 'Zespiołe.·m Gra.na.t.u Ska1rży­
sko, 'k.bóre Z01'•t·H1.r; e rco;e·~rizł1<2 w 
S<lh TEl!~·Y przy u.J. P'•ot (<O·W~ie:i 
or 296. P-Oal.ą:fok o g-0ctz. 1.1, 

I. Bek zwycięzcą 
wyścigu za motorami 

NIEDZIELA, 9 PAZDZIERNIKA 
PROGRAM I 

Wiadomości 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 
1?..M, 16.00, 23.00. 

5.33 Murzy'J~a po.ranua. 6.40 Nie­
dz·ie:ne ro:z>mai'1;.0ści ro~1.1icze„ 7.35 
Pr<>tgiria1m dr.lii1a. 7.45 ,1Sp1J1rt'OW<!J' 
wlej.scy na sta•rt", 7.55 K-a•l<Mid<arz 
rackowy. 8.-06 Przegląd prasy . 8.1'5 
"Na.u,kaw.cy r'O·ln'1kc•m". 8.3<l 
„Prza~rój muizy-camy ty.g.c.dlnl•d". 
9.05 „Fiala OO". 9.20 Koncert Or­
•ki>e91Jry Mand-01iin 1st6w Rcrzig.J'Ośni 
Łócl:zr:ti·ej PR p-O·d dy1·. E. Ci·uksrzy. 
9.40 Au.ay.cj·a dla Oizieci w wi·Etrn 
m"Zedszirn:t1 ym P't . „Ba,j[<.a o 
trzeah ni-ed:ź.wl.adlk.a·0:h' 1 • 10.00 F.ria­
g;m€r.t•ty z ooe·r kC•tnPOZ)'1>o·r6w poi 
>.k'<Ch. ll0.30 R~dd<J•WY Ma.g•a<7,yn 
W-O•jSk-OWY. li.OO Muo:y.k.a d1a 
wsrzys:r.,;,ch. 11.40 z2.g•a•dJka przy­
roc:niC1La. 11.!.10 Fe'l;-etco rz cyldu: 
„Plamy 11a ma.oje". 12.20 „we.sioły 
Wiedeń" . 12.45 „Z!e-lc•ny Ma,ga­
zyn.11. 13.~ Gr•a P.cd.srka Ka1pe1a F. 
D-:.'.erż.awws~ieg-0. l:':.30 .,Jar·mark. 
c-udów". 14.30 „w Jeiz.:1oran::teh 1

: 

01tlc11nek w:ie,Jsiki,ej powieści radi'()­
wej. 15.00 „Morlcwa :z. melodią i 
n: sE"R11ka słuoha·C7.,om _poJ:tf.·dm 11

• 

15.30 Koncept DreaJd-(?ń•t<!eg'O Chó­
ru Chłioipięce,~o „K.r-eJUIZ(!hCtr" 1 dy 
r·giu,je R. W:a<t:ersbe-rger. 16.05 Ty­
gc.clm.1>e:1wy pra.egJ ąd wy.da•r.z.eń mię 
dzvtna•!'O'd·o•wycl1. I~.2!0 Festiwal 
T·eatru Mrode.go Slu,ch.a{!Za - ,.Ko 
mu b>ije ó2lwcn" - s-lue<how:'slrn. 

Piąty wyścig kol.arslti ?Ja moto 1'7.53 Mwzyr.<.a 1mc1·ecrzm,a, wyol/ki 1"' 

rami o sre-bt"'ny ka.sk ,.Gło&u Ro- g!on-a.l;n)"Ch gi.er Uczbo·wy-ch o.raz 
1>otniC1Zeg;o" i pu.c-ha'I' jubiJe1USo:o- ·w-yn '1ki nacjci.eik;;1w;iz.y.ch i•m.pr€!Z 
wy Wi•clJzewa ?J:l.c-ońC!l:Y-ł si<: 'l1WY-1 sporrowy,C<h i ,.To·to-Lc:b'.~a". lff.45 
cięsbwem faw-0,ryta Jernego Beka. AuelyoJa pt. „Co u CHltbi·e s·l:y 
Dt'u.e;le m'ej..ae :r.a1jął Gra·l>o·wski, .chać". 11l .O-O MUIZY'k.a t<neC12J.1•a. 
3) Płocltlli.szerwet<ń, 4) Jamroz. 20.CJ Ty<:!z.ieti w kra•jl\l l na św.ie-

c:e. 20.2« Wla1d0imośoJ sportaw1>. 
ll0.30 „Ma.t,,s' aJc<YWie" odJc.1nlr.~ po 
wieś.ci radiowej. 21.00 KCtl~·e>rt 
Orki•es:bry PR p.od d)"r. s. Rach-o­
ti!.ta. 21.50 11 Zespół DZi·owią·tk.a.". 
22.29 Gra Ol'kiest1'a T.arI"'C'Llna PR 
dyry,guje E. C2le-rny. 2.3.10-23.40 
11-Lni"lltury muz-yoone. 

liisrtów NRD. 23 OO Muzyka taln.ec:z- -ie broniąc I".! się pncd !>"P:tdkiem 

I
- w T'.ublinic - hl.or')- udział .ze­
społy LKS 1 Startu hrJ;;·kiega. na. 

* ~- * Na. "tadionie lckkoat1,-tycznym 
TELEWIZJA 

W Nowej Hucie potwlerdiz.ił SWO 
. .!l! wvsoką rormc: rlotko.rz Wisły, 

14.00 Pr.ograim dl.a w:<ltZów w1ej- T uzyk, który w bleo:u na 110 m 
ski.eh „Czarruy kot'' (W) pn!. wyrównał re!rnrd Polski wy 

14.30 Ftlm kró!lkometrazoWY (Ł. nikiem 14,4, wygrywa.ląc t~ kon-
i-ok.) kurencję przl"d Bu.:::~lą 14.6. 

lłiad<>mo·ści: 6.30, 7.30, 8.30, 1.2.M, 14.50 Spr.aw-02ictan1e z mlęcl.z~ina•ro Pewn",. sens~.c.ic ~t1 nowi! start 
PROGRAM n 

17.00, 21.00, 23 .50. oowego me,oz;u p!lka.rsk'.ego dawnc:;:o rr.korclzi<ty Pn!skl w 
6.03 Mu!l::,ika pO•NIJIDa .. '! .20 Pro- Węgry - Jugo9ła·wia. Tr.c.1.1- biegu n'1. lCO m, Emila Kis'lll-:1. l<tó 

g)t'am dn!a. 8.36 Przeg1ąid prasy . smi•sj„ z Buda.pe.s:z.tu przez ry z:iJ;il 6 mle.J~ct- 7. c-,:o•ent 11,3. 
8.45 „Rad'.-O•P•robl-emy", 9.00 Meio- Ka·t<>wice (K) J;;:<>nkurencję tę wygrał i\ICJ.zyk _ 
d'•e f!dmeowe . 9.:;G ,.Enc;,klo1pediia Hl .40 Fllm k.ró~l<0metrae-0wy (Ł) J0,9, 
W.armii i Maz.'Ur 11

• 9.411 UU\vo11·y .air.- 17.00 "Sz.p.ał.< też" - ni..cnbaż z 
.!l"·~r.l·o\\re. Hl.2<1 Fetl.:etion Hter::idkL Pr'ogir:a1mów kiaib. „,Szpak" 
LO.&o „Nowe nagr.a:n'·a". Il.OO Po- (W) 
ezja i muz.,·f.«a. 11.30 ,.Sl·u.c:!ia:my 17.40 .Jo'Hm 7. serii Die-sneyland -
mu.-z;yki lud-O•\'rej 11

• 12.10 Pc1rier.1~k uKtoń Orf.tamu (W) 
syr.l.i{;o;1crzny. 13.10 „Zer,,pół Do:'<e- 18.3~ Te'1eitiurm ej „czyta.my Srzelcs 
wią'.C<a" . 13 .3<! „Ce.Hen ictzle wł·a.- p;ra" (W) 
or:t•ą dr-o.;;ą". 13.50 Kon.cel"'t żyoreeń. l.9.30 n:z·"'nl1'•k te,lewizyjny (W) 
1'5.G'Cł Audy•cja dla drzleoi w oprr.01c. 20.15 „.Zo-ba·ciaym_y się w o!edz'e-
M Witiw1ń•f<!<>J - . Maria. Ken.op Ję" film :fab. prod. pol;C<:ej 
n".oka i ctzieci" . 16.00 p:o•scrf<t w d07lW. od l""t Hl (W) 
wykc„.aniu H .. Ord>enmv..-iy. E . . B·o , 21.35 VIJad•O'mości spc-rt.owe (W) 
d-0 i z. Te<rne. 16.30 K.cncert cho ~ 
p'•nowski wyf<·o•na K'VO·kO 'l'l:l'1·2·k·a PONIEDZIAłJEK, 10 PA;,,DZ. 
- :!·ortJep'.s:n. 17.05 Au:dy.cja 2tc~u1a1l IS.30 Rei:>oT1'a1ź dla <Yz"ecl „Jectzje-
r:t·a '1•a te•ma<t:y m1ęd<ZJ'Y-la•r'<l'd-0we. my w swJ.at" (WJ 
17.16 „Podlw;ec7.orek przy mi"k.ro- 17.15 Pizerwa 
fonie". 18.~5 Gl!'a•.ia orkj"~Y t~- 17.55 Ur•oki Polihymni•i - wtld<J-
ne·ctZ1.1e .. 1'.l.15 „W Dreim:e - E'tlm wiór<<> muo:yC2Lle (P) 
d'.l rad:•CYW•a. 19.4-9 Pog·c.cn~ mel-o- 18.2.> Ws!Z:ys1r<ie d:n.i tyg•odnia (L) 
d·e. 20.00 Gra Se•kste•t PR. 20.30 1'8.55 „Elu1rer.~a" ma.gazyin pop.-nM.-
„R<:wi.a pio-senek". 21.16. W'•a1do- ukowy (W) 
m-cise1 SJt>O•t'te<we I wy·n.i·k1 To.to- 19.30 Drzi"crn"1k teąewizyjr.ty (W) 
Loffk·a. 21.20 ,.Tys·!ą.c b<~<tów nnt- 2-0.05 Te\-e-Echo (W) 
mu". 2.1.40 M.wty.ka b<ne<:l!na . 20 .;;j TE\.ew'"·Yi•ne Sbu,d'<J Liter.a-
22.00 OgóLn1c1pol.~(t iie v • .riad-0m00.Cd cf'ci.e .. Pas-ciże•rka" wlldoiw':dc'O 
sipe<;""t?~"·e. 2.'l.~ Lof<a•'"-e wia•d-0- telew'.zyj„e (W) 
mo<>et spo.rtowe. 22.30 KcnC'efl't so 2.1 .55 Ost-aitnie wiiadomości (W). 

Włókniarz (Ł) - Bawełna 
1:1 (0:0) 

Prcvw~<lzel"'ie dlµ B~wełny u­
zy.~ka.I w 59 min. Jaworski, wy­
równał - w no n1;n. -- z r-zu­
tu karnego Urba11s.ki. Widzów 
oik. 1000. 

Mecz mi:11 hal!'dzo burzliwy 
przehic,r!. W m'a.i·~ j?.k zbliżał 
się do ko11c:t, J}l'blicmośc' coraz 
glośn~ej -prnl P.sto\\"ftla przeciw 
werdyiktom .<<;>~lziowskim i za­
.~zla po x.~woda>eh ko.niecznotć 
udzi.elenia .arbitrom specjalnej 
ochrony. 

Włókninr:r. hy.l zr.<p()fem lep­
szym w polu, :ile Ba·wełna or!­
wzajemniala się agre,<;ywnością 

energią. 

Redaguje kolegium Redakcja I Administracja - Łód~ Piotrkowska 96. Cecttrala 293-00 łąc:zy z wszystkim! clzlałaml Telefony bezpO.średctle: Redaktor naca:eJny 325-64 z-ca redakt.ora Da<?Ze!neeo ~07_ 26 
Sekretarz O<lpow 204-75. Dział ekonom 223-05 Dział mtejskl 228-32, 337-47, 343-80 Dział kultura.lny 341-10. Dział sportowy 208-95 . Dział listów 1 tnterwenc.11 293-00 wewu. 34 Redakcja nocna 279-76 
Biuro Ogłoszeń 311-50. 29S-l)(I. wev."CJ 30. czynone do 15 30, sobota do 13.30. - PreCJumerata miestęcrz:nle z! 12.50 Pre-nume-rate przyJmują placówki pocztowe. listonosze ora7. PUPiK .. Ruch" Łórlz. 
uL Roosevelta 17, kooto PKO Lódż 7-9-579 Prenumerata za gra.nice wy<10"1: kwartalnle zł 52.50. oółr0Ctt1ie Zł 105. rOCZJUle zł 210 Zamówiectla 1 wpłaty przyimuje PKWZ „Ruch". Warszawo. 

ul Wilcza 46. konto PKO 1-6-100024. Wydaje: Wydawni.ctwo Pra90we „Prasa Łódzka". RSW .,Prasa" Łódź. Plotrl<-0wsk.a 96 
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